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Przewodniczący Rady Państwa przyjął 
laureatów ogólnokrajowego plebiscytu 
na „Najlepszego mistrza-nauczyciela i wychowawcę młodzieży»

Edward Gierek 
zakończył pobyt 
w Bułgarii

WARNA (PAP). I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, któ­
ry na zaproszenie I sekretarza 
KC BPK Todora Żiwkowa prze­
bywał na krótkim wypoczynku 
w Bułgarii, zakończył 11 bm. 
swój pobyt w tym kraju.

Na lotnisku w Warnie pol­
skiego gościa pożegnali członko­
wie władz nartyjnvch i pań­
stwowych LRB — Ognian Doj- 
now, Krystiu Triczkow, Todor 
Stoiczew i Dymitr Staniszew 
oraz przedstawiciele władz o- 
kręgu i miasta.

Obecny był ambasador PRL 
w LRB — Lucjan Motyka. (P)

Ocena realizacji postanowień XV Plenum KC PZPR 
Edward Gierek spotkał się z kierowniczym 
aktywem społeczno-gospodarczym rolnictwa

(P) Przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński przyjął 
11 bm. w Belwederze grupę laureatów tegorocznego, dwunaste­
go s kolei ogólnokrajowego plebiscytu na „Najlepszego mistrza 
— nauczyciela i wychowawcę młodzieży” Plebiscyt organizo­
wany jest przez ZSMP przy współudziale CRZZ, w ramach 
programu „Młodzież dla postępu’’.

Erich Honecker 
przybył do Polski

(P) Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego PZPR i I sekreta­
rza KC Edwarda Gierka 11 bm. 
przybył do Polski na urlop se­
kretarz generalny KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności, przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD Erich Honecker. (PAP)

Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadora 

Sri Lanki
(P) Przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński przy­
jął 11 bm. na audiencji w Bel­
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego 1 pełnomocnego Demo- 
kratyczno-Socjalistycznej Re­
publiki Sri Lanki R. C. A. 
Johnpulle, który złożył listy u- 
wierzytelniające. Obecni byli: 
sekretarz R. P. Ludomir Sta­
siak i kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Marian 
Dmochowski. Ambasadorowi to­
warzyszył II sekretarz ambasa­
dy P. G. Karunasiri.

Po wręczeniu listów uwierzy­
telniających amb. Johnpulle zo­
stał przyjęty przez przewodni­
czącego Rady Państwa na au­
diencji prywatnej, przy której 
byl obecny Marian Dmochow­
ski.

Na dziedzińcu belwederskim 
Kompania Reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny na­
rodowe. (PAP)

(P) Podczas spotkania

(P) Pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka odbyło się 11 bm. w Komitecie Centralnym spotkanie 
poświęcone ocenie realizacji postanowień XV Plenum KC.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier — 
Mieczysław Jagielski, sekre­
tarz KC PZPR — Józef Piń- 
kowski, wicepremier — Lon­
gin Cegielski oraz ministro­
wie: rolnictwa — Leon Kło­
nica, przemysłu spożywczego 
i skupu — Emil Kołodziej, 
prezes CZSR „Samopomoc 
Chłopska" — Jan Kamiński, 
I sekretarz KW PZPR w Lub­
linie — Władysław Kruk, za­
stępca kierownika Wydziału 
Rolnego i Gospodarki Żyw­
nościowej KC — Remigiusz 
Iwanowski, wiceminister rol­
nictwa — Mieczysław Solec­
ki-, wojewoda kielecki — Jó-

W Hucie Katowice

Przyspieszone tempo budowy 
bazy przeładunku rud

Od naszego specjalnego wysłannika 
HENRYKA JEZIERSKIEGO

zef Stański, prezes CZKR — 
Józef Krotiuk, prezes CZRSP 
— Franciszek Tekliński, wi­
ceministrowie: przemysłu che­
micznego — Jan Sidorowicz 
oraz przemysłu maszyn cięż­
kich i rolniczych — Stanisław 
Urbańczyk, wiceprzewodni­
czący Zarządu Głównego 
ZSMP — Jerzy Górski,

Wszyscy uczestnicy spotka­
nia zabierając glos poinfor­
mowali I sekretarza KC PZPR 
o stanie realizacji postano­
wień XV Plenum KC PZPR 
na poszczególnych odcinkach.

Minister rolnictwa podkreślił, 
te opady deszczu, jakie ostat­
nio wystąpiły w całym kraju, 
nie miały już istotnego wpły­
wu na stan zbóż, z wyjątkiem 
później usianych zbóż jarych. 
Poprawiły uatomiast wydatnie 
stan plantacji ziemniaków, bu­
raków. roślin pastewnych i wie­
lu gatunków warzyw oraz od- 
rost traw. Za wcześnie jest jed­
nak na pełniejszą ocenę prze­
widywanych zbiorów, które na­
dal uzależnione są w dużej 
mierze od warunków atmosfe­
rycznych w najbliższym okre­
sie.

W celu skutecznego przeciw­
działania skutkom suszy, która 
spowodowała przede wszystkim

Fot. CAF-Zagożdziński 
trudności paszowe, cały wysiłek 
w rolnictwie i jednostkach ob­
sługujących gospodarstwa rol­
ne koncentrowany jest obecnie 
na sprawnym, bez strat, zbio­
rze ziemiopłodów. Chodzi rów­
nież o sięganie do wszystkich 
możliwych źródeł i rezerw 
zwiększenia produkcji, zgroma 
dzenia i właściwego zakonser­
wowania możliwie jak najwięk­
szych zasobów pasz własnych.

Upalna pogoda w maju i 
czerwcu przyspieszyła dojrzewa­
nie rzepaku i zbóż. Dotychczas 
skoszono — jak się szacuje — 
olc 60 tys. ha rzepaku oraz 
blisko 80 tys. ha zbóż, głównie 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Po’scy budowniczowie

uruchomili zakłady 

węglowe w Nigerii
LAGOS (PAP). W budowa­

nym przez polską centralę „Ko­
pek” zakładzie mechanicznej 
przeróbki węgla w Enuge od­
była się uroczystość zakończe­
nia montażu i uruchomienia 
maszyn i urządzeń. Przybyły na 
uroczystość szef państwa Ni­
gerii, gen. Olusegun Obasanjo, 
przekazał wyrazy uznania i po­
dziękowania polskim i nige- 
ryjskim budowniczym tego o- 
biektu. (P)

stanowi In- 
jednocześnie 
(linii hutni-

(P) W tej chwili w Hucie 
Katowice najważniejszy jest 
jeden temat: baza przeładun­
ku rudy. Baza ta 
tegralną część, a 
zakończenie LHS 
czo-siarkowej).

Tutaj będą kończyć swój bieg 
pociągi, składające się z cięż­
kich wagonów szerokotorowych. 
Tutaj przeładowywane będą ol­
brzymie masy rudy — w I eta­
pie 8 min ton rocznie, w II — 
ponad 10 min ton.

Młodzież francuskiej 
Po’onh‘ na kolonii 
w Zwoleniu

Informacjo wiosna
(R) W Zwoleniu Kuratorium 

Oświaty i Wychowania w Ra­
domiu zorganizowało kolonię 
wypoczynkową dla 50-osobowej 
grupy młodzieży Polonii fran­
cuskiej. Wraz z nimi przebywa 
także zespól wokalno-muzyczny 
z radomskiego Młodzieżowego 
Domu Kultury oraz młodzież z 
różnych regionów kraju.

Program miesięcznego pobytu 
mlodzieżv z Francji jest bardzo 
bogaty. Dominują przede wszy­
stkim zajęcia sportowo-tury­
styczne. Uczestnicy kolonii we­
zmą udział w licznych wyciecz­
kach. zwiedzą Kraków, Zakopa­
ne, Wieliczkę. Toruń, Lublin, 
Majdanek. Poznają także Góry 
Świętokrzyskie oraz najbliższą 
okolicę, m.in. Czarnolas. Orga­
nizatorzy zadbali o to, aby 
młodzież z Francji mogła uczyć 
się jezka polskiego, poznać fol­
klor i ludowe piosenki. Do dy­
spozycji uczestników kolonii 
oddano rowery, które umożli­
wiają organizowanie wycieczek 
po najbliższej okolicy.

W trakcie pobytu w Zwoleniu 
młodzież weźmie udział w spar­
takiadzie sportowej, organizo­
wane będą ogniska ł wspólne 
zabawy, (bw,

Bez bazy przeładunkowej ru­
dy, LHS nie mogłaby spełniać 
swej ważnej roli odciążenia 
pracy kolei i suchych portów, 
a przede wszystkim znacznego 
skrócenia czasu transportu ru­
dy od granicy do huty. A trze­
ba wiedzieć, że obecnie Huta Ka­
towice przyjmuje miesięcznie 
ok. sześciuset wagonów z rudą.

Budowa bazy to nie lada 
przedsięwzięcie. Składa się ona 
z dwóch olbrzymich zespołów. 
Pierwszy, to sama baza z wy­
wrotnicami, odmrażalnią, główną 
stacją zasilania, stacją reduk­
cyjną, osadnikami pionowymi 
ścieków przy odmrażalni itp. 
Drugi zespól, to potężna nośni­
ca z taśmociągami. Będzie ona 
miała 4,5 kin długości i po­
chłonie 12 tys. ton stalowych 
konstrukcji.

Tempo pracy na budowie ba­
zy z każdym dniem staje się 
szybsze. Rozpoczął się bowiem 
okres największego spiętrzenia 
robót, okres, w którym jedni 
podwykonawcy zaczynają przy­
naglać drugich. Montażyści, 
elektromonterzy i inni przed­
stawiciele firm specjalistycznych 
depczą już po piętach budow­
lanym. dopingując ich do rych- 
lejszego przekazywania pozo­
stałych fundamentów i budyn­
ków. Szczególnie gorące miesią­
ce dla wykonawców to lipiec I 
sierpień, w których trzeba już 
pracować na „okrągły zegar”, 
bez oglądania się na czas do za­
kończenia dniówki.

Dobrze ze swych zadań wy­
wiązują się brygady „Mostosta­
lu” Bwlzin. Mając do dyspozycji 
(B) DOKOŃCZENIE na str. 2

Na przykładzie Radomia

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś 

w Warszawie będzie zachmu­
rzenie przeważnie umiarkowa­
ne. Temp. maks, w dzień około 
20 at. Wiatr slaby i umiarko­
wany, zachodni. (PAP)

Wielotysięczną rzeszę dzia­
łaczy wyróżniających się w 
pracy ideowo-wychowawczej i 
adaptacyjnej. prowadzonej 
wśród młodych pracowników, 
reprezentowali na spotkaniu:

Janina Adamczyk — mistrz z 
„Radoskóru"; Hanna Beczała — 
kierownik restauracji „Chełmiń­
ska” w Toruniu; Tadeusz Bor­
kowski — z-ca nacz. działu ru- 
ru DRKP w Przemyślu z siedzi­
bą w Żurawicy; Jan Czupryś — 
mistrz wydziału tkalni w ZPW 
im. E. Plater w Wasilkowie

(woj. białostockie); Leopold Do­
brzyński — przewodniczący Ra­
dy Zakładowej w neuropsychia­
trycznym Z.O.Z. w Ciborzu (woj. 
zielonogórskie); Andrzej Dudek 
— mistrz w toruńskim „Merino- 
texie”; Alina Gajewska — kie­
rownik filii Medycznego Studium 
Zawodowego w Szczytnie (woj. 
olsztyńskie); Teodora Głos — 
kierownik sklepu WSS ..Spo­
łem" we Wrocławiu. Marianna 
Godzebiewska — dypl. starszy 
mistrz w kombinacie produkcyi- 
no-naukowym „Unitra-Elpod" w 
Warszawie; Honorata Mentecka

Bilans dokonań 35-lecia

Program obchodów święta 
odrodzenia w woj. radomskim

(R) Ziemi* radomsk* przygotowuje się do tegorocznych ob­
chodów Swięt* Odrodzeni*, dostojnego i uroczystego jubileuszu 
35-lecia istnienia Polski Ludowej.

Główne zamierzenia obcho­
dów wraz z programem ma­
nifestacji, sesji, spotkań i li­
cznych imprez przedstawiono 
11 bm. w Radomiu na posie­
dzeniu Wojewódzkiego Komi­
tetu Obchodów Święta Odro­
dzenia Polski.

Obradom przewodniczył 
stojący na czele Komitetu, 
I sekretarz KW PZPR i prze­
wodniczący WRN Janusz Pro- 
kopiak, a uczestniczyli prze­
wodniczący WK FJN, Jan 
Trybulski, WK ZSL Henryk 
Maciąg i WK SD Andrzej Ja­
recki oraz przedstawiciele 
wszystkich środowisk. Obec­
ny był wojewoda Roman 
Maćkowski.

Członkowie Komitetu przyjęli 
przedstawiony program obcho­
dów. Zgodnie z programem, we 
wszystkich miastach i gminach 
odbędą się uroczyste sesje, w 
zakładach pracy otwarto KSR 
z udziałem zasłużonych pracow­
ników. emerytów i rencistów 
oraz zasłużonych rodzin. Mło­
dzież przebywająca na obozach 
będzie gościć u siebie działaczy 
politycznych w cyklu spotkań 
„Młodzież rozmawia z partią”. 
Odbędą też się spotkania władz 
wojewódzkich z zasłużonymi 
działaczami politycznymi i ad­
ministracyjnymi. którzy działali 
na ziemi radomskiej w ostatnim 
35-leciu. W Kozienicach prze­
widziane jest spotkanie władz 
centralnych i wojewódzkich z 
budowniczymi i pracownikami 
elektrowni „Kozienice”.

Odbędą się uroczystości o wy­
jątkowym znaczeniu, np. zwią­
zane z oddaniem w Radomiu 
25-tyslęcznego mieszkania spół­
dzielczego, przekazaniem no­
wych obiektów, m.in. urządzo­
nego na skraju Puszczy Kozie- 
nickiel ośrodka rekreacyjnego, 
zbiornika retencyjnego w Oijoż- 
dżewie itp.

Zaprezentowany będzie doro­
bek przemysłu woj. radomskie­
go w 35-leciu, prace artystów 
plastyków oraz rysunki dzieci.

efekty przyniosła 
zobowiązań produk- 
prac gospodarczych i 

podjętych dla

Znaczne 
realizacja 
cyjnych i . 
porządkowych, ... 
uczczenia 35-lecia PRL. W 220 
zakładach pracy województwa 
załogi podjęły czyn na sumę 
380 min zł. Zrealizowano już 
zadania wartości 200 min zł. 
M.in. w elektrowni „Kozienice” 
na sumę 50 min zł w Radom­
skiej Wytwórni Telefonów po­
czątkowe zobowiązania wartości 
4 min zł przekroczono o dalsze 
3 min zł. pomyślnie przebiega 
realizacja zobowiązań w „Rado- 
skórze’’. Mazowieckich Zakła­
dach Przemysłu Owocowo-Wa­
rzywnego w Warce i in.

Przewodniczący Woj. Komite­
tu Święta Odrodzenia Janusz 
Prokooiak zwrócił się do człon­
ków Komitetu oraz wszystkich 
czynników zajmujących się 
przygotowaniem obchodów 22 
Lipca, aby przebiegało ono w 
atmosferze ciepła i serdeczno­
ści oraz uznania dla tych, któ­
rzy wnieśli wielki wkład w bu­
dowę 1 umacnianie naszej so­
cjalistycznej ojczyzny. Stanowić 
to będzie i na przyszłość sku­
teczny doping do lepszej prary 
i wysiłków podjętych dla wspól­
nego dobra, (n)

— mistrz-bryg. w Spółdzielni 
Inwalidów „Elsin” w Elblągu; 
Jan Pałaeha — kier, oddziału w 
Hucie „Stalowa Wola”: Stani­
sław Pawelec — instruktor nau­
ki zawodu w lubelskim Przed­
siębiorstwie Robót Inżynieryj­
nych; Wojciech Pawełek — 
mistrz w Zakładach Azotowych 
w Tarnowie; Janusz Polański —
— kier, produkcji Spółdzielni 
Inwalidów „Saturn" w Warsza­
wie; Jan Rataj — kier, w Hucie 
.Pokój” w Katowicach: Ryszard 
Sosnecki — mistrz w Hucie im. 
B. Bieruta w Częstochowie: Ma­
rian Stasiak — kier, wydziału w 
Fabryce Szlifierek „Ponar — 
Łódź", zakład w Koluszkach: 
Janusz Tomaszewski — mistrz 
w Warszawskim Przedsiębior­
stwie „Bcton-Stzl”; Leonard 
Zdarek — nadsztygar w Kopal­
ni Wę-’la Kamiennego „Siemia­
nowice".

O tradycjach, przebiegu I do­
robku plebiscytu o znaczeniu 
tej formy honorowania przez 
młodzież pracuiaca swych naj­
lepszych. bezpośrednich nrzelo- 
żonych. poinformował na wstępie 
spotkania przewodniczący Rady 
Głównej FSZMP. przewodniczą­
cy ZG ZSMP — Krzysztof Trę- 
baczkiewicz.

W plebiscycie tvm wzięło u- 
dział około 900 tvs. młodych pra­
cowników z ponad 5 tys. zakła­
dów w całym kraiu. Wybrali oni 
"250 wychowawców, którym na­
dane zostały tytuły ..Nallen«’ego 
mistrza — nauczyciela i wycho­
wawcy młodzieży".

Następnie rozwinęła się dys­
kusja, w której uczestnicy spot­
kania reprezentujący wiele za­
wodów i specjalności, przedsta­
wili doświadczenia i osiągnięcia 
codziennego działania wycho­
wawczego oraz snostrzeżenia z 
niego płynące. Zatrudnieni w 
różnych zakładach i środowis­
kach pracy mistrzowie wypeł­
niają na co dzień nie tylko waż­
ne zadania produkcyjne i orga­
nizatorskie. ale również podej­
mują niezwykle Istotna pracę wy­
chowawczą, jaką jest właściwa 
adaptacja młodego człowieka w 
miejscu pracy. Proces adaptacji 
społeczno-zawodowej, na które­
go pomyślny przebieg składa się 
umiejętne wprowadzanie mło­
dych robotników w nowe śro­
dowisko zawodowe i na stano­
wiska pracy, pomoc w przezwy­
ciężaniu wszystkich kłopotów i 
trudności, które napotykają na 
początku swej zawodowej dro­
gi, zainteresowanie i zrozumie­
nie potrzeb oraz uwarunkowań, 
a wreszcie okazywana opieka 
— ma zasadniczy wpływ na rze­
telność. sumienność 1 zdyscy­
plinowanie w wykonywaniu o- 
bowlązków pracowniczych w 
przyszłości oraz poczucie więzi 
z zakładem i aktywność mło­
dych w miejscu pracy. Przyta-
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Raport z Czarnolasu
(R) 11 bm. w Czarnolesie od­

było się kolejne posiedzenie 
wojewódzkiego komitetu obcho-

I

Kołobrzeg-79

Rosną zapasy węgla w „Kozienicach”
Małe kotłownie wspomagają „Waltera” i „Radoskór"

Dzień amatorów
Od naszego 

sceciolnego wysłannika 
ADAMA CIESIELSKIEGO

Informacjo własna
(P) Elektrownia „Kozienice” w czasie minionej trudnej zi- 

krajow ymy całą swoją mocą 1600 MW 
system energetyczny.

Pracowała bezawaryjnie, do 
czego w znacznym stopniu 
przyczyniła się załoga — ta 
z ruchu i ludzie czuwający 
dzień i noc nad systematycz­
ną dostawą węgla.

Pieoe elektrowni pochłaniają 
codziennie 17 tys. ton węgla. 
Nad sprawnością urządzeń roz­
ładowczych. przenośników ga­
leryjnych, zasobników przyko- 
tłowych skutecznie czuwa służ­
ba eksploatacyjna. Wyelimino­
wanie w porę najmniejszej na­
wet awarii chroni pereł utra­
tą dziesiątków tysięcy kilowa- 
togodziru

10 bm. elektrownia „Kozieni­
ce” wyprodukowała w tym ro­
ku 5 mld kilowatogodzin ener­
gii, dając ponad plan pierwsze­
go półrocza 311 min KWh. Oto 
efekt bezawaryjnej; dobrej pra­
cy kozlenickich energetyków.

Zapraszamy Czytelników do akcji GKT i „Życia

Turysta szuka producenta
(P) Lekkie plecaki, kurtki, 

które po zwinięciu chowa się 
do kieszeni, zgrabne dresy, 
monie, a zarazem wygodne bu­
ty — wszystko to budzi zwy­
kle zazdrość większości tury­
stów, bez skutku poszukujących 
odpowiedniego ekwipunku.

Niewielu jest szczęśliwców, 
którzy do turystyki przygoto­
wani są tak, jak rzeczywiście 
powinni. Najniezbędniejszej

garderoby, sprzętu. różnych 
drobiazgów. przydatnych na 
wycieczce, biwaku czy podczas 
spływu kajakowego — brak 
zwykle w sklepach aportowych.

Budzące zazdrość. spotykane 
czasem na szlakach turystycz­
nych „cuda” — to zwykle re­
zultat wyjazdów zagranicznych, 
czasem są to artykuły, które
kiedyś można było „upolować" 
w naszych sklepach albo też 
pojedyńcze egzemplarze, będą­
ce dziełem hobbistów. Wiele z 
nich mógłby produkować nasz 
przemysł.

Wzory artykułów I sprzętu 
turystycznego, których przy- 
(O DOKOŃCZENIE NA STŁ t

skutecznie wspierała

Latem myśli się tu 
o zapasach węgla dla 
zespołów po 200 MW____ .
dwóch „500", które najbliższej 
zimy zasilą swą mocą krajowy 
zystem energetyczny. Zapytany 
o zapasy węgla na zimę głów­
ny inżynier elektrowni Jacek 
Dreżewski odpowiada: — Gro­
madzimy węgiel twoimi sposo­
bami a efektem tych starań, 
wspartych uchwalą rządu, jest 
zapas o 100 tys. ton większy 
aniżeli w analogicznym ok esie

o zimie,
8 turbo- 
każdy i

ubiegłego roku. A rytmiczne 
dostawy idą nadal...

Zimowe „niedoróbki’’ koszto­
wały radomskiego „Waltera” 
około 70 min zl. Kryją się za 
tym tysiące poszukiwanych ma­
szyn do szycia i do pisania.

Załoga „Waltera" nadrobiła 
już blisko połowę tych zaleg­
łości. Pamiętając o dotkliwych 
skutkach styczniowych dni w 
zakładzie opracowano dokładny 
harmonogram dostaw opalu za­
bezpieczających przed zimnem 
hale fabryczne.

Zakład „na Gołębiowie” zao­
patrywany jest w źródło cieple 
z elektrociepłowni miejskiej. 
Podobne źródio ciepła dopoc
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) Obok Torunia, Krakowa, 
Zielonej Góry i Opola także 
Kołobrzeg jest szerokim forum 
startu muzykującej młodzieży. 
W środę Festiwal Piosenki Żoł­
nierskiej upłynął pod znakiem 
koncertu debiutantów, którzy w 
całości wypełnili program wie­
czoru w amfiteatrze.

Debiutanci reprezentują rozma. 
ite środowiska — są wśród nich 
uczniowie, żołnierze, a także mło­
dzież zatrudniona w zakładach 
pracy całego kraju. Dla niektó­
rych udział w kołobrzeskim 
konkursie jest tylko wakacyj­
ną przygodą, ale są i tacy, co 
marzą o estradowej karierze.

Z umiejętnościami na ogól 
jest krucho, do tego przy śpie­
waniu przed kilkutysięcznym 
audytorium dochodzi trema. Na 
tle większości kolegów dość ko­
rzystnie wypadła Wanda Hee- 
ring. która niedawno bez więk­
szego powodzenia próbowała sił 
w Opolu. Dziewczyna ta wyko- 
(F) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

ł

| du jubileuszu Jana Kochanow­
skiego. Obrady prowadziła prze­
wodniczącą komitetu, sekretarz 
KW PZPR Krystyna Firmanty. 
W obradach uczestniczył wice­
wojewoda Eugeniusz Jędrzejew­
ski.

Członkowie komitetu podczas 
wizji lokalnej zapoznali się z 
aktualnym stanem prac remon­
towych budynku głównego mu­
zeum. budynków towarzyszą­
cych oraz z.agospode-owaniem 
zabytkowego narku. Przy re­
moncie c'amo'eskich obiektów 
pracuje kilka przedsiębiorstw 
z Radomia i woj. rado^sMejto. 
Dotychcers odwodniono teren 
wokół budynków, dokonano wy­
miany stropów w budynku 
głównym, wyremoo^awany zo­
stał i oddany do użytku budy­
nek mieszkalny.

Obronie w ob’ektach c”rro- 
leskich pod 'rnują prace przed­
siębiorstwa spocjalirtye" 
ter budynku, zgodnie z 
tern, stanowi?
nie d’a n.-.yj ekzr , 
zealnej.

W czasie pos edzonia 
no uwagę, że ze względu na 
wagę przedsięwzięcia. potrzebna 
jest pełna mobilizacja przedsię­
biorstw wykonawczych. Ustalo­
no. że wszystkie prr-e musza 
być zakończone do grr>’ > br. 
Otwarcie przewidziano na cz.r 
wiec przyszłego roku.

Obok
montów 
całości 
wymaga 
torskich

Zmieni s.ve oblicze v.: ____
noleska. a także gminy r obezna 
i Zwoleń oraz Syey.ia — m.ej 
sce urodź,n wielkiego poety.

1 Przedstawiciele władz tych 
miejscowości zapoznali kom.tei 
ze stanem podjętych prac. M.in. 
w Zwoleniu remontuje się za­
bytkowy kościół i kaolicę Ko­
chanowskich. V7 Poiicznie do­
biegają końca prac ■ prze budo­
wie gminnego ośrodka kultury.

W Sycynie odrestaurowano 
kamienną renesansową figurę, 
* w czynie społecznym wyre­
montowano drogę wiodąca do 
tego zabytku. Jeszcze w tym 
roku Instytut Histoni Sztuk: 
Materialnej PAN przystąpi do 
badań archeologicznych na te-

ma

•'?. Par- 
projek- 

r-??c- 
, J mu

zwraca -

przeprowadzanych 
istotne znacie: 

r.-.a zaby.ka.yy 
on zabiegów 1; 
i piel znać; j >.

rv-
• di.i

p -

i.

j czar-

W numerze
„Życie i Nowoczesność'

Węzeł ul. Rzymowskiego w Warszawie którv rozwi4ił problem w
w stronę Ursynowa, Piaseczna i na teren Wyżcigów Konnych na Służewcu - jest tere­
nem intensywnych prac. Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mostowych zakończyło już roboty inży­
nierskie przy konstrukcjach trzech mostów nad kanałem, położyło także płytę stropowa przejścia 
podziemneoo pod Puławską. na której ekipy Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych 
układają juz asfalt. Brygady Miejskiego Przed siębiorstwa Robót Wodociągowych i Kanaltza- 
eyinych zakładają systemy odwadniające, a monterzy a Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Elektrycznych instalują oświetlenie. (z*w) rot Rj5Iird medworsat

badań archeologicznych na 
renie Czarnolasu i Sycyny.

Komitet jubileuszowy 
swym posiedzeniu zapoznał się 
z plonem konkursu literackiego 
..O laur Jana z Czarnolasu’, 
ogłoszonego przez Bibliotekę 
Wojewódzką pod patronatem 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
i Związku Literatów Polskich.

W czerwcu przyszłego roku 
odsłonięty zostanie pomr.ik Ja­
na Kochanowskiego, dłuta Mie­
czysława Weltera.

BRONISŁAW DUDA

na
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Przewodniczący Rady Państwa przyjął laureatów 
ogólnokrajowego plebiscytu na „ Najlepszego 

mistrza-nauczyciela i wychowawcą młodzieży’
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
czając konkretno przykłady, 
wskazywano na szeroki udział 
mistrzów w prawidłowym kształ­
towaniu tego procesu.

Obecni na spotkaniu laureaci 
wielę uwagi poświęcili inicjaty­
wom młodzieży podejmowanym 
w celu uoorania się z tegorocz­
nymi trudnościami oraz służącym 
pełnemu wykonaniu zadań gos­
podarczych l organizacyjnych. 
Mówiono o poczuciu współod­
powiedzialności młodych pra­
cowników za ich zakłady pra­
cy-

Wskazywano na potrzebę u- 
zupełniania wiedzy i doskonale­
nia kwalifikacji zawodowych 
młodych. Szczególne znaczenie 
ma to w odniesieniu do pra­
cowników dużych zakładów 
przemysłowych. wyposażonych 
w najnowocześniejszy, skomp­
likowany technicznie nark ma­
szynowy Na mistrzach spoczy­
wa obowiązek niesienia naj­
młodszym pracownikom pomocy 
w pogłębieniu i aktualizacji 
wiedzy wyniesionej ze szkoły, 
przede wszystkim bezpośrednio 
na stanowiskach pracy. Z wza­
jemnego oddziaływania wycho­
wawców 1 młodych w procesie 
pracy wynika konieczność 
wzbogacani! wledzr także pr-ez 
przełoźonvch — nie tylko fa­
chowej, ale również pedagogicz­
nej.

W dyskusji poruszano rów­
nież s->rawv warunków socjal­
nych stwar-mych młodym. Per­
spektywy otrzymania mieszka­
nia. możliwość atrakcyjnego wy­
poczynku, wyżycia się w t-fir- 
cle, dobre warunki pracy, troska 
o ro-wój zawodowy 1 kultural­
ny to ważne czynniki ma­
jące woływ na przywiązanie 
najmłodszych pracowników do 
zakładu pracy. Znaczną rolę w 
tej mierze ma do spełnienia 
sama młodzież w ramach orga­
nizacji ZSMP, pomóc mogą 
również mistrzowie.

Zabierając głos w czasie spot­
kania, przewodniczący Rady 
Państwa podziękował zebranym 
za wnikliwe uwagi i spostrze­
żenia dotyczące pracy z mło­
dzieżą w zakładach pracy.

Problem adaptacji młodych w 
nowej fazie ich życia, w fazie 
działalności produkcyjnej — 
której poświęcano w dyskusji 
najwięcej miejsca — powiedział 
H. Jabłoński — jest Jednym z 
ważnych zagadnień wpływają­
cych na perspektywy kraju w 
kategoriach ekonomicznych i 
społecznych. Szybkie, prawid­
łowe. 1 pełne wdrożenie młode­
go człowieka do działania w no­
wym środowisku, w nowych 
warunkach, zespolenie go z ko­
lektywem pracowniczym i stwo­
rzenie możliwości rozwinięcia 
umiejętności i zdolności, tak by 
mógł on możliwie rychło wno­
sić pełnowartościowy wkład w 
działalność tego kolektywu — 
jest ważnym elementem ogólne­
go rozwoju społeczno-ekono­
micznego. Praca bezpośredniego 
przełożonego w produkcji — mi­
strza, ma w tym zakresie olb­
rzymie znaczenie. Podkreślając 
rolę mistrza nie tylko jako or­
ganizatora produkcji ale 1 wy­
chowawcy, Henryk Jabłoński 
zwrócił uwagę na trzy aspekty 
pracy mistrza, gdy występuje 
on w roli wychowawcy: — ani­
matora dobrej, sprawnie organi­
zowanej, wysoko wydajnej pra­
cy; — przywódcy kolektywu 
pracowniczego, do którego mło­
dy człowiek musi się przystoso-

wywać, a jednocześnie od po­
czątku swej pracy znaleźć w 
nim oparcie, wartościową rolę i 
zaufanie współtowarzyszy pracy; 
obywatela, który swym przy­
kładem i swą codzienną dzia­
łalnością jest wzorem do naśla­
dowania.

Nawiązując do głosów w dy­
skusji mówiących o coraz to 
bardziej wzrastających wymaga­
niach jakie stawia przed mło­
dymi ludźmi unowocześniający 
się przemysł, modernizująca się 
gospodarka, przewodniczący Ra­
dy Państwa zwrócił uwagę ze­
branych na Jeden z aspektów 
rewolucji naukowo-technicznej 
przebiegającej w warunkach 
kraju socjalistycznego. W na­
szych warunkach opiera się ona 
na zasadzie współdziałania a nie 
konkurencji. W tym współ­
działaniu zmieniamy się wszys­
cy. Jesteśmy produktem histo­
rii ale i my ją tworzymy. Two­
rząc ją, zmieniamy i siebie, w 
coraz większym stopniu staje- 
my się ludźmi odpowiadającymi 
nowej, socjalistycznej formacji. 
W im większym dzieje się to 
stopniu, tym lepsze mamy jed­
nocześnie warunki wychowania, 
tym większa szansa, że wycho­
wamy lepszych od siebie, że 
szybciej rozwijał się będzie kraj. 
Mamy już nowe pokolenie, po­
kolenie naszych następców, któ­
re pozwala spojrzeć w przysz­
łość z optymizmem.

Przewodniczący Rtdy Państ­
wa tyczył mistrzom sukcesów 
i satysfakcji w ich wielostron­
nie twórczej pracy.

W spotkaniu udział wzięli: se­
kretarz Rady Państwa — Ludo­
mir Stasiak, członkowie Rady 
Państwa: Edmund Osmańczyk 1 
Jan Szczepański, wiceprzewod­
niczący OK FJN — Wit Dra- 
pich, kierownik Wydziału Or­
ganizacji Społecznych, Sportu i 
Turystyki KC PZPR — Jerzy 
Kuberski, minister pracy, płac i 
spraw socjalnych — Maria Mil­
czarek, sekretarz CRZZ — Sta­
nisław Szkraba oraz szef kance. 
larii Rady Państwa — Edmund 
Boratyński. (PAP)

(A) dokończenie ze str. i 
jęczmienia ozimego. Na glebach 
lekkich, w rejonach dotknię­
tych suszą, rozpoczęto sprzęt 
żyta. Prace przy zbiorach *a 
najbardziej zaawansować- w 
województwach południowych i 
zacaodnich. Jeżeli utrzyma się 
dobra pogoda, nasilenie prac 
żniwnych nastąpi po 20 lipca. 
Wystąpi, zresztą jak co roku 
w tym okresie, duża koncen­
tracja pilnych robót potowych. 
Jednocześnie bowiem ze sprzę­
tem zbóż trzeba będzie przepro­
wadzać zbiór pasz, siać po- 
plony i przygotowywać się do 
siewów jesiennych oraz wykop- 
ków. O rozmiarach tych prac 
świadczyć może m. in. fakt, że 
w czasie zbiorów trzeba będzie 
przewieźć z pól ok. 400 min ton 
ziemiopłodów oraz środków do 
produkcji rolnej.

Realizując postanowienia XV 
Plenum KC PZPR, kierowni­
ctwo Ministerstwa Rolnictwa i 
wszystkie jego służby oraz ad­
ministracja państwowa szczebla 
wojewódzkiego i gminnego, jak 
również jednostki obsługujące 
rolnictwo zrobiły i nadal robią 
wszystko, aby sprawnie i ter­
minowo wykonać stojące obec­
nie przed rolnictwem zadania. 
Wykorzystując ubiegłoroczne 
doświadczenia, starannie przy­
gotowano się do zbioru zbóż i 
innych ziemiopłodów także w 
niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych, aby nie do­
puścić do dalszych strat.

W zasadzie wyremontowano 
cały, będący w posiadaniu rol­
nictwa sprzęt, z wyjątkiem im­
portowanych pras zbierających, 
kosiarek rotacyjnych oraz nie­
których innych maszyn, do któ­
rych brak części zamiennych. 
Są też kłopoty z ogumieniem 
do ciągników, samochodów i 
niektórych maszyn. Przemysł 
maszyn ciężkich i rolniczych, 
który w pierwszym półroczu 
dostarczył rolnictwu maszyn 
wartości 16.7 mld zł oraz części 
zamiennych za 11.8 mld zł. a 

' więc ponad 50 proc, rocznego

KROMKA DYPLOMATYCZNA

(D) DOKOŃCZENIE ZE SIR. I 
wadzono tego roku do zakładu 
„starego”, gdzie istnieją dwie 
kotłownie, z których jedna mt> 
już ponad 50 lat.

— Własnymi ekipami zakła­
dowymi remontujemy obecnio 
kotłownie — mówi z-ca dyrek­
tora „Waltera", inż. Wiesław’ 
Kunc. Wymieniliśmy w „sta­
ruszce” kotły parowe na bar­
dziej ekonomiczne kotły wod­
ne. W razie awarii miejskiego 
źródła obie kotłownie w pełni 
zabezpieczą ciepło technologicz­
ne dla naszego zakładu.

W „Radoskórze” z-ca dyrek­
tora inż. Marian Delęga mówi: 
— Remontujemy własną kotto- 
wmlę. użytkowaną wspólnie i 
Zakładami Naprawczymi Tabo-

26 osób rannych

Czołowe zderzenie
„Autosanów”

Turysta szuka producenta 
co DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
datność potwierdziła się w 
praktyce, Główny Komitet Tu­
rystyki pragnie wykorzystać 
podczas giełdy pod hasłem „Tu­
rysta szuka producenta”, która 
odbędzie się w ramach Targów 
Poznańskich we wrześniu br. 
Giełda oddzielne miejsce po­
święci dzieciom, które przemysł 
traktuje szczególnie po maco­
szemu. Zostaną na nią. zapro­
szeni producenci 
przemysłu drobnego i 
sła, którym najłatwiej 
dostosować do potrzeb 
ców.

Czytelników „Życia 
wy” nrosimc o nomoc w orga­
nizacji giełdv. Chodzi o 
życzenie posiadanych w 
sprawdzonych artykułów 
stycznych pochodzenia 
nicznego, a także tych, 
wytwarzano były niegdyś w 
Polsce, a produkcji ich z róż­
nych względów zaniechano — 
butów plecaków, śpiworów, 
kurtek, nosiłek, słowem wszyst­
kiego, bez czego turysta nie 
może wyruszyć na szlak wę­
drówki pieszej, rowerowej, sa­
mochodowej czy kajakowej. 
Wszystkie wypożyczone na czas 
cie’dy eksponaty zostaną po 
wykorzystaniu zwrócone właś- 
cWelcm.

Wś-ód Czytelników, którzy 
zechcą wypożyczyć posiadane 
wzory na giełdę, rozlosowane 
betą atrakcyjne nagrody, wśród 
nich wycieczka na Olimpiadę 
do Moskwy, wczasy krajowe, 
premie rzeczowe.

Eksponaty przyjmowane będą 
do 20 sierpnia przez wszystkie 
wojewódzkie przedsiębiorstwa 
turystyczne. Mieszkańców woje- 
wód-twa stołecznego prosimy o 
przekazywanie posiadanych 
wzorów do Warszawskiego 
Przedsiębiorstwa Turystycznego 
„Svrena" — do końce lioca tel. 
Ż6 89 66 w. 53. ul. Rutkowskie­
go 2R. w aie-pnhi tel. 28 72 83, 
uL Krucza 17. M.K.

głównie z 
rzemlo- 
Jest się 
odbior-

Warsza-

wyuo- 
domu, 
tury- 

zagra- 
które

,,Opty" w muzeum
(P) 11 bm. na Motławie. pod 

żurawiem przedstawiciele wyj- 
szej Szkoły Morskiej w Gdyni 
przekazali Centralnemu Mu­
zeum Morskiemu w Gdańsku, 
jacht „Opty" — na pokładzie 
którego Leonid Teliga w latach 
1967—89 (jako pierwszy Polak) 
samotnie opłynąl świat. (PAP)

Informacja własna
(P) Do katastrofy drogowej 

doszło w miejscowości Kamion­
ka woj. lubelskie. Autobus „Au- 
tosan” prowadzony przez Hen­
ryka K.. podczas wymijania fur­
manki. zjechał na lewą stronę 
szosy i zderzył się z nadjeżdża­
jącym z przeciwnego kierunku 
również autobusem „Autosan". 
W wyniku zderzenia 26 osób zo­
stało rannych.

W Osinach, woj. kieleckie mo­
tocykl prowadzony przez Henry­
ka D. zderzył się na zakręcie 
drogi z nadjeżdżającym z prze­
ciwnej 
„Żuk”.

strony samochodem 
Motocyklista poniósł 

śmierć na miejscu. Jak wyka­
zało wstępne dochodzenie — mo­
tocyklista był w stanie nie­
trzeźwym.

W Halinowie, woj. włocław­
skie motocykl zderzył się z mo­
torowerem prowadzonym przez 
Bronisława J. Motorowerzysta 
zginał. Motocyklista po spowo­
dowaniu wypadku, zbiegł. 0.1.)

ru Kolejowego. W razie awarii 
miejskiej magistrali cieplnej 
kotłownia zapewni nam ciepło 
dla zakładu nr 1. przedszkola i 
żłobka. I stąd cała nasza tros­
ka o dokładny remont kotłow­
ni. przegląd urządzeń, a co 
najważniejsze gromadzenie na 
zimę opalu. Ale głównym dos­
tawcą ciepła jest Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Energii Ciepl­
nej. To WPEC teraz w lecie 
jest dostawcą pary technolo­
gicznej do naszych zakładów — 
garbami i fabryki obuwia.

— Z zainstalowanej mocy 400 
Gcal/godz., 40 proc, potrzebne 
jest przez cały rok. a więc rów­
nież w lecie — mówi Janusz 
Świdziński, dyrektor WPEC w 
Radomiu. — Miniona zima u- 
jawnila wiele słabych ogniw w 
radomskiej gospodarce ciepłow­
niczej. Stąd nasza specjalna tros­
ka o właściwe przygotowanie ko­
tłowni i instalacji do nowego se­
zonu. Przede wszystkim prowa­
dzone są remonty i moderniza­
cja źródeł ciepła.

Nakłady na te roboty są w 
tym roku dwukrotnie większe 
aniżeli w latach poprzednich. 
Tylko w Radomiu wynoszą o- 
koło 17 min zl. Najważniejsze 
to usprawnienie trzech kotłow­
ni, które podczas ubiegłej zi­
my najczęściej miały awarie. 
Dla ich zasilania uruchomione 
zostaną kotłownie poprzednio 
wyłączone już z ruchu. 
Dwie radomskie ciepłownie 
„Północ" i „Południe" w razie 
awarii zostaną zasilone przez 
pięć kotłowni, które teraz re­
montujemy i przygotowujemy 
do pracy w zimowym okresie.

Przy radomskim WPEC utwo­
rzony został Zakład Remontu 
Źródeł 1 Sieci Cieplnej, które­
go zadaniem będzie przygoto­
wywanie niezbędnej dokumen­
tacji technicznej oraz wyko­
nawstwo prac modernizacyj­
nych. Słowem — czuwanie nad 
prawidłowym funkcjonowaniem 
135 źródeł ciepła i sieci prze­
syłowej, sieci łączącej ciepłow­
nie z osiedlami mieszkaniowy­
mi i zakładami, w tym również 
z „Walterem” i „Radoskórem”.

BRONISŁAW DUDA

planu, czyni wszystko — jak 
zapewnił przedstawiciel tego re­
sortu — aby uzupełnić wystę­
pujące jeszcze braki części za­
miennych oraz zapewnić Ich 
dostawy w czasie prac żniw­
nych. na poziomie niezbędnym 
do szybkiego usuwania nieunik­
nionych w takich pracach awa­
rii sprzętu.

Równocześnie, nad sprawną 
pracą maszyn rolniczych czu­
wać będzie, poza siecią warsz­
tatów renaontowo-naprawczych, 
4 tys. ekip pogotowia technicz­
nego, a sieć handlowa zaopa­
trująca rolnictwo w części za­
mienne działać będzie na zasa­
dzie otwartych magazynów. 
Prowadzone będą 24-godzinne 
dyżury ekip pogotowia tech­
nicznego oraz nocne przeglądy 
maszyn. Przygotowano się tak­
że do ewentualnych przerzutów 
maszyn, w zależności od za­
awansowania prac żniwnych w 
poszczególnych regionach i re­
jonach, a bieżące dostawy 
sprzętu rolniczego do zbioru 
zbóż i okopowych kierowane 
będą do poszczególnych woje­
wództw, stosownie do występu­
jących potrzeb.

Spółdzielnie Kółek Rolniczych 
dysponujące większym niż w 
poprzednich latach parkiem 
maszynowym, znacznie zwięk­
szą usługi produkcyjne przede 
wszystkim tym gospodarstwom, 
które własnymi siłami i posia­
danym sprzętem nie są w sta­
nie sprawnie zebrać zbóż 1 in­
nych ziemiopłodów. Natomiast 
przemysł przetwórczy oraz spół­
dzielnie „Samopomoc Chłopska” 
dokładają maksimum starań dla 
zapewnienia sprawnego odbio­
ru dostarczanych przez rolni­
ków ziemiopłodów oraz jak naj­
bardziej efektywnego ich zagos­
podarowania i przetworzenia. 
Wzorem ub. r. dąży się do zgro­
madzenia na okres zimy moż­
liwie jak największych zapasów 
ziemniaków, warzyw, owoców 
oraz przetworów owocowo-wa­
rzywnych i zwiększenia produk­
cji mrożonek.

Podjęte będą również nie­
zbędne środki dla zapewnienia 
zaopatrzenia wsi i rolnictwa 
oraz przemysłu przetwórczego 
w węgiel i inne środki produk­
cji rolnej, a zwłaszcza nawozy 
mineralne.

Egodme z wieloletnią trady­
cją, z ofiarną pomocą przyjdzie 
rolnikom, zwłaszcza starszym i 
samotnym, nie mogącym włas­
nymi siłami zebrać plonów, 
młodzież wiejska i miejska.

W trosce o dopomożenic ko­
bietom wiejskim w ich ciężkiej 
pracy w polu i prowadzeniu 
domu, zapewniono wspólnym

Dzień amatorów
(F) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nała w Kołobrzegu „Balladę o 
żołnierzu, któremu udało się po­
wrócić". Zadatkami wokalnymi 
zwrócili na siebie uwagę ponad­
to: Marek Stołowski, który 
śpiewał piosenkę „Przy ogni­
sku", st. szer. Henryk Grabiec, 
interpretujący utwór „Gdzie pło­
nie wiatr", a także bosman mat 
Marek Adamczyk, który zdecy­
dował się przedstawić znany 
przebój Katarzyny Gaertner i 
Ernesta Brylla „Polenko. pole". 
Z zespołów nadzieje wydaje się 
rokować żeński kwartet „Kon­
sonans”. Wykonawcom towarzy­
szyła Centralna Orkiestra Re­
prezentacyjna Wojska Polskiego 
pod batutą kpt. Bolesława Szu- 
lii i kpt. Edwarda Millera.

Amatorzy ujawnili swe możli­
wości, grupa utalentowanych 
warto się zająć, zapewnić szko­
lenie, bo przecież większość 
startujących nie zna nawet za­
pisu nutowego. Z pewnością 
niejeden z uczestników koło­
brzeskiego konkursu przy dal­
szej usilnej pracy ma szanse 
znaleźć się w którymś z zespo­
łów estradowych, tak jak się 
to działo niejednokrotnie w la­
tach poprzednich.

Dziennikarza akredytowani 
przy festiwalu mieli wczoraj o- 
kazję spotkać się z przedstawi­
cielami załogi Przedsiębiorstwa 
Połowów i Usług Rybackich 
„Barka", zapoznając się z pro­
blemami produkcji i życia kul- 
to’lnegO' ADAM CIESIELSKI

wysiłkiem KGW l SKR oraz 
organizacji mtoazżaźowych. zor­
ganizowaną, fachową opiekę dla 
blisko 200 tys. dzieci rodzi.i rol­
niczych w dziecińcach sezono­
wych. Ponadto umieszcza się 
dzieci w żłobkach, organizuje 
place gier i zabaw oraz kolonie 
zdrowotne i wypoczynkowe, z 
których w tym roku skorzysta 
znacznie więcej dzieci wiejskich 
niż w poprzednich latach.

Dla uzyskania dodatkowych 
ilości pasz własnych podjęto 
działania zmierzające do zebra­
nia w tym roku trzeciego poko­
su traw przynajmniej z 7W)— 
800 tys. ha łąk oraz rozsze­
rzenia obszaru zasiewu poplo- 
nów letnich do 1,1 min ha, a 
ozimych przynajmniej do ok. 
700 tys. ha. Zgromadzono na ten 
cel niezbędne ilości nasion. 
Obecnie chodzi o to, aby wyko­
rzystać zaistniałe możliwości 
jakie ostatnie opady i wcześ­
niejsze żniwa stwarzają dla 
zwiększenia uprawy poplonów i 
podniesienia zbiorów drugiego i 
trzeciego pokosu traw z trwa­
łych użytków zielonych.

Pozytywnie oceniając do­
tychczasową realizację posta­
nowień XV Plenum, I sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Gierek w swym końcowym 
wystąpieniu stwierdził m.ln„ 
że trzeba będzie do tych pro­
blemów i zadań powracać w 
okresowych ocenach także w 
czaąie prac żniwnych i zbio­
rów innych ziemiopłodów 
oraz podczas jesiennych sie­
wów.

Niezbędne jest, aby podobne 
oceny dokonywano systema­
tycznie także w poszczególnych 
województwach.........................
również w 
gospodarstwach 
siębiorstwach 
rolnictwo oraz 
pracujących na _
ki rolnej. Ważną sprawą jest 
bowiem zarówno mobilizacja 
ludzi rolniczego trudu dla sta­
rannego zebrania, bez strat, te­
gorocznych plonów, jak też na­
leżyte przygotowanie oraz wy­
korzystanie sprzętu rolniczego. 
Muaimy zrobić wszystko, aby 
nie dopuścić do opóźnienia zbio­
ru zbóż i innych ziemiopłodów 
oraz wykorzystać każdą możli­
wość zwiększenia produkcji 
pasz własnych. Należy również 
zadbać o terminowe, na wyso­
kim poziomie agrotechnicznym 
przeprowadzenie siewu zbóż 
ozimych i powiększenie obsza­
ru ich uprawy, przede wszy­
stkim zbóż wyżej i pew­
niej plonujących. Utrwalenie 
tendencji w hodowli wymaga 
przede wszystkim zabezpiecze­
nia odpowiednich zasobów pasz 
własnych. Każdy rolnik wie do­
brze, jak ważne jest to zadanie, 
na które zwracano szczególną 
uwagę na XV Plenum Komite­
tu Centralnego partii.

Czasu jest już mało — mówił 
I sekretarz KC PZPR —a rozpo­
czynające się w rolnictwie pra­
ce tak pilne i o decydującym 
znaczeniu dla całorocznych wy­
ników w produkcji rolnej, że 
nie wolno niczego przeoczyć co 
mogłoby utrudnić sprawny 
sprzęt zbóż i innych ziemiopło­
dów oraz zwiększyć zasoby 
pasz własnych.

Należy również zrobić wszyst­
ko. aby jak najbardziej efek­
tywnie" przetworzyć dostarczane 
przez rolnictwo ziemiopłody, 
oraz korzystając z ubiegłorocz­
nego doświadczenia, zgroma­
dzić Jeszcze większe zapasy 
produktów rolnych, zwłaszcza 
ziemniaków, warzyw. owoców i 
ich przetworów. Ważne znacze­
nie ma wypełnienie przez prze­
mysł planowych dostaw środków 
dla rolnictwa, w 
węgla.

Postanowienia 
KC PZPR oraz 
przez Plenum KC rządowy pro­
gram ich realizacji — stwier­
dził w zakończeniu Edward 
Gierek — są nadal aktualne i 
stanowią podstawę dalszego 
działania w rolnictwie i całej 
gospodarce żywnościowej. Na­
leży je więc konsekwentnie re­
alizować i wzbogacać o nowe 
rozwiązania stosownie do miej­
scowych potrzeb i warunków.

(PAP)

i gminach, jak 
uspołecznionych 
rolnych i przed- 

obslugujących 
w przemysłach 
rzecz gospodar-

tym zwłaszcza

XV Plenum 
zaaprobowany

Popieram wniosek o rewizję nadzwyczajną
JÓZEF KRUK

(P) Sprawa, która pragnę 
zrelacjonować jest, być może, 
wyjątkowa, ale jednak się zda­
rzyła. Ze względu na jej spo­
łeczny wydźwięk i znaczenie 
nie sposób przejść obok niej 
obojętnie. Skrzywdzeni bo­
wiem zostali ludzie starzy, 
chorzy i bezradni — I to zgod­
nie sposób przejść obok niej 
sowaniu której zapomniano o 
generalnej zasadzie naszego 
porządku prawnego, że .nie 
można czynić ze swego prawa 
użytku, który by był sprzeczny 
ze społeczno-gospodarczym 
przeznaczeniem tego prawa 
lub z zasadami współżycia 
społecznego w PRL. Takie 
działanie lub zaniechanie u- 
prawnionego nie jest uważa­
ne za wykonywanie prawa i 
nie korzysta z ochrony”, (art. 
5 K.C.).

Relacja starego człowieka

Zjawia się w redakcji stary, 
widać i« chory, człowiek i ci­

chym zgaszonym głosem opowia­
da o swej sprawie.

Wraz z żona. Stanisława B, 
posiadali w Podkowie Leśnej 
nieruchomość, dorobek ich całe­
go tycia. Była to działka o po­
wierzchni 3754 m. ogrodzona 
siatką, dom mieszkalny piętro­
wy, 300 m. kw. szklarni i sad. 
On. Wacław B.. jest ciężko po­
szkodowanym inwalida wojen­
nym z kampanii wrześniowej 
1939 r„ członkiem ZBoWiD. Zo­
na od lat psychicznie chora (by­
ła pobita przez gestapo lako 
członkini ruchu oporu) przeby­
wa niemal bez przerwy w łóż­
ku. I przyczyna całego nieszczę­
ścia: jedyny syn — nałogowy 
alkoholik, pracujący, jak nie 
trudno się domyśleć, z przerwa­
mi.

Syn jest ojcem nieślubnego 
dziecka: decyzja sadu zobowią­
zany jest do płacenia 400 zł mie­
sięcznie alimentów. Ponieważ 
nie płacił, matka dziecka uzy­
skała wyrok sadowy, obciążają­
cy obowiązkiem płacenia alimen­
tów dziadków, czyli właśnie 
małżonków B. Zadłużenie ali­
mentacyjne przekroczyło wraz z 
odsetkami kwotę ponad 54 tys.

zł. W procesie tym Stanisława i 
Wacław B. na skutek choroby i 
niedołęstwa nie brali udziału, a 
przy tym zupełnie nie mogli zro­
zumieć. dlaczego za długi doro­
słego i pracującego syna maja 
odpowiadać oni — jego rodzice. 
Wyrok sadu nie dotarł więc do 
ich świadomości. Alimentów za­
ległych i bieżących za svna nie 
zapłacili. I tak oto doszło do sa­
dowej licytacji nieruchomości 
wartości około dwóch milionów 
zł za zadłużenie syna w wys. 
54 tys. zł.

Nieruchomość kupił — jako 
jędrny licytant — majętny czło­
wiek z Warszawy, posiadający 
czteropokolowe mieszkanie, za 
cenę 326.970 zł z czego małżon­
kowie B.. po potraceniu zadłuże­
nia i kosztów, otrzymali 217 tys. 
zł.

Ńowy nabywca nieruchomości 
natychmiast wystąpił do sadu e 
tysiąc zł komornego miesięcznie 
i eksmisje tych ludzi z domu. 
Sąd orzekł eksmisję małżonków 
B. z nieruchomości, ale z uwagi 
na wręcz tragiczna ich sytuacje 
utrzymują się bowiem z kilku- 
setzłotowej pomocy społecznej.. 
komorne ustalił na sto zł mie­
sięcznie.

Ponieważ nabywca przystąpił 
do wykonania wyroku eksmisyj­
nego, małżonkowie B-. nie znaj­
dując nigdzie pomocy, wystąpili 
do Generalnej Prokuratury z 
prośba o rewizję nadzwyczajna i 
wstrzymanie egzekucji. Prokura­
tura zapewniła nas. że sprawa 
jest wnikliwie badana.

Na miejscu w Podkowie 
Leśnej'

Wydało mi się nieprawdopo­
dobne, by za nie tak zresztą 
duże zadłużenie ich syna, zlicy­
towano nieruchomość o niepro­
porcjonalnie wysokiej wartości. 
Podejrzewałem istnienie jeszcze 
innych zadłużeń. Postanowiłem 
więc rzecz cała sprawdzić na 
miejscu. Fakty podane przez 
Wacława B. potwierdziły się.

Chclalem przede wszystkim 
rozmawiać z naczelnikiem Urzę­
du Miasta i Gminy w Podkowie. 
Chciałem się dowiedzieć dlacze­
go z mocy swego urzędu, będąc 
przedstawicielem władz państwo­
wych. nie zainteresował się ta 
sprawą, dlaczego dopuścił do li­
cytacji. dlaczego nie interwenio­
wał w sadzie i wyżej, dlaczego 
wreszcie nie pomógł starym i 
bezradnym ludziom? Przecież 
bez żadnego ryzyka mógł wyjed­
nać w banku pożyczkę na spłatę 
zadłużenia pod zastaw na hipo­
tece tej nieruchomości? Przecież 
o całej tej sprawie nie mógł nie 
wiedzieć. Niestety, naczelnika

(P) W ewiązke • •kjęeieaa mhjl 
w rolłca amkasadar Demokraty- 
cmo-Bec)»llłt\ oneJ Republiki Srl 
Lanki R. C. A. Sobnpullr, w asy­
ście I irtnlim ambauSy P. G. 
Karunaiiri, ilośyt 11 bm. wieniec 
na Grobie Ninau«ti ialiliru

PAP DONOSI
• Jut w pierwszych dniach przy, 

czlego roku nowa krakowska ts- 
brynę domów, budowaną aktual­
nie w Kobierzynie, opuszczą 
pierwsze elementy dla mieszka- 
niowago budownictwa wieDtoplyto. 
wago; pozwoli to na szybki wzrost 
liczby oddawanych mieszkań. Dc 
końca grudnia br. Kraków me 
otrzymać 4*t tys. m kw. powierz­
chni mieszkalnej.

Równolegle realizowane ag In­
westycje komunalne: za 4 miesiące 
włączony zostanie do eksploatacji 
piąty kocioł wodny elektrocie­
płowni w Łęgu, umożliwiający 
zwiększenie mocy cieplnej o IM 
gigakalorit. Dotychczasowe zun- 
gazowanie robót na tym obiekcie 
pozwala sądzić iż termin ten zo­
stanie dotrzymany; goreej z obiek­
tami towarzyszącymi budowle ko­
tu, od których uzależnione jest 
jego właściwe funkcjonowanie 
Równolegle prowadzone są prace 
na wielkich inwestycjach przemy­
słowych. w największej z nich — 
rozbudowie walcowni zimnej blach 
Huty Lenina — trwa rozruch tech­
nologiczny urządzeń.

Ocena stanu realizacji tych In­
westycji była tematem spotkania 
w którym uczestniczyli zastępca 
członka Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KK PZPR — Kazimierz 
Barelkowski oraz minister bu­
downictwa 1 przemysłu materia­
łów budowlanych Adam Glazur.
• W Warszawie ‘odbyła ale. 

zorganizowana przez NOT. PTK 
i Prokuraturę Generalną, konfe­
rencja na temat „Ryzyko w in­
nowacjach". Celem ko-ferencfl 
była konfrontacja poglądów śro­
dowisk: na ukt. praktyki gosoo- 
darczej, twórców techniki I pra­
wników oraz wypracowanie wnio­
sków dotyczących doakonrlenta 
działalności innowacyjnej z u- 
względntemem nodejmownrr.a ry­
zyka gosoodarczego.

W referatach przedstawiono 
kierunki polityki naukowej I wa­
runki tworzone dla pobudzenia 
działalności Innowacyjnej oraz 
prawne aspekty ochrony prawa 
do podejmowania skalkulowanego 
ryzyka, także w warunkach nie­
powodzeń.

W dyskusji podkreślono też pil­
ność realizacji uchwał XII Pie­

W Hucie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
500 montażystów l 2 nowoczesne 
dźwigi samojezdne typu ,.Sky 
Horse" — dokonano tu Olbrzy­
miej pracy: zmontowano już po­
nad 80 proc, konstrukcji noś­
nicy.

— Z punktu widzenia inży­
nierskiego — mówi inż. Wlady-

Na budowie 
Lubelskiego Zagłębia

(P) Nadeszły kolejne meldun­
ki z terenu budowy kopalni 
pilotująoo-wydobywczej w Bog­
dance, pierwszej na terenie no­
wego Lubelskiego Zagłębia Wę­
glowego.

Załoga szybu I tej kopalni 
rozpoczęła drążenie wyrobisk 
poziomych. Jak poinformował 
dyrektor naczelny Kombinatu 
Budownictwa Górniczego
„Wschód" Włodzimierz Mięso- 
wicz. załoga szybu pierwszego 
zamierza w lipcu wykonać 115 
wyrobisk, tegoroczny, ambitny 
i trudny plan w tej dziedzinie 
zakłada wykonanie 1200 m.

Sprawnie przebiegają też pra­
ce przy budowie szybu IL Za­
kończono montaż jego zbroje­
nia, • do końca roku nastąpi 
montaż klatek, ktćre umożliwią 
w przyszłości wywóz węgla. W 
szybie III trwa wiercenie głę­
bokich otworów mrożenlowych; 
prace te mają być zakończone 
do lutego przyszłego roku.

Na rozpoczętej w kwietniu 
budowie drugiej kopalni w 
Stefanowie kontynuowane są 
prace przygotowawcze. Prowa­
dzi je licząca już ok. 14 tys. 
osób załoga powstałego w sty­
czniu br. Kombinatu Budownic­
twa Górniczego „Wschód"

(PAP)

przy Składania wieśca Kompania 
Reprezentacyjna WP oddala ho- 
■ory wojskowe. (PAP)

(P) 11 bm. przybył do Wanaa- 
wy nowo mianowany ambasador 
Republiki Hondaratu w Polsce ce­
ra 1 o Castro Ramentos. (PAP) 

W SKRÓCIE
num KC PZPR dotyczących m.tn. 
modyfikacji kryteriów oceny i 
WYdhłtenia horyzontu czasowego 
rachunku ekonomicznego.

Podkreślony został fakt, te dy­
namizowanie rozwoju gospodarki 
narodowej i zwiększanie jej efe­
ktywności nie jest możliwe bez 
ciągłego podejmowania ryzyka.

Wnioski z konferencji organi­
zatorzy przekarat za. nłeresowa- 
nym instytucjom.
• Od 11 bm. przebywa w Toru­

niu lOŚ-oeobowa grupa PoLaków t 
Czechosłowacji. Kanady, RFN, 
USA 1 Turcji, którzy przez mie­
siąc studiować będą dorobek kul­
tury narodowej, zagadnienia go­
spodarcze. pogłębiać znajomość 
języka polskiego oraz zapoznawać 
się ze sztuką ludową. Goście zor­
ganizowani są w dwóch grupach: 
wezmą udział w letnief szkole kul. 
tury i języka polskiego, w której 
wykłady prowadzić będą naukow­
cy z Uniwersytetu Mikołaja Ko­
pernika oraz w kursie folkloru 
polskiego.
• W dzielnicy Bielska-Białej — 

Waplenlcy powita Je fabryka do­
mów „FD-S". w bieżącym roku 
— na rok przed planowanym ter­
minem — uruchomiona zostanie 
tu produkcja pierwszych elemen­
tów wielkiej płvtv Obecnie trwa 
montaż urządzeń technicznych.

•l Służba zdrowia województwa 
miejskiego krakowrklero otrzyma­
ła 11 bm I* karetek s-nltarnyc1- 
I I reantmeeyj-.yeh. zak iclo-ycł- 
ze składek eóółecznych Naro 
dowy Fundusz Ochrony Zdrowlr 
w ostatnich mie- rcach dzlek 
sTOłecznej cfl-'-no‘-i yojewón- 
two wzbogaciło się o 14 nowye 
k-retek.
• We wrocławs':1-! etocznt tzr- 

eznej zwodowany zost-ł dz‘esl<|- 
ty już „Muflon" — pchac- orza­
znaczony dla „Żeglugi na Odrze" 
Soecjalistyczne brygady rozno- 
częty prace inrtrlacvjno-wvDOs - 
żeniowe we wnętrzu jednostki, 
która za kitka tyrodni przekp- 
zana będzie do eksptoafcj'. „Mu­
flony" wyposażone są w dwa sil­
niki główne o mocv MS KM. a 
także w nowoczesne urządzenia 
nawigacyjne.

Katowice
sław Polski, zastępca dyrekto­
ra Zjednoczenia „Mostostal” — 
baza wygląda w sposób kon­
wencjonalny: wywrotnice, roz- 
mrażalnie — nic rewelacyjnego. 
Ale sama nośnica jest trudna 
do wykonania. Przechodzi ona 
m.in. przez autostradę Kraków 
— Katowice, zestawy torów ko- 
iejowTch o dwóch poziomach. 
Wymagało to zaprojektowania 
ii trzech mostów wiszących a 
długości 140 m każdy. Będzie 
to ciekawe i efektowne rozwią­
zanie inżynierskie.

Mostosfaiowey mafą jeszcze 
do zmontowania 33 przęsła noś­
nicy. na całość składającą się 
ze 123 przęseł. Prace te zakoń­
czą w sierpniu. W tym też mie­
siącu wykonają jeden most wi­
szący, a do 20 września dwa 
następne. Natomiast do 15 listo­
pada gotowy będzie budynek i 
jedna „beczka” z projektowa­
nych tu trzech wywrotnic wa­
gonów. Są więc wszelkie szanse 
na to. że w drugiej połowie li­
stopada baza przeładunku bę­
dzie mogła przyjąć pierwsze 
partie radzieckiej rudy.

Wykonawcy zdają sobie do­
skonale sprawę z tego, jak wa­
żne i pilne jest to zadanie. Za­
łogi wykazują wiele ofiarności 
i zaangażowania. A przykładem 
dobrej roboty, sprawnej organi­
zacji mogą być brygady Adama 
Żaka. Gabriela Kościańskiego i 
Henryka Ulfika z „Mostostalu” 
Będzin.

HENRYK JEZIERSKI

nie mogłem zastać, a dziś już 
swego urzędu nie sprawuje.

Dowiedziałem się natomiast 
wówczas w urzędzie rzeczy bar 
dzo przykrych. Nowy nabywca, 
tej nieruchomości nachodzi u- 
rząd czyniąc starania o przydział 
pomieszczenia zastępczego dla 
tych ludzi. Jemu nie wystarczy, 
te był jedynym licytatorem i ku­
pił nieruchomość tanio, bo za ce­
nę wywoławcza, która I tak by­
ła niższa od ceny szacunkowej 
biegłego. On żąda od miasta, by 
dato tym ludziom ze swej puli 
mieszkanie 1 by mógł objąć ca­
łość domu w posiadanie. Ma do 
tego zresztą pełne prawo. Tyl­
ko dlaczego miasto ma szukać 
lokalu zastępczego skoro nowy 
nabywca ma je dwa: w War­
szawie i to kupione w Podkowie.

Jak na razie urząd miasta 
lokalu do przekwaterowania 
nie znalazł. I nie bez racji 
chyba uważa, że wykonanie 
wyroku eksmisyjnego może 
dla tych starych i chorych lu­
dzi skończyć się źle. A prze­
cież nie istniała potrzeba licy­
towania całej nieruchomości 
na pokrycie małego długu, a- 
ni też pozbawienia tych bądź 
co bądź zasłużonych ludzi środ­
ków do życia i skazywania ich 
na korzystanie z gminnej po­
mocy społecznej. Uważam, że 
obowiązujące zasady współ­
życia społecznego zostały ja­
skrawo naruszone.

NA MARGINESIE 
DNIA

SKORUPSKI?

WROCŁAW. Z rubryki 
„Małek" w „Gazecie Robot­
niczej”.- ^Zólw owszem zna- 
lazł się, ale nie ten z Wroc­
ławia. Inny zagubiony pan 
to skorupie czeka na właści­
ciela w Oleśnicy”.

NP. SMOCZEK

SZCZSCIN. W „Kurierze 
Szez-eińskim" czytamy.- 
„Społeczna Komitet Zwal­
czania Palenia Tytoniu... py­
ta >ię w ankiecie m.in. czy 
jesteśmy za... eliminowa­
niem nadmiernej ilości scen 
przedstawiających palenie 
tytoniu z jilmów fabular­
nych i telewizji, o ile nie 
apełniają one istotn-j fun­
kcji dramaturgicznej i nie 
da się ich zastąpić innym 
rozwiązaniem (nu. dla wy­
rażenia stresu itp.r.

A WODOGŁOWIE?
KIELCE. „Echo D-ia” pi 

sze: „Woda nie głupia, pod 
górę nie popłynie, mawiał 
obrazowo jeden z moich pro­
fesorów”.

TEN WIEW...
KRAKÓW. W „Echu Kra­

kowa" czytamy: „Sq rzeczy 
niezbędne do właściwego 
funkcjonowania każdego, 
wielkiego organizmu miej­
skiego, szczególnie zai takie­
go, przez który przewija się 
każdego dnia wiele tysięcy 
ludzi — mówi się o nich ze 

’ wstydliwą niechęcią, pisze 
rzadko. Miejskie szalety — 
owiane narastająca przez 
lata nie najlepsza tradycją".

ZET-ES
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Prapremiera w Teatrze Wielkim

„Awantura w Recco"
Wkrótce na ekranach___________ _______________ *

Filmy zakupione
PAWEl CHYNOWSKI

Wojciech Młynarski bardzo 
celnie dobiera sobie promoto­
rów prac dla teatru muzyczne­
go. Ongiś przerobił Bogusław­
skiego („Henryk IV na Iowach”), 
potem Szwarca („Cień”), dopi­
sał to i owo operetce Offenba­
cha („Życie paryskie”), oparł 
się na Brodzińskim („Kalmora, 
czyli Tajemne zaślubiny”). Os­
tatnio posłużył się pomysłem 
Adama Mickiewicza, czy raczej 
przypisywanym wielkiemu poe­
cie przez Odyńca szkicem li­
bretta, przyobiecanego jakoby 
przed 150 laty zapomnianemu 
dziś kompozytorowi. Franci­
szkowi Mireckiemu. Pod piórem 
Młynarskiego przemienił się ów 
szkic ostatecznie w libretto 
operowe, pt. „Awantura w Rec­
co”. A wraz z muzyką Macieja 
Małeckiego — w nowe polskie 
dzieło operowe, które zrealizo­
wał Kazimierz Dejmek silami 
stołecznego Teatru Wielkiego.

Rzecz opowiada dość banalne 
przygody, rodem z opery buffo, 
jakie przydarzyły się w 1799 ro­
ku polskiemu legioniście, Ta­
deuszowi, we włoskim mia­
steczku Recco. Materia libretta 
jest w gruncie rzeczy tak wątła 
i miałka, że aż niewiarę napa- 
waja badania. przypisujące 
autorstwo tej historyjki same­
mu Mickiewiczowi. Chciałoby 
sie rzec o tej operze słowami 
wieszcza, „iż mocniej pomy­
ślawszy, móg’by autor intereso­
wniej ułożyć intrygę; w tym 
albowiem, jak jest teraz, stanie 
niewiele samą rzeczą zająć zdo­
ła”.

Tvm. co urzeka w tekście 
Młynarskiego, jest piękno języ­
ka. stylizowanego pod Fredrę i 
Mickiewicza. Tym. co zajmuje 
i wywołuje rezonans na widow­
ni. jest — jak zwykle w jego 
poezji — aktualność pewnych 
partii libretta: szczególnie tych 
najpiękniejszych, odnosząsych 
się do ponadczasowej idei wol­
ności narodu i obywatelskiego 
patriotyzmu. Głębokie wrażenie 
pozostawia każde słowo wyśpie­
wane przez miłośnika narodo­
wych tradycji i filozofa, Don 
Marcella (Jerzy Artysz); jeszcze 
głębsze — piękny, finałowy 
śpiew chóralny, poczynający się 
od słów;

Rośnlj nom rośnij 
drzewko wolności, 
drzewinko krucha.
Dozwól się ludziom 
wyzbui małości 
serca i ducha.
1 chyba teksty Młynarskiego 

raczej niż intryga zapisana 
przez Odyńca. pociągnęły kom­
pozytora i realizatorów war­
szawskiego przedstawienia ku 
całemu teatralnemu przedsię­
wzięciu. Słusznie — warte są 
tego, choćby dla tych kilku 
dreszczy wzruszenia, przenika­
jących każdego Polaka, gdy do 
głosu dochodzi szczera troeka o 
narodowa sprawę.

A że w operze jednak prima 
la musłca. poi le parole, tedy 
Maciej Małecki stanął na wy­
sokości zadania, oprawiając 
tekst Młynarskiego muzyką gę­
stą i bogata w formy, melodyj­
ną — choć skomponowaną współ­
cześnie 1 na wielką orkiestrę 
symfoniczną. Z powodzeniem 
stopił dwa żywioły muzyczne, 
nierozerwalnie związane z cza­
sem tematyką akcji — włosz­
czyznę rodem z Rossiniego z 
polszczyzną bliską Moniuszce. 
Dowcipnie wplótł znajome skąd­
inąd cytaty w nieoczekiwane 
miejsca akcji, przydając tymi 
zabiegami komizmu; sięgnął, 
gdy trzeba, po echa mazurów 
i polonezów, chwytając momen­
tami za serce. Antoni Wicherek 
zrealizował tę muzykę z wiel­
kim zapałem 1 poprowadził or­

[z SAL WYSTAWOWYCH*

Kulisiewicz w „Interpressie”

r.yi.:n:k z cyk’u: „Matka"

80 urodziny Tadtuszi Kulisie­
wicza przypadają w listopadzie 
br. i towarzyszyć im będzie du­
ża. sumująca dorobek artysty 
wystawa w salach „Zachęty". 
Ale już teraz, wyprzedzając ów 
jubileuszowy pokaz. Zbigniew 
Florczck nrzeds‘"w;a w Ga­
lerii „Interpress”, pl. Zwycię­
stwa 9. niewielki fragment do­
robku Kulisiewicza. lor mula 
ełgmozycii znana test już wi­
dzom odwiedzającym poprzed­

kiestrę z nerwem; chwilami na­
wet zbyt wielkim w momen­
tach. gdzie tekst wybijać się 
powinien na plan pierwszy.

Jak zawsze, piękną scenogra­
fię stworzył Andrzej Majewski, 
a przy tym jakże funkcjonalną 
i — co rzadziej spotykane u 
tego artysty — dowcipną. Jerzy 
Graczyk (choreografia) wydal 
skuteczną walkę tradycyjnej 
„nieruchawości” operowych chó­
rów. Zaś nad efektem teatral­
nym całości czuwał mistrz Dej­
mek, broniąc pomysłowością 
swą i autorytetem słabości dra­
maturgicznych libretta

I on uległ — jak się wydaje
— urokowi tekstu, tak prowa­
dząc śpiewaków-aktorów. by 
każde ich słowo bezwzględnie 
docierało do uszu widza. Stąd 
pewnie większość partii solo­
wych i chóralnych śpiewana jest 
na proscenium, frontem do wi­
downi. Stąd też wokaliści bar­
dziej skupili się na tekście, ani­
żeli na grze aktorskiej. Zaszko­
dziło to postaci Tadeusza (Jerzy 
Mahler), któremu zabrakło w 
tym przedstawieniu przysłowio­
wej ikry. Na uznanie zasłużyła 
sobie natomiast czwórka prze- 
komicznych Rajców (Lesław 
Pawluk, Ryszard Bednarek. Ce­
zary Godziejewski t Ryszard 
Morka), doskonały Rybak (Jan 
Czekay) i Dowódca Barbare- 
sków — pirat-mezzosoDran (Ire­
na Slifarska).

Dla tekstu Młynarskiego, me­
lodyjnej muzyki Małeckiego, 
pięknej scenografii Majewskie­
go, kilku udanych ról 1 paru 
Dejmkowskich scen zbiorowych
— rzadkiej urody teatralnej — 
warto wybrać się na „Awanturę 
w Recco”; nawet za cenę od­
czuwalnego miejscami znużenia.

Książki nadesłane
POEZJA

E. Lipska — iywa śmierć — 
WLit str. 50 cena 10 zł

E. Jewtusrenko'— Kradzione Ja­
błka — Ciyt. cena M zł

BELETRYSTYKA POLSKA
•

M. Kuncewiczowa — Tristan 
1MI — PAX str. ZZt cena 50 zł

E. Niainraki — Salon wytrzeź­
wień — Czyt. str. 340 cena 33 al

PRZEKŁADY

W. Mark en — Palący wiatr — 
PAK str. 253 cena 55 rl

J. Cabanis — Igranie s nocą. 
Bitwa o Tuluzę. — KIW »tr. 330 
cena 13 zl

3. L. Herlihy — Nocny kowboj 
— KIW str. Z1S cena 30 zl

R. Grares — Opowiadania — 
Ki W str. 373 cena 40 zt

P. Grelot — Świat, który ma 
przyjść — PAX str. 147 cena 35 zł

C. 3. van der Poel — w po­
szukiwaniu wartości ludzkich — 
PAX str. 1SS cena 40 zt

3. Siemionów — Przy Ogario- 
wa < — KIW atr. 354 cena 30 zl

A. Sillitoe — Męiczyśni. ko­
biety, dzieci — KiW str. 260 cena 
» zl

A. Mezei — Legenda o sprawie­
dliwości — WLit str. 14S cena 
14 zl

L. Otero — W podobnym mie­
ście — WLit str. 313 cena 40 zł

BIOGRAFIE

A. Szafrańska — Surdut czy re- 
werenda — PAX str. 300 cena 
60 zł

WSPOMNIENIA, PAMIĘTNIKI

A. Reński — Tramwaj s alei 
Szucha — MON »tr. 430 cena 
40 zł

E. Szelburg-Zarembina. — Za­
wiłości prostej drogi — KiW atr, 
313 cena 35 zl

nie wystawy w tej - galerii — 
prace artysty pokazywane są w 
kontekście świata otaczającego 
twórcę, przede wszystkim świa­
ta przedmiotów, z którymi prze­
bywa na co' dzień w swojej 
pracowni.

I tym razem, w przypadku 
Kulisiewicza, otrzymaliśmy coś 
więcei niż zestaw rysunków wi­
dzianych na innych wysta­
wach. Głównie dzieje się to za 
sprawa dobrych, czytelnych fo­
tografii pozwalających spojrzeć 
na artystę od strony jego war­
sztatu twórczego. Oczywiście, te 
db tych nielicznych, którzy od­
wiedzili go w warszawskiej pra­
cowni przv uL Mazowieckiej lub 
dotarli do Szlembarka czy Kir 
pod Zakopanem, gdzie obecnie 
najcześciei przebywa, przedsta­
wione zdjęcia są zaledwie przy­
czynkiem do pełnie iszej doku­
mentacji otoczenia Kulisiewicza 
1 klimatu w jakim tworzy. Ale 
dla większości zwiedza iących 
obecna wystawę, owych 10 fo­
tografii pokazanych wraz z 60 
oryginalnymi rysunkami stano­
wi wartościowe poznawczo uzu­
pełnienie wiedzv o wybitnym 
artyście i po prostu o człowie­
ku.

Pokazane zdjęcia ograniczają 
cię do rejestracji warszawskiej 
pracowni grafika. W ich kadrze 
pojawiają się ulubione repro­
dukcje obrazów Cezanne'a, sta­
ra ikona i wschodnie naczynia 

■» z porcelany. Wśród parnia tek z 
licznych podróży Kulisiewicza 
zwracała uwagę rozmaite przed­
mioty wyplatane z egzotycznych 
roślin oraz dziesiątki niewiel­
kich. wykonanrch z drewna lub 
gliny. archaicznych figurek 
zwierząt i ludzi. W swej rzeź­
biarskiej formie charakteryzują

„Czwarte zwycięstwa", film 
zrealizowany przez Igora 
Wozniesienskiego, opowiada 
autentyczną historią młodej 
dziewczyny, obdarzonej duży­
mi zdolnościami aktorskimi, 
które jednak nie zdążyły się 
rozwinąć. Ta dziewczyna, Gu- 
lia Koroliewa poległa w -wie­
ku lat dwudziestu na froncie 
II wojny światowej, jako sa­
nitariuszka. Film osnuty jest 
na pamiętnikach bohaterki, a 
także poświęconej jej książce 
Jeleny Ilmej.

Zakupiony został także zna­
ny już widzom Tygodnia Kry­
tyki Filmowej dramat psy­
chologiczny w reż. Petera 
Handke pt. „Leworęczna ko­
bieta”. Jest to studium sa­
motności bohaterki, która po­
padając w depresję nerwową, 
odsuwa się od kochającego ją 
męża.

Trafi również na nasze 
ekrany amerykański dramat 
społeczny w reż. Paula Schra-

Krystian Zimerman 
na festiwalu w Edynburgu

Jednym z największych i naj­
poważniejszych festiwali euro­
pejskich jest sławny już dzi­
siaj. a odbywający się od 
ćwierćwiecza, festiwal muzycz­
ny w stolicy Szkocji — Edyn­
burgu.

W tym roku weźmie w nim 
udział w dniach od 28 sierpnia 
do 2 września nasz znakomity, 
miody pianista, laureat I na­
grody na Konkursie Chopinow­
skim w roku 1975 — Krystian 
Zimerman. Polak wystąpi za­
równo na recitalach jak i w 
koncercie symfonicznym. (S)

J. Szymanowski — Słutylem w 
wojskach drogowych — MON 
str. 394 cena 40 rl

W. Skulska — Działka ł ja — 
WLit str. 184 cena 30 zl

T. Śliwiński — Periturua — 
WLit str. 263 cena 45 zł

S. Toniatowski — Pamiętniki 
synowca 6t. Augusta — PAX str. 
163 cena 45 zł

DLA MŁODZIEŻY

3. Dobraczvd»kl — Marcin po­
wraca z daleka — PAX atr. 343 
cena so zł

REPORTAŻE

M. WarneńSka — Kraj tysięcy 
pagód — KIW atr. 394 cena 40 rl

HISTORYCZNE

S. M. Jankowski — Znak Ja­
strzębca — MON str. 318 cena 
38 zł

NAUKOWE

Arystoteles — O rodzeniu się 
zwierząt — PWN str. 395 cena 
70 zl

B. Kolyczew — Atom gasi pra­
gnienie — PWN str. 140 cena 
20 zl

i SPOŁ.-POLITYCZNE

H. Batowski — Z polityki mię- 
I dzynarodowej XX w. — WLit 

str. 463 cena 100 zl
W. T. Kowalski — Watka dy­

plomatyczna o miejsce Polski w 
| Europie — KiW str. 888 eena 

120 zł

I SZTUKA

E. Kuryluk — HiperTeaUam — 
: nowy realizm. — WA1F etr. m 

cena 40 zl
A. Turowski — W kręgu ł"”- 

> struktywizmu — WA1F str. 838 
I cena 48 zł

WOJCIECH KRAUZE

się uogólnieniem, którego echo 
odnajdujemy bez trudu także w 
rysunkowej sztuce Kulisiewicza.

Najważniejszym sprzętem w 
tej pracowni jest, bez wątpienia 
stół o rozległym blade, istny 
magazyn najrozmaitszych przed­
miotów poukładanych wg po­
rządku ustalającego ich znacze­
nie 1 role w procesie tworzenia. 
Poza Przyborami do rysowania 
leża tutaj stoay fotografii —na 
wierzchu wizerunek U ty. słyn­
nej rzeźby z chóru średniowie­
cznej katedry w Naumburgu — 
oraz notes z plenerowymi szki­
cami. W rzeczywistości tych no­
tatników Jest w pracowni zna­
cznie v.._ei, służą one artyście 
jako materiał wart zapamięta­
nia 1 przetworzenia w finalna 
formę rysunku. Niektóra za 
wspomnianych drobiazgów prze­
niesiono na wvstawe prezentu­
jąc je obok fotografii.

W ekspozycji Galerii „Inter­
press" znalazły się prace wy­
brane z czterech cyklów ry­
sunkowych Kulisiewicza: .,Wspo­
mnienia z podróży" (1976 r.),
„Kobieta” (1972 r.). „Matkś”
(1974 r.) i „Moja historia sztu­
ki” (1975 r.). W rysunkach in­
spirowanych podróżami po 
Brazylii 1 Meksyku, odnajdu­
jemy sporo obserwacji obyeza- 
iowel i kulturalnej, ale jeszcze 
bardzie) istotna ich cecha jest 
formalna roastrzygniecie knm- 
nozrcji. Egzotyka dalekich kra­
jów ukazana ooorzez skrótowo 
potraktowane motywy pejzażo­
we nasila się wraz z wyobraże­
niami ludzi. Oeladamr głowy 
kobiet brazylijskich, tańencrrh 
starców, maski 1 kukły — wszy­
stkie tematy przedstawiona z 
pełna ostrością światłocienio­
wych kontrastów, z ekspresją 
walorowej plamy 1 ruchliwej 

dera .„Niebieskie kołnierzyki", 
laureat Grand Prix ubiegło­
rocznego festiwalu w Paryżu. 
Film ukazuje historię trzech 
przyjaciół, robotników wiel­
kiej fabryki samochodów w 
Detroit, którzy podejmują 
próbę przeciwstawienia się 
mafii rządzącej związkiem za­
wodowym.

„Porażenie prądem" to ty­
tuł węgierskiego dramatu psy- 
chologiczno-obyezajowego w 
reżyserii Petera Bascó. Bo­
haterką filmu jest młoda 
dziewczyna, która próbuje 
niezależnego życia.

Drugi film produkcji wę­
gierskiej to „Dora nadaje” — 
dramat sensacyjny oparty na 
pamiętnikach światowej sła­
wy kartografa Sandora Rźdo. 
Akcja filmu rozgrywa się w 
roku 1942 w Genewie, gdzie 
Rado współpracował z wy­
wiadem radzieckim. Reżyse­
ria Robert Ban.

Wśród filmów zakupionych 
znajduje się również włoski 
obraz obyczajowy „Ukochana 
żoną" w reż. Pasęuale Festa 
Campanile. Film opowiada o 
tragikomicznych perypetiach 
mężczyzny, który po wyjściu 
z więzienia dowiaduje się, że 
jego żona związała się z in­
nym. (md)

Poznański Teatr Nowy 
zawita do Warszawy

Poznański zespół Teatru No­
wego pod dyrekcją Izabelhi Cy­
wińskiej, znany jest już sto­
łecznej widowni z dwu po­
przednich wizyt w Warszawie. 
W 1975 roku oglądaliśmy w je­
go wykonaniu „Operę za trzy 
grosze” Brechta, a później 
„Awanturę w Chioggi" Goldo­
niego i „Onych" Witkacego. 
Tym razem teatr przywozi do 
nas „Łaźnię” Majakowskiego.

Przedstawienia odbędą się na 
•cenie Teatru Dramatycznego w 
dniach od 16 do 19 bm. o godz. 
30. Spektakl reżyaerowała Iza­
bella Cywińska w scenografii 
Jerzego Kowarskiego i z muzy­
ką Jerzego Satanowskiego.

Warto przypomnieć, że po­
znański spektakl „Ładni” Ma­
jakowskiego prezentowany był 
na tegorocznych Kaliskich Spot­
kaniach Teatralnych, gdzie 
dwaj aktorzy Teatru Nowego: 
Stefan Czyżewski i Janusz Mi­
chałowski otrzymali nagrody 
za kreacje dwóch wcieleń Po- 
biedonosikowa. (pa)

Muzyczny camping
w Lubaniu

Od 11 bm. w amfiteatrze na 
Kamiennej Górze w Lubaniu 
(woj. jeleniogórskie) rozpoczyna 
się czterodniowy „muzyczny 
camping”. Imprezę przygotował 
wojewódzki Dom Kultury w 
Jeleniej Górze we współpracy z 
wrocławskim oddziałem Pol­
skiego Stowarzyszenia Jazzowe­
go. Na koncerty zaproszono do 
Lubania inanych solistów i ze­
społy jazzowe z kilku krajów. 
M.in. melomani usłyszą kwartet 
Jana Ptaszyna-Wróblewskiego. 
zespoły „Exodus” i „The West- 
Iafce Madrlgai Singera” (USA), 
zespół „Family of Percussion” 
(RFN), zespół Janusza Muniaka 
1 Krystynę Prońko.

Warto dodać, że każdy u- 
ezestnik „muzycznego campin­
gu” zobowiązany został przez 
organizatorów do przyjazdu do 
Lubania z... własnym namiotem.

(PAP)

kreski. Jest w tych pracach 
element karykaturalnej defor­
macji będącej odautorskim ko­
mentarzem lub po prostu reak­
cją artysty na agresywny, ży­
wiołowy. charakter tego barw­
nego świata. Południowoamery­
kańska przygoda Kulisiewicza i 
związany i nią cykl podróżni­
czy, miały swoje reperkusje 
plastyczne takie w wielu pra­
cach na temaże polskie, m.ln. 
w cyklu „Pejzaży górśkich".

Wspaniałym kontrapunktem 
dla tych dźwięcznych, odznacza­
jących sie malarskim walorem 
kompozycji, aą na wystawie 
świetliste, jaane i czyste, ryso­
wane z nieomylnym instynktem 
mądrego kreatora, prace po­
święcone miłości macierzyń­
skiej i pięknu kobiecego aktu. 
W tych właśnie rysunkach o- 
fiagnal Kulisiewicz najdalej po­
sunięta synteze Unii augeruia- 
cej kcztałtność bryły. Mimo 
wyczuwalnej ascezy. niekiedy 
nawet chłodu emanującego z 
dużych. Mela prześwietlonych 
płaszczyzn, owe rysunki przypo­
minające ryty na marmurze, pul­
sują Pięknem wyszukanel for­
my. Nagromadzone jest w nich 
bogactwo wiedze o człowieku i 
ogromny, wieloletni trud ry­
sownika, pragnącego to przeka­
zać w możliwie najprostsze, 
najprawdziwszy, a zarazem le­
ńmy sposób. Każdy z takich 
rysunków powstałe z kilku po­
ciągnięć piórkiem i urywa się 
w ciszy. Następny nie jest już 
tylko wariantem czy też kolej­
na wersja tego samego motywu. 
Jest Innym głosem snuiacym o- 
oowieść na ‘.en sam temat na 
temat człowieka.

ów wyrywkowe przegląd kil­
kudziesięciu rysunków Kulisie­
wicza zaprezentowany w Galerii 
„Interpross” celnie uwydatnia 
piękno prostoty w sztuce, pięk­
no, od którego nieustannie od­
chodzimy. by w końcu do niego 
powrócić.

Wystawę oglądać można do 
15 beza br.

Przed finałem Pucharu Europy

JEguipe” daje naszym lekkoatletom trzeć® niejsce
(P) Ucieszyli się niezmiernie szefowie naszej lekkoatletyki, 

a także kibice „królowej sportu”, gdy polskie zespoły zakwali­
fikowały się do finałów Pucharu Europy, które odbędą się w 
pierwszych dniach sierpnia w Turynie. Większą radość od nas 
przeżywali chyba tylko Francuzi, którsy przed kilku jeszcze 
dniami psioczyli w straszliwy sposób na swą męską lekkoatle­
tykę, twierdząc, że i za 10 lat nie pozbiera się drużyny, chociaż 
są wspaniałe piany odbudowy potęgi, opracowane w najdrob­
niejszych szczegółach aż do roku 1990.

Zaraz po tym, jak Francuzi 
zakwalifikowali się do turyń- 
skiego finału — na łamach 
paryskiego dziennika sporto­
wego („L’Equipe”) ukazały 
się kalkulacje dotyczące fina­
łowych bojów. Jeden z naj­
większych europejskich znaw­
ców lekkoatletyki, red. Ro­
bert Pariente — za podstawę 
swych obliczeń wziął wyniki 
uzyskane przez reprezentan­
tów ośmiu krajów w zmaga­
niach półfinałowych. Jako 
ósmego finalistę wytypował 
francuski dziennikarz... Fin­
landię, zaznaczając, że mają 
apetyt na tę ósmą lokatę i 
Szwajcarzy,

Szwajcarzy w półfinałowych 
zmaganiach wyprzedzili nie­
znacznie Finlandię, obie repre­
zentacje spotkają się w walce 
o miejsce w turyńskich zmaga­
niach jeszcze rsz, w tak zwa­
nym finale B. Oba zespoły re­
prezentują podobny poziom, 
ale Szwajcarzy najsilniejsze 
punkty mają w biegach, nato­
miast Finowie mocni są w kon­
kurencjach technicznych. W ry­
walizacji potęg Szwajcarzy mo­
gą wygrać bieg na 5000 m (Ryt- 
tel), Finowie rzut oszczepem (kil-

Jan Jankiewicz wygrał V etap 
wyścigu dookoła Polski

(P) Kolarze uczestniczący w 
XXXVI Wyścigu Dookoła 
Polski rozegrali w środę V 
etap z Oleśnicy do Polanicy 
Zdroju (171 km). Najszybszy 
był Jan Jankiewicz (Polska), 
najaktywniejszy kolarz wyści­
gu. Wyprzedził on na finiszu 
Ryszarda Szurkowskiego (Me­
talowiec) oraz W'łocha Massi- 
mo Manzottiego,

Po raz pierwszy od startu wy­
ścigu nie padał deszcz. Pierw­
szą lotną premię w Oławie (53 
km) wygrał Jan Jankiewicz.

Na 73 km trasy zaatakował 
Wojtas z Kraśniakiem i Szpa­
kowa kim. Ich przewaga nad pe­
letonem wynosiła na setnym ki­
lometrze ok. 3 minut. Drugą 
lotną premię w Strzelinie (82 
km) wygrał Wojtas, trzecią — 
w Łagiewnikach (100 km) — 
Szpakowski, a czwartą — w 
Dzierżoniowie (113 km) — Woj­
tas. Później rozpoczęli kolarze 
wspinaczkę na drugą w wyści­
gu górską premię — drugiej 
kategorii — w Jodłowniku (132 
km). Wygrał ją Kraśniak przed 
Szpakowskim i Wojtasem. Trój­
ka ta została wkrótce doścignię­
ta przez większą grupę kola­
rzy. Na 143 km trasy Szurkow­
ski miał defekt i stracił 1 min., 
ale wraz z Santysiakiem dogo­
nił samotnie atakującego Jan­
kiewicza.

WYNIKI
V ETAP

1. Jan Jankiewicz (Polska) 
4^)356

2. Ryszard Szurkowski (Me­
talowiec) 4; 63:36

8. Massimo Manzotti (Wło­
chy) 4;03:36

4. Zbigniew Smyrak (Górnik) 
4)03:36

5. Henryk Santysiak (Metalo­
wiec) 4)03:38

6. Jerzy Sianecki (LZS) 
4333:52.

KLASYFIKACJA ŁĄCZNA
1. Grzegorz Banaszak (Logia) 

17,42:34
X Henryk Charuckl (Metalo­

wiec) 17;42:55
8. Krzysztof Sujka (Polska) 

17)43:09
4. Roman Cieślak (Start) 

17;4328
B. Jan Jankiewicz 1T;43:44
6. Ryszard Szurkowski 17;44O6

Tour d« Fronc*
(P) Zajmujący w Tour da 

Franca II miejsca Francuz Ber-

Rekordy świata 
bułgarskich ciężarowców 
(P) Sześć rekordów świata po­

bili bułgarscy ciężarowcy pod­
czas Spartakiady, która odbyła 
się w Sofii. Dwa z nich usta­
nowił w wadze 82J kg Błagoj 
Blagojew, który wyrwał 17J kg, 
poprawiając o M kg własny 
rekord, a w dwuboju uzyskał 
3M kg, również o 2J k« bijać 
rekord Jur Aa Wardaniana 
(ZSRR).

Mistrz Europy — Anton Kod- 
iabaszew podn:óeł w dwuboju 
265 kg i poprawił rekord w wa­
dze 56 kg należący dotychczas 
do jego rodaka — Ńurlkjana. W 
podrzucie uzyska! on 1S2 kg (le­
piej od starego rekordu Irań- 
czyka Mohamm.ad.1 Nasiri), a 
w rwaniu — 121.5 kg, bijąc re­
kord Kubańczyka Daniela Nli­
ncze.

W wadze 67J kg Janko Ru- 
sew poprawił własny rekord, 
uzyskując w rwaniu 147 kg, o 
1 kg więcej od swego poprzed­
niego najlepszego wynika (wac) 

ku zawodników ok. 90 m), moc­
ny też jest Stahlberg w pchnię­
ciu kulą. Jeśli o nas chodzi, to 
chyba lepiej by było, aby do 
końcowej rozgrywki zakwalifi­
kowali się Szwajcarzy. Pozo­
stańmy jednak przy oblicze­
niach przeprowadzonych przez 
francuskiego dziennikarza.

Wyliczył red. R. Periente, łe 
na zespół NRD nie ma siły — 
wy siło, że zdobędą lekkoatleci 
naszego zachodniego sąsiada 145 
punktów. Drugie miejsce przy- 
padło zespołowi RFN —106 pkt„ 
trzecie — Polsce 974 pkt„ 
czwarte — ZSRR 95,5 pkt„ pią­
te — Francji 86 pkt„ szóste — 
Finlandii 73,5 pkt„ siódme — 
Włochom 64.5 pkt„ a ósme — 
Wielkiej Brytanii 563 pkt.

Raz jeszcze podkreślamy, że 
są to obliczenia przeprowadzone 
na podstawie bojów półfinało­
wych. W finale sytuacja może 
wyglądać inaczej w każdym z 
zespołów poza NRD. Włosi będą 
startowali u siebie, zdrów chy­
ba będzie jeszcze przed finała­
mi mistrz Europy na 100 m i 
200 m — Mennea, wzmocnić 
mogą swój skład Anglicy (Ovett 
na 1500 m, Wells w sprintach), 
drużyny RFN (Riehm w mło­
cie, Hofmefster 200 m) i ZSRR 
(w zależności od wyników 'na 
Spartakiadzie Narodów ZSRR).

nard Hinault zmniejszył w śro­
dę stratę do prowadzącego Ho­
lendra Joopa Zoetemelka o 40 
sekund, które wywalczył jako 
premie za wygranie lotnych fini­
szów na trasie XIV etapu z Bel- 
fort do Evian (252 km). Ma on 
szanse na zdystansowanie Holen­
dra — następnym etapem będzie 
bowiem jazda pod górę na czas 
na 55,5-kllometrowej trasie do 
alpejskiego uzdrowiska Marzi- 
ne-Avoniac, położonego na wy- 
skości 1833 m n.p.m. Hinault 
wygrał poprzednią tego rodzaju 
próbę na ulicach Brukseli, kie­
dy — pomimo defektu — uzy­
skał nad Zoetemelkietn prze­
wagę 36 sekund.

XIV etap wygrał Belg Marc 
Demeyer. Wyprzedził on Irland­
czyka Seans Kelly i Jota Ja- 
cobsa (Belgia).

Prowadzi w dalszym ciągu 
Zoetemelk, który ma 49 sekund 
przewagi nad Hinaultem i 7 mi­
nut 48 sekund nad Hennla Kal- 
perem (Holandia), (wac.)

Forest Hills

Porażka mistrzów Wimbledono
(P) Niespodziewanym rezulta­

tem zakończył się mecz wstęp­
nej rundy gry podwójnej, ro­
zegrany w Forest Hills. Mi­
strzowie Wimbledonu Ame­
rykanie John McEnroe i Peter 
Fleming przegrali ze zwycięzca­
mi turnieju Rolland Garroe — 
braćmi Sandy i Gene Mayerami 
(USA) 4:6. 6:2, 6:7.

Wojciech Fibak miał spotkać 
cię w drugim meczu gry poje- 
dyńczej z Johnem McEnroe. 
Spotkanie to zostało jednak 
przełożone z powodu deszczu, 
podobnie jak pojedynek Austra­
lijczyka Johna Alexandra z Pe- 
ruwiańczykiem Victorem Pecci. 
Odbyły nę dwa mecze: Harold 
Solomon (USA) wygrał s Bandy 
Mayerem 6:1, 6:2, a Eddie O bbs 
(USA) pokonał Petera Flemin­
ga 6:1, 7:6.

W turnieju w Forest Hills „Tn- 
rttational" Herze udział 13 te­
nisistów ze światowej czołów­
ki. zaproszonych przez organi­
zatorów. (war)

Po 22 latach radomska Broń znów w II lidze
(P) Na mecz z Pogonią Siedl­

ce kibice radomskiej Broni 
przyszli z flagami i transparen­
tami. Tego dnia transparenty 
witające drużynę w II lidze nie 
zostały rozwinięte, lider rozgry­
wek klasy międzywojewódzkiej 
uzyskał tylko remiz Na roz­
strzygnięcie, kto uzyska awans: 
Broń, czy druga w tabeli rze­
szowska Stal należało czekać do 
ostatniej kolejki spotkali

Sympatycy radomian wcale 
nie byli pewni sukcesu na boi­
sku zawsze groźnego u siebie 
skarżyskiego Granatu. Tym 
większa była radość, gdr do 
Radomia dotarła wiadomość, te 
Broń wygrała. Marzenie stało 
się faktem. Po 22 latach radom­
scy metalowcy powrócili w sze­
regi drugoilgowców.

Trener zespołu mgr Jan Ga­
łek nie ukrywał zadowolenia. 
Kiedy obejmował stanowisko w 
Broni powiedział: — Awans bę­
dzie możliwy po dwóch latach. 
Zorientował się jednak już po 
pierwszej rundzie, że istnieją 
szanse znacznego przyspieszenia 
tego terminu.

Dziś w „Walterze" mniej mó­
wi się już o sukcesie, a wię­
cej o szansach. Ma Broń zesoół 
złożony prawie wyłącznie z włas­
nych wychowanków, młodych 
ambitnych piłkarzy jak np. An­
drzej Czaplicki, którzy kontynu­
ują tradycje swoich ojców, zali­
czanych przed laty do najlepszych 
zawodników sekcji. Nie brakuje 
zapału <Jo pracy działaczom 
społecznym j szkoleniowcom. 
Czy to jednak wystarczy, aby

W nasiym sespole prtewiduje 
red. Pariente kilka imian. 
Wspomina oczywiście Malinow­
skiego, który nie startował w 
półfinale, priypusscia. łe wy­
zdrowieje Kozakiewicz, a poza 
tym wymieni) nazwiska Barona 
I Golanki. Zawodnik poznań­
skiego AZS przebiegł niedawno 
800 m w 1:47.9 a więc duło 
szybciej nił Waw-rzoń podczas 
półfinałowych bojów. Golanko 
i Białej Podlaskiej figuruje na 
liście najlepszych wyników eu­
ropejskich w skoku w dal z 
rezultatem 8 m 1 cm. 800 m 
mołe teł biegać w Turynie wg 
francuskiego znawcy lekkoa­
tletyki i Marian Gęsicki™

Pisaliśmy niedawno o ko­
nieczności pełnej mobilizacji 
polskiego zespołu na finał 
Pucharu Europy. Jak widać 
z tego, co wyżej — liczy na 
nasz zespół i „L’Eąuipe”. Mo­
że więc doczekamy się tego, 
że reprezentacja Polski wyj­
dzie w Turynie w jak najsil­
niejszym składzie, jak najlep­
szym zdrowiu i z jak najlep­
szymi chęciami zadziwienia 
europejskich znawców lekko­
atletyki!

S. Sień.

Lasse Viren bi:ga 
w reprezentacji Rikndii
(P) Lasse Viren, zdobywca 

złotych medali olimpijskich w 
biegach na 8 i 10 km w Mona­
chium i Montrealu — startował 
w reprezentacji Finlandii pod­
czas meczu z Francją. Vlren 
był drugi na 10 km z czasem 
28:39,50 za swym rodakiem Ma- 
anlnką — 28:33,40. Francuz Dlen 
wygrał bieg na 1500 m 3:38,0; 
Juha Tiainen ustanowił rekord 
Finlandii w rzucie młotem — 
74,42 m, a Stahlberg wygrał 
pchnięcie kulą — 20,10 m.

★
Oto dalsze wyniW z mityngu 

w Budapeszcie: Orosz ustano­
wiła rekord Węgier na 100 m 
— 11,55 zefc., Matay skoczyła 
wzwył — 190 cm. Wśród męż­
czyzn najlepsze rezultaty osią­
gnęli: 400 m — Kaaheef (Su­
dan) 45,86; 5000 m — Fedotkin 
(ZSRR) 13:17,7. HJeltness (Nor­
wegia) rzucił dyskiem 66,70 m, 
a Robinson (USA) wygrał skok 
w da] skromnym rezultatem 
7,81 m.

*
Andrzej Ziółkowski startował 

w Belgradzie. Był trzeci w bie­
gu 110 m pł — 14,10. Zwyciężył 
Pisie (Jugosławia) 13,98. (S)

4 złote medale 
reprezentantów Kuby

(P) Doskonale spisują się re­
prezentanci Kuby podczas 
Igrzysk Panamerykańsklch roz­
grywanych w San Juan. Po 
dziewięciu dniach zawodów w 
punktacji medalowej zajmują 
drugie miejsce, za USA a przed 
Kanada i Argentyną. W środo­
wych finałach Kubańczycy zdo­
byli 4 złote medale. Indywidu­
alny turniej floretu kobiet za­
kończył się sukcesem Marli del 
Risco przed Margaritą Rodri- 
quez (obie Kuba) i Nikkl Fran­
ke (USA). W konkurencjach 
wioślarskich mężczyzn załogi 
kubańskie triumfowały w czwór­
kach podwójnych, czwórkach ze 
sternikiem 1 czwórkach bez 
sternika. W pozostałych biegach 
zwyciężyli: skiff — R. Ibarra 
(Argentyna); dwójki podwójne 
i bez sternika — Kanada: dwój­
ki ze sternikiem — Brazylia; 
ósemka — USA.

W turnieju piłkarskim wyło­
niono pierwszego finalistę. Jest 
nim Brazylia, która pokonała 
Portoryko Drugiego finali­
stę wyłoni spotkanie Argenty­
ny ze zwycięzcą meczu USA — 
Kuba. W półfinale hokeja na 
trawie spotkają się Argentyna z 
Meksykiem i Kanada z USA.

(J.S.)

uzyskać wyniki gwarantujące 
H-ligowy byt?

— Dysponuję zawodnikami o 
bardzo dobrych warunkach fi­
zycznych, niezłei szybkości I 
wybieganiu — mówt trener Ga­
łek. — Z drug’ej stronv zdaję 
sobie sprawę z braków taktycz­
nych. Drużyna jest m’oda. o 
przeciętnej wieku niewiele po­
nad 22 lata, co nie pozostaje 
bez wnływu na realizację zało­
żeń. Technikę też trzeba po­
prawić. Słowem jest przed nami 
bardzo dużo pracy.

Ostatnie słowa trenera stano­
wią wytyczna w programie 
przygotowań. Nikt nie korzysta’ 
z urlopu, wszyscy piłkarze i 
trenerzy pojechali zaraz po o- 
statnfm meczu w klasie mię- 
dzrwołewódzkiej na rerupowa- 
nie do Mrągowa Czasu jest 
rzeczywiście niewiele. Pierwszy 
mecz Już 5 sieronia. Na udany 
start swojej drużynv czeka kil­
kunastotysięczna załoga macie­
rzystego zakładu — radomskie­
go „Waltera".

A. MRDRZYCK'

MAŁY LOTEK
I lasowanie
1 - 6 - 14 - 32 - 33.
n losowanie
9-11-16-24-35
Końcówka banderoli: 2889.

EXPRESS LOTEK
4-10—14 — 30-32
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WASZYNGTON (PAP). Kores­
pondent PAP. Stanisław Głąbiń- 
aki pisze: Wtorek 10 bm. był 
pierwszym dniem oficjalnej wi­
zyty ministra spraw zagranicz­
nych PRL, Emila Wojtasąka w 
Waszyngtonie.

W tym dniu w siedzibie De­
partamentu Stanu odbyły się 
polityczne rozmowy polsko-ame. 
rykańskie na szczeblu minis­
trów spraw zagranicznych obu 
krajów.

W rozmowach min. Wojtasz­
kowi towarzyszył ambasador 
PRL w USA, Romuald Spasow- 
ski, a sekretarzowi stanu C. 
Vance'owi zastępca sekretarza 
stanu W. Christopher, podse-

Trójstronne rozmowy 
rozbrojeniowe 
w Genewie

GENEWA (PAP). W środę 
odbyło się w Genewie spotka­
nie delegacji ZSRR, USA i W. 
Brytanii, prowadzących rozmo­
wy, których celem Jest opraco­
wanie układu o całkowitym i 
powszechnym zakazie prób z 
bronią jądrową. (P)

Nowe kierownictwo 
Włoskiej Partii 
Komunistycznej

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj, pisze: 
W środę ogłoszono w Rzymie 
nowy skład kierowniczych or­
ganów Włoskiej Partii Komu­
nistycznej — kierownictwa i 
Sekretariatu partii — wybra­
nych na posiedzeniu Komitetu 
Centralnego i Centralnej Komi­
sji Kontroli W1PK we wtorek 
wieczorem.

W skład nowego Sekretariatu 
— organu o funkcjach wyko­
nawczych. którego liczba człon­
ków została zmniejszona z 9 do 
7 — weszli: Enrico Berlinguer, 
Gerardo Chiaromonte, Giorgio 
Napolitano, Alessandro Natta, 
Adalberto Minucci. Mario Bi- 
rardi 1 Pio la Torre.

E. Berlinguer, G. Chiaromon­
te. G. Napolitano. A. Natta 1 
A. Minucci wchodzą także w 
skład nowo wybranego kierow­
nictwa partii, które liczy obec­
nie 32 członków (poprzednio 
38).

Nowym dyrektorem tygodni­
ka WłPK „Rinascita”, na miejs­
ce Adalberto Minucci, który 
wszedł w skład nowego Sekre­
tariatu, został członek kierow­
nictwa partii. Luciano Barca. 
Dyrektorem dziennika partyj­
nego „Unita” został ponownie 
Alfredo Reichlin.

Jak już Informowaliśmy, wy­
bory nowego kierowniotwa 1 
Sekretariatu W1PK zostały do­
konane zgodnie z decyzją ostat­
niego, 15 zjazdu partii na prze­
łomie marca i kwietnia br„ 
który postanowił odroczyć po­
wołanie nowych kierowniczych 
organów W1PK na okres po 
wyborach parlamentarnych 3—4 
czerwca br. (P)

kretąrz stanu d?s politycznych 
D. Newsomem, asystent sekre­
tarza stanu d/s Europy G. Vest 
i asystent sekretarza stanu R. 
Barry.

Jak się dowiaduje waszyn­
gtoński korespondent PAP. do­
konano szerokiej wvm:any po­
glądów na międzynarodową sy­
tuację polityczną, ze szczegól­
nym uwzględnieniem spraw od­
prężenia, umocnienia bezpie­
czeństwa międzynarodowego i 
zahamowania wyścigu zbrojeń.

Ważnym tematem były spra­
wy SALT II, przy czym warto 
dodać, że wizyta polskiego mi­
nistra w USA zbiegła się z roz­
poczęciem w Kongresie Stanów 
Zjednoczonych debaty nad tek­
stem porozumienia SALT II.

W toku polsko-amerykańskie­
go spotkania minister Wojta­
szek potwierdził w imieniu rzą­
du polskiego pełne poparcie dla 
układu SALT ~

Wymieniono 
na problemy 
szczególnym ______ _____
spraw bezpieczeństwa naszego 
kontynentu. Mówiono o przy­
szłorocznym spotkaniu państw- 
sygnatariuszy Aktu Końcowego 
KBWE w Madrycie i związanymi 
z tymi przygotowaniami, a także o 
zagadnieniach konsultacji pol­
sko-amerykańskich.

Ważnym tematem rozmów 
były sprawy stosunków polsko- 
-amerrkańskich. Rozwój tych 
stosunków oceniono pozytywnie. 
Dokonano oceny stosunków gos­
podarczych i współpracy nau­
kowo-technicznej, którą leży w 
interesie obu narodów. Wyda- 
je się zresztą, że możliwości w 
tej dziedzinie jeszcze nie zosta­
ły wyczerpane.

Po rozmowach w Departa­
mencie Stanu min. E. Wojta­
szek spotkał się kolejno z kie­
rownictwem dwóch resortów 
federalnych, ministerstwa skar­
bu i handlu. Odbył on rozmo­
wę z Juanitą Kreps, ministrem 
handlu USA. Tematem spotkań 
w obu resortach były proble­
my dwustronnej współpracy 
gospodarczej Polski i Stanów 
Zjednoczonych. (P)

n.
również poglądy 
europejskie, ze 
uwzględnieniem

z krajami Ameryki Południowej
<P> Kraje Ameryki Południowej są tradycyjnym partnerem 

handlowym Polski. Wzajemne kontakty gospodarczo rozszerza­
ją się i każdym rokiem. W ubiegłym roku naszym najwięk­
szym partnerem w gronie państw rozwijających się była Bra­
zylia (łączne obroty przekroczyły 1 mld zl dewX

Z Ameryki Łacińskiej spro­
wadzamy wiele niezbędnych 
dla naszego przemysłu surow­
ców i półproduktów, dostar-

58 rocznica mongolskiej 
rewolucji ludowej
Defilada w Ułan Bator

ULAN BATOR (PAP). W śro­
dę w Ułan Bator obchodzono u- 
roczyście 58 rocznicę mongol­
skiej rewolucji ludowej. Na 
centralnym placu odbyła się de­
filada wojsk Mongolskiej Armii 
Ludowej i manifestacja ludzi 
pracy. (P)

Kiribati — nowe 
państwo Oceanii

LONDYN (PAP) W nocylunOYN (PAP) W nocy ze 
środy na czwartek dawna kolo­
nia brytyjska. Wyspy Gilberta, 
otrzyma niepodległość. Nowe 
państwo będzie się nazywać Ki­
ribati. W uroczystościach z 
okazji proklamowania niepod­
ległości uczestniczy księżniczka 
Anna z Wielkiej Brytanii.

Wyspy Gilberta to mały ar­
chipelag 12 wysepek o łącznej 
powierzchni 683 km. kwadrato­
wych leżący 
mieszkiwany 
osób.

Ostateczny 
państwa nie _ ______
ny. ponieważ mieszkańcy jed­
nej z wysp w tym rejonie — 
Banabans — sprzeciwiają się 
włączeniu ich do Kiribati. (P)

na Pacyfiku za- 
przez ponad 17 tys.

kształt nowego 
jest jeszcze pew-

czając w zamian głównie 
sprzęt inwestycyjny.

Kilka krajów Ameryki Lac. 
z którymi łączą nas najbliższe 
stosunki — Brazylię. Kolumbię, 
Peru 1 Wenezuelę — odwiedził 
ostatnio minister handlu zagra­
nicznego i gospodarki morskiej 
— Jerzy Olszewski. Odbył on 
rozmowy z ministrami spraw 
zagranicznych i resortów gospo­
darczych. został przyjęty przez 
prezydentów Brazylii, Kolumbii 
i Wenezueli W trakcie rozmów 
omówiono możliwości rozwoju 
stosunków gospodarczych, z 
uwzględnieniem udziału Polski u 
realizacji w tych krajach pro­
gramów budowy górnictwa wę­
glowego, rybołówstwa i przemy­
słu stoczniowego.

W Brazylii dyskutowano nad 
rozszerzeniem współpracy w 
górnictwie węglowym i w prze­
myśle stoczniowym, a także nad 
problemami wspóldzialnia na 
rynkach krajów trzecich, w tym 
zwłaszcza w rozbudowie zagłę­
bia węglowego w Kolumbii 
(realizowanej przez Brazylię). 
Brazylia jest znanym eksporte­
rem kawy, kakao, pasz oraz 
przędzy i tekstyliów. Rozważa­
no kwestię zwiększenia impor­
tu tych towarów przez Polskę. 
Bank Handlowy 1 Banco Cen­
tral do Brasil uzgodniły już za­
sady ułatwień finansowych, 
związanych z tym importem. 
My natomiast dostarczamy Bra­
zylii statki, obrabiarki, łożyska, 
wyroby hutnicze, węgiel, siar­
kę i niektóre produkty chemicz­
ne.

W Peru omówiono zagadnie­
nia dalszej współpracy w dzie­
dzinie rybołówstwa. Nasi spe­
cjaliści szkolą tamtejszych ry­
baków. Utworzone zostały
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wspólne przedsiębiorstwa poło­
wowe. Postanowiono również 
kontynuować rozmowy dotyczą­
ce uczestnictwa Potoki w reali­
zacji programu wykorzystania 
ilóż węgla Alta Chicama. Po­
ruszono też tematy związane a 
ewentualną współpracą w pras- 
myśle miedziowym.

Możliwości rozstersenia współ­
działania w górnictwie węglo­
wym rozważane były także pod­
czas wizyty w Kolumbii Prze­
dyskutowano ponadto kwestie 
udziału Polski w rozbudowie 
kolumbijskiego transportu.
Stwierdzono, poza tym, te pol­
skie doświadczenie i technologia 
mogą być wykorzystane dla ro­
zwoju rybołówstwa, przetwór­
stwa ziemniaka i przemysłu 
tekstylnego Kolumbii. Z Kolum­
bią wiąte nas dość bogata 
współpraca przemysłowa. W 
kraju tym montowane są samo­
chody „Polski Fiat”, obrabiarki 
i maszyny do pisania s elemen­
tów dostarczanych z Polski 
Wkrótce odbędzie się w War­
szawie posiedzenie komisji mie­
szanej d/s współpracy gospo­
darczej. na którym zagadnienia 
te zostaną szczegółowo omówio­
ne.

Przedmiotem rozmów w We­
nezueli była współpraca zarów­
no w górnictwie węglowym, jak 
i w rybołówstwie oraz przemy­
śle stoczniowym. Już obecnie 
uczestniczymy w przygotowaniu 
raportów technicznych, mają­
cych na celu wykorzystanie bo­
gatych złóż węgla kamiennego, 
Jakie występują w tej strefie 
Ameryki Pld. Z Wenezueli 
sprowadzamy rudy żelaza, eks­
portujemy zaś do tego kraju 
maszyny budowlane, narzędzia 
i wyroby hutnicze.

Wizyta J. Olszewskiego i 
podjęte w jej trakcie ustalenia, 
są praktycznym wyrazem reali­
zacji uchwały Biura Polityczne­
go KC PZPR o programie dłu­
gofalowego rozwoju stosunków 
PRL z krajami rozwijającymi 
się na lata ‘ ‘ ~
wany został 
regionalny, 
Łacińskiej, 
znaczny rozwój wymiany han­
dlowej i współpracy gospodar­
czej z krajami tego obszaru. 
Nasze stosunki ekonomiczne z 
Ameryką Lac. charakterzują się 
bowiem wysokim stopniem 
komplementamości, co stwarza 
ku temu dobre przesłanki. Na­
szym potrzebom Importowym 
odpowiada oferta eksportowa 
tych krajów, a z kolei ich za­
potrzebowaniu — możliwości 
produkcyjne i eksportowe Pol­
ski. (PAP)

1979—1990. Opraco- 
konkretny program 
dotyczący Ameryki 
który przewiduje

Skarga Libanu
Bezpieczeństwa

(P) W mieście Liberia w Kostaryce odbyła się demonstracja ludności potępiającej zbrodnie 
gwardzistów dyktatora Somozy w Nikaragui. caf—Photota*

Wiece i spotkania przy jaźni—Imprezy kulturalne

Polska prezentacja dorobku 35-lecia w CSRS
Od itolego korespondenta 
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rocznicy powstania Połski Lu­
dowej są dogodną okazją dla 
pełniejszej prezentacji dorobku

Debata nad SALT II
w Senacie USA

WASZYNGTON (PAP). Ko­
misją Spraw Zagranicznych Se­
natu USA kontynuuje rozpoczę­
te 9 bm. przesłuchania w spra­
wie układu SALT II.

W drugim dniu przesłuchań 
kontynuował wyjaśnienia sekre­
tarz (tanu Cyrus Vance. Oświad­
czył on m.in., te w wypadku od­
rzucenia układu przez Senat. 
USA stanęłyby w obliczu nie­
ograniczonego współzawodni­
ctwa nuklearnego oraz poważ­
nego wzrostu amerykańsko-ra- 
dzieckich napięć. W tego rodza­
ju atmosferze każdy kryzys i 
każda konfrontacja mogłyby 
stać się o wiele poważniejsze.

Sekretarz stanu zwrócił uwa­
gę. że także sojusznicy Stanów 
Zjednoczonych dopatrują się w 
porozumieniu SALT II korzyś­
ci dla siebie, albowiem wiedza, 
iż brak zgodności w kwestii 
układu „rzuciłby chłodny cień 
na całokształt stosunków 
Wschód-Zachód". Sojusznicy 
europejscy jasno dali do zrozu­
mienia, że odrzucenie układu 
SALT II zostałoby przez nich 
uznana za „bardzo poważny 
cios”.

Sekretarz stanu wskazał, że 
kilkanaście krajów posiada o- 
becnie zdolność wyprodukowa­
nia broni nuklearnych w ciągu 
dwóch lat od podjęcia tego ro­
dzaju decyzji 1 jest mało praw­
dopodobne. aby zachowały po­
wściągliwość. jeśli przekonają 
się. iż dwa nuklearne supermo­
carstwa nie są w stanie osiąg­
nąć zgodności w kwestii ogra­
niczenia broni jądrowych.

W tym samym dniu wyjaś­
nienia składał także dyrektor 
amerykańskiej Agencji d/s Kon­
troli Zbrojeń 1 Rozbrojenia. 
George Seignious. który okreś­
lił układ SALT II mianem ..po­
mostu niezbędnego dla przy­
szłego postępu w ograniczaniu 
zbrojeń strategicznych”.

Głos zabrał także wrzewodni- 
czacy kolegium szefów sztabu 
USA, generał Davld Jones, któ­
ry udzielił poparcia układowi, 
wyrażając jednocześnie pogląd 
kół wojskowych. ż* Stany Zjed­
noczone ..musza zrobić o wiele 
więcej, niż zrobiły w ostatnich 
latach w kierunku umocnienia 
1 zmoderni’owania sil strategicz­
nych”. (P)

Stosunki radziecko-chińskie

Artykuł dziennika „Prawda"

w Radzie
BEJRUT (PAP). Libański mi­

nister spraw zagranicznych 
Fuad Butros oświadczył w śro­
dę. te rząd jego kraju polecił 
swemu stałemu przedstawicielo­
wi w ONZ złożenie -skargi w 
Radzie Bezpieczeństwa na 
Izrael w związku z Jego ostat­
nimi atakami na Liban Połud­
niowy.

Minister przypomniał, te w 
tym tygodniu żołnierze izraels­
cy wtargnęli kilkakrotnie do 
wsi nołudniowolibańskich, wy­
sadzili tam w powietrze domy 
1 uprowadzili kilka osób. (P)

BUENOS AIRES. HAWANA (PAP). Walki w Nikaragui 
trwają. Według doniesień agencji prasowych, kolumny po­
wstańcze posuwają się z różnych stron w kierunku Managui.

umaj na Mm
• W ambasadzie PRL w Sztok­

holmie odbyła się 11 bm. uroczy­
stość wręczenia Złotych Odznak I 
Orderu Zasługi PRL przedstawi­
cielom Polonii szwed-kiel. Brygi- 
cio i Wawrsrńcowi Węctewic-om 
za wielki wkład w roswói współ­
prace i wzajemne poznanie się 
społeczeństw obu krajów oraz za 
kultywowanie nolsklch tradycji 
kulturalnych w Szwecji, przekaza­
li oni m. In. swe prywatne, boga­
te zbiory polsk'el sztuki malar­
skie! i rloUilczej Komitetowi Od­
budowy Zamku Królewskiego 
oraz Muzeum Narodowemu.

Odzraczonycb udekorował amba­
sador PRL w Szwecji, Paweł Cie­
ślar.
• W brytyjskiej stoczni Govom 

w Glasgow odbyło się wodowa­
nie dwóch kolejnych statków: m/s 
„Łomta” I ms „Wieluń”, zbu- 
downnvch w ramach polsko-bry- 1 
tylskiej snółki żeglugowe) 1 prze- 
znac-onrch dla Polskiej Żeglugi 
Morskiej. Są to masowce o jed­
nostkowej nośności ś.tśż ton przy­
stosowane do transnorfu ładun­
ków masowych, głównie węgla
1 rudv. Armator szczeciński o- 
trzvma ae stoczni brytyjskich 15 
podobnych Jednostek, służyć one 
będą do przewozów węgla «• 
Szc-eelna do portów europy za­
chodnie).

f) stosunkiem głosów 51:45 So­
nat amerykański odrzucił we wto­
rek projekt poprawki do konstytu­
cji USA. przewidującej zniesienie 
tzw. kolegium elektorskiego i 
wybór prezydenta w glosowaniu 
bezpośrednim.
• Trzech Korsykanów — do­

mniemanych członków rozłamo­
wej organizacji „Front Wyzwole­
nia Narodowego Korsyki" prowa­
dzącej walkę o. autonomię dla 
wyspy, zostało skaranych na kary 
po 13 lat więzienia przez francuski 
trybunał ds. bezpieczeństwa pan-

O Polska rewii konna od kilku 
tygodni przebywa na toumłe w 
ZSRR. Widowisko pn. „Na kon 
obejrzało dotychczas ok. 450 tys. 
widzów — mieszkańców Rygi, 
Pskowa l Leningradu. (PAP)

Oddziały Frontu Wyzwole­
nia Narodowego zlikwidowały 
posterunki gwardii narodowej 
w miastach La Paz, Tipitapa 
i Santa Ana. Siłom reżimo­
wym nie udało się odbić 
miasta Masaya.

Sytuacja gwardii narodowej 
staje się * coraz trudniejsza na 
wszystkich frontach. Aprowiza­
cja oddziałów na prowincji od­
bywa się drogą lotniczą, gdyż 
wszystkie ważniejsze arterie są 
pod kontrolą sił patriotycznych. 
Tymczasem dyktator Somoza 
wciąż zwleka z podaniem się 
do dymisji.

UPI jako Jedyna agencja re­
lacjonuje spotkanie Somozy s 
małą grupą dziennikarzy ame­
rykańskich w jego bunkrze. UPI 
Pisze, że Somoza nie powiedział 
nic nowego, wciąż nalegając na 
„instytucjonalne przetrwanie 
gwardii narodowej oraz Partii Li-

Strauss polecił 
„zbadać” porozumienie 
Norymbergi z Krakowem

BERLIN ZACHODNI (PAP). 
Jak informuje zachodnioberliń- 
ski dziennik „Die Wahrhelt”, na 
wniosek Rosta — deputowane­
go CSU 1 Norymbergi do ba­
warskiego landtagu, premier 
tego kraju federalnego RFN, 
czołowy kandydat partii Unii 
na kanclerza w przyszłorocz­
nych wyborach do Bundestagu, 
Franz Josef Strauss polecił 
„zbadać pod względem praw­
nym" porozumienie o partner­
skiej współpracy zawarte przez 
wspomniane miasto i Krako­
wem.

Wyjaśniona ma być przy tym 
również sprawa, czy miasto 
Norymberga było „uprawnione” 
do zawarcia tego porozumienia.

Rest twierdzi, że porozumie­
nie zawiera „jednostronne po­
glądy prawne, które wydają się 
być nie do pogodzenia z na­
szym rozumieniem zasady pań­
stwa i prawa”. (P)

beralnej” i zapowiadając, że „bę­
dzie muslał walczyć dalej, o ile 
tym organizacjom nie zostaną u- 
dzielonc gwarancję < chrony".

Obserwatorzy zwracają uwagę 
na wzrastające rozprzężenie w 
szeregach gwardii narodowej. 
Mnożą się przypadki dezercji. 
Jak pisze agencja Reutera, wła­
dze reżimowe wydały rozkaz 
personelowi lotnisk nikaraguań- 
skich zabraniający wpuszczania 
na pokład samolotów linii mię­
dzynarodowych oficerów gwar­
dii. chyba że okażą pozwolenie 
na opuszczenie kraju podpisane 
przez samego Somozę.

Somoza prowadzi desperacką 
rekrutację do armii, powołując 
pod broń nawet najmłodszych 
obywateli.

W stolicy Kostaryki, San 
Juan, toczą się rozmowy mię­
dzy przedstawicielami Frontu 
Wyzwolenia Narodowego im. 
Sandino i dyplomatami amery­
kańskimi na temat perspektyw 
pokojowego uregulowania kry­
zysu nikaraguańskiego.

W Damaszku zakomunikowa­
no. że rząd Syrii uznał tymcza­
sowy Demokratyczny Rząd Od­
nowy Narodowej Nikaragui. (P)

Wycofanie „morinef" 
i Kostaryki

HAWANA (PAP). Korespon­
dent PAP. Ryszard Rymaszew­
ski, pisze: Dwa śmigłowce USA 
i 35 amerykańskich „marines" 
we wtorek po południu opuściło 
terytorium Kostaryki, ku zado­
woleniu mieszkańców, zaniepo­
kojonych naruszeniem konstytu­
cji kraju oraz ewentualnością, że 
żołnierze USA z terenu Kosta­
ryki przeprowadzą akcję zbroj­
ną wobec sąsiedniej Nikaragui.

Amerykanie zostali zmuszeni 
do wycofania się z Kostaryki 
wskutek sprzeciwu parlamentu, 
który jako jedyna instancja — 
ma prawo decydowania w ta­
kiej sytuacji. Większość posłów, 
po 9-godzinnej debacie, uznało 
to posunięcie USA za akt obcej 
interwencji wobec Kostaryki i 
Nikaragui. 29 posłów było prze­
ciwnych militarnej obecności 
USA. a 20 wyraziło aprobatę 
dla wcześniejszej decyzji rządu.

Śmigłowce 1 piechota morska 
USA zainstalowały się w nie* 
dzielę na lotnisku w miejsco­
wości Liberia, znajdującej się 
przy autostradzie panamerykań- 
skiej w odległości ok. 50 lun od 
granicy a Nikaraguą. „Marines” 
byli wyposażeni w nowoczesny 
sprzęt, min. zapewniający łącz­
ność satelitarną i Managuą i 
Waszyngtonem.

Oficjalnie strona amerykań­
ska. występując o zgodę rządu 
Kostaryki na lądowanie „ma­
rines”, uzasadniało to ko­
niecznością „humanitarnej ak­
cji" wobec rannych z Nikara­
gui. Wskazywano również na 
możliwość ewakuacji obywateli 
USA z Managui. Dziennik ko­
starykański „La Republice" nie 
wykluczał natomiast możliwości 
ewakuacji z Managui Somozy 
i Jego rodziny. (P)

MOSKWA (PAP). Na lamach 
dziennika „Prawda" ukazał się 
11 bm. artykuł I. Aleksandrowa, 
który nawiązuje do zakończo­
nej niedawno w Pekinie II sesji 
Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych i re­
feratu wygłoszonego na tej se­
sji przez premierą ChRL, Hus 
Kuo-fenga.

Stwierdzając, że raz jeszcze 
oficjalna trybuna OZPL została 
wykorzystana dla oszczerczych 
insynuacji pod adresem ZSRR 
i jego polityki zagranicznej, dla 
wrogich ataków na socjalistycz­
ny Wietnam i inne bratnie kra­
je, autor artykułu podkreśla, że 
nie świadczy to bynajmniej o 
poczuciu odpowiedzialności przy­
wódców chińskich, o ich kon­
struktywnym stanowisku, o ich 
zainteresowaniu uzdrowieniem 
stosunków chińsko-radzieckłch. 
A co więcej, jest to sprzeczne 
z oświadczeniem o gotowości 
strony chińskiej do rokowań w 
sprawie stosunków dwustron­
nych.

L Aleksandrów pisze, że dla 
przywrócenia normalnych sto­
sunków niezbędne są przede 
wszystkim odpowiednie czyny, 
jednakże słowa, zwłaszcza wy­
powiadane oficjalnie przez czo­
łowych przywódców, powinny 
być również wyważone, ponie­
waż stanowią one odzwiercied­
lenie czynów lub ich zapowiedź

Przypominając, liczne radziec­
kie inicjatywy zmierzają® do 
poprawy dwustronnych stosun­
ków, Aleksandrów zwraca uwa­
gę. że wszystkie oes (ostały

Już 135 dni przebywa w kosmosie 
załoga radzieckiego zespołu orbitalnego

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel, 
pisze:

W środę minął 135 dzień pra­
cy Władimira Lachowa i Wa­
lerego Riumina na pokładzie ra­
dzieckiego zespołu orbitalnego 
„Salut-6” — „Sojuz”. Rozpo­
czął się on jak zwykle o godz. 
8.00 czasu moskiewskiego i za­
kończył o godz. 23.00.

11 bm. załoga montowała a- 
paraturę i urządzenia dostar­
czone na stacje przez statek 
towarowy. Sprawdziła też apa­
raturę naukową, przygotowują* 
ją do kolejnych badań.

Kontynuowano przygotowa­
nia połączonego systemu napę­
dowego stacji do zatankowania 
paliwa — na polecenie z cent­
rum kierowania lotem ze zbior­
ników wypompowywano sprężo­
ny azot.

Podczas reportażu telewizyj­
nego z pokładu stacji Lachów 
i Riumin poinformowali o swych 
ostatnich obserwacjach i pra­
cach. Mówili, że w tych dniach 
po raz drugi w ciągu swej wy­
prawy orbitalnej obserwowali 
zorzę polarną, która świecili

różnymi Morami. Jak obliczy­
li kosmonauci po IM dniach 
swego lotu, na stacji „Salut-Ó”, 
różne załogi przebywały w su­
mie okrągły rok (najdłużej Ko- 
walonok i Iwanczenkow — 149 
dni, Rotnanienko i Greczke — 
96 dni).

W swych reportażach telewi­
zyjnych Lachów 1 Riumin po­
informowali teł e wykorzysta­
niu bułgarskiej aparatury 
„Spekżr”, za pomocą które) 
dokonali kilka serii zdjęć. Ten 
spektrograf ręczny jeet uniwer­
salnym aparatem badawczym, 
dla którego zaplanowano cały 
zestaw eksperymentów.

Z informacji załogi 1 danych 
pomiarów telemetrycznych wy­
nika. że systemy pokładowe ze­
społu naukowo-badawczego „Sa- 
lut-6” — „Sojuz-34" — „Pro­
gress-7" działają normalnie. W 
pomieszczeniach stacji utrzymu­
je się temperatura 19 stopni C. 
i ciśnienie 820 milimetrów słu­
pa rtęci.

Samopoczucie Władimira La­
chowa i Walerego Riumina jest 
dobra. (P)

bądź odrzucone, bądź zignoro­
wane przez stronę chińską, mi­
mo że w kwietniu br. oficjalnie 
oświadczyła ona o swej goto­
wości do rokowań z ZSRR. O- 
becnie powstałe wrażenie, że 
Pekin chcialby znów postawić 
takież warunki wstępne, bowiem 
na wspomnianej sesji OZPŁ 
perspektywy przyszłych roko­
wań uzależnione zostały od te­
go, czy „nastąpią istotne zmirny 
w stanowisku rządu radzieckie­
go".

Pekinowi nie podoba się zwła­
szcza internacjonalistyczna poli­
tyka zagraniczna ZSRR. Wyda- 
Je się. że Chiny chcialyby „ro­
zegrać kartę” rokowań z ZSRR 
dla wywierania nacisku na pań­
stwa wspólnoty socjalistycznej, 
a zwłaszcza na Socjalistyczną 
Republikę Wietnamu.

Nie sa też pozbawione pod­
staw opinie, że niektórym dzia­
łaczom chińskim wystarczyłoby, 
gdyby sam fakt radziecko-chiń- 
skich rokowań lub tylko pogło­
ski o nich pomogły im wytar­
gować od USA. Japonii i in­
nych kapitalistycznych partne­
rów Chin ustępstwa polityczne 
i gospodarcze oraz pomoc mili­
tarna.

Metoda stawiania warunków 
wstępnych nie ma oczywiście 
żadnych szans powodzenia. 
Związek Radziecki konsekwent­
nie opowiada się za poszukiwa­
niem dróg prowadzących do 
współpracy 1 stosunków dobrego 
sąsiedztwa, nigdy jednak nie 
będzie poszukiwał takich dróg 
za cenę rezygnacji z zasad lub 
za cenę wyrządzenia szkody in­
teresom swych przyjaciół i so­
juszników.

Uzdrowienie stosunków mię­
dzy ZSRR 1 ChRL — konkludu­
ję I. Aleksandrów — może na­
stąpić wyłącznie w wyniku obu­
stronnych wysiłków. Jeżeli stro­
na chińska przejawi rzeczywiś­
cie dobrą wole i realizm, to ze 
strony radzieckie! żadnych prze­
szkód na pewno nie będzie. (P)

1 osiągnięć naszego kraju wśród 
południowych sąsiadów t przy­
jaciół.

Ogromną rolę w inicjowaniu 
różnego rodzaju imprez, które 
trwają tu tuż od wiosny, od­
grywają polskie ośrodki kultu­
ry i informacji w Pradze i Bra­
tysławie. a także załogi naszych 
przedsiębiorstw 
które realizują __ _____
CSRS kontrakty eksportowe i 
które ostatnio stają się współ­
gospodarzami licznych imprez 
w ramach dni przyjaźni pol­
sko-czechosłowackiej.

Wśród imprez kulturalnych 
nad Wełtawą i Dunajem domi­
nują w tych dniach liczne wy­
stawy obrazujące nasz dorobek 
gospodarczy, osiągnięcia i tra­
dycje w malarstwie, grafice, 
kulturze itp. Sporo jest rów­
nież koncertów polskiej muzyki 
klasycznej i współczesnej w 
wykonaniu naszych solistów i 
zespołów. Czescy i słowaccy 
widzowie mają w tych dniach 
okazję obejrzenia nowych, in­
teresujących polskich filmów, 
a od 19 bm. rozpocznie się ty­
dzień Hlmu polskiego, który 
zainauguruje pokaz filmu .Ak­
cja pod Arsenałem”.

W praskim Muzeum Im. Wło­
dzimierza Bicza Lenina trwa 
obecnie wystawa obrazów, gra­
fiki. rzeźby 1 medalierstwa pod 
nazwą „Tradycje polskiego ru­
chu robotniczego w sztuce", 
która cieszy się dużym uzna­
niem zwiedzających. W Ośrod­
ku Kultury Polskiej otwarto 
wystawę zatytułowaną „Gospo­
darczy rozwój Polski w latach 
siedemdziesiątych”, a wkrótce 
w galerii biblioteki praskiej o- 
twarta zostanie wystawa „Pol­
ska secesyjna grafika książko­
wa i plakat".

Ale najważniejszym akcen­
tem tegorocznych obchodów 35- 
lecia powstania Polski Ludo­
wej będą tutaj liczne wiece i 
spotkania przyjaźni 
zakładach pracy i 
niach produkcyjnych 
Słowacji.

Zainaugurowało je 
spotkanie byłych uczestników 
antyfaszystowskiego ruchu o- 
poru w Słowacji, którzy wsnół- 
pracowali w latach okupacji z 
polskim ruchem oporu i poma­
gali przy przerzucaniu polskich 
kurierów czv też brali udział 
we wsnólnych walka-h na Prze­
łęczy Dukielskiej. Na spotka­
niu, w którym uczestniczyli 
m.ln. czołowi działacze polity­
czni i administracyjni Słowacji, 
ambasador PRL w CSRS, Jan 
Mitręgą wręczył 7 byłym sło­
wackim uczestnikom ruchu opo­
ru wysokie, polskie odznaczenia 
bojowe.

Tego samego dnia w Instyśu* 
cle Racjonalizacji Budownictwa 
w Brnie odbyło się uroczyste 
nadanie nazwy Brygadzie Pra­
cy Soc1alistye»nej — obecnie 
im. Przyjaźni Czechosłowaeko- 
-Polskiej. W znanym zaś uzdro­
wisku na Morawach w Lucha- 
czowicach koncertem Państwo­
wej Orkiestry Symfonicznej z 
Gotwaldowa, która prowadził 
polski dyrygent Tadeusz Cha- 
cha). zakończono trwaiacy tu 
XX Tydzień Polskiej Kultury.

W czwartek 12 bm. z okazji 
35-lecia powstania PRL odbę­
dzie się wiec przyjaźni cze-ho- 
stowaek'>-nolsk!”i w ko«-’nl 
Gottwald w Ostrawie. Podobne 
imnrery odbywać się b"da rów­
nież w cementowni w Hrudimi” 
oraz w snótó-’-1"!
noszące! imię PrT'',',4nl C’—b"- 
stowackn-“niskie! w Tr-’"b-c!. 
cach na Słoc-yii oraz •”> te­
renie bodowy elektrowni Pru- 
neźow II.

Ograniczenie prędkości 
jazdy w CSRS

PRAGA (PAP). Z dniem 1 
sierpnia wejdzie w życie w Cze­
chosłowacji zarządzenie mini­
stra spraw wewnętrznych, zmie­
niające i uzupełniające zarzą­
dzenie • zasadach ruchu ulicz­
nego.

Zmiany dotyczą przede wszy­
stkim ruchu ulicznego w obrę­
bie miejscowości w godzinach 
od 23.00 do 5.00 rano. Nowe 
zarządzenie precyzuje, że w tym 
czasie motocykle będą mogły 
poruszać się z maksymalna 
prędkością 80 kilometrów na 
godzinę, samochody osobowe i 
półciężarówki na autostradzie — 
110 km/godz., a na szosie — 90 
km/godz.. samochody ciężarowe 
lub specjalne — 80 km/godz.. i 
autobusy — 90 kilometrów na 
godziną. (P)

budowlanych, 
na terenie

w wielu 
soółdziel- 

Czech i

w środę

Rząd ir?ńs'n ro'nął 
dymisję gen. Rahimi

DELHI (PAP). Tymczasov 
rząd irański powziął decyzję c 
usunięciu z« stanowiska szefr 
policji wojskowej gen. Snifa 
Amira Rahimi. Generał nie za­
akcentował jednak decyzji rzą­
du i odwołał się do nieoficjal­
nego szefa państwa, ajatollaha 
Chomeiniego, który — jak okre­
śla się w doniesieniach — zmu­
sił rząd do cofnięcia dymisji 
Rahimiego. Decyzję w snrawie 
usunięcia Rahimiego nowzląl 
minister obrony, Taqi Riahi.

Przyczyną nieudanej próby 
usunięcia gen. Rahimiego było 
jego stwierdzenie, że w kraju 
istnieje spisek wysoko posta­
wionych osobistości wojskowych 
zmierzający do osłabienia re­
wolucji. Celem spiskowców Jest 
doprowadzenie — zdaniem Ra­
himiego — do wielkiej konfron­
tacji wojskowej, usunięcia jego 
samego z kraju 1 osłabienie w 
ten sposób rewolucji. Rahimi 
podjął kroki zmierzające do 
ukarania kilku oficerów pod 
zarzutem spiskowania przeciw­
ko niemu.

Gen. RaMrnl Jest zwolenni­
kiem rozbrojenia ugrupowań 
paramilitarnych, które zdobyły 
broń w koszarach armii pod­
czas rewolucji lutowej. Jako 
były więzień w okresie monar­
chii. cieszy się on poparciem 
duchownych, spełniających kie­
rowniczą rolę w kraju, i dużą 
popularnością ludności. (P)

Dwa aerostaty 
znaleziono w Indiach

DELHI (PAP). Policja Indyj­
ska natrafiła na dwa aerostaty 
długości przeszło 7 metrów 
każdy, które spadły na ziemię 
w stanie Tamiłnadu. Aparaty 
są wyposażone w skomplikowa­
ny sprzęt elektroniczny produk­
cji amerykańskiej. Specjali­
stom polecono zbadanie przy­
czyny ich pojawienia się nad 
terytorium Indii oraz charakte­
ru zadań, Jakie wypełniały. (Pi
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Jak zdobywać pozycję na rynku radzieckim?

Nim dojdzie do wielkiej umowy
Od naszego specjalnego wysłannika 

HENRYKA CHĄDZYŃSKIEGO

Moskwa, w lipcu
(P) Kiedy na jubileuszowej 

wystawie sprzętu komputero­
wego w Moskwie podpisywa­
no w blasku jupiterów wiel­
ki kontrakt na dziesiątki mi­
lionów rubli, w małej salce 
delegatury „Metronexu” przy 
ul Łunaczarskiego trwały 
nie mniej ważne, choć ka­
meralne, negocjacje polskich 
sprzedawców z. odbiorcami 
drukarek, a także innych ele­
mentów informatyki sprze­
dawanych masowo na rynek 
radziecki. Między obu tymi 
spotkaniami przedstawicieli o- 
bu krajów istnieje bardzo ścis­
łe powiązanie. Tak się jednak 
składa, że podpisywanie kon­
traktów, choć trwa krótko,, 
jest bardzo spektakularne, pi­
sie o nim prasa, przekazuje 
relacje radio i telewizja. Na­
tomiast o spotkaniach, które 
poprzedzają kontrakty, albo 
też sprzyjać maja ich reali-

Zdobycze węgierskiej kultury

z wirusami, które wyraź* 
przeszkadzają człowieko- 

w osiągnięciu tego celu. 
Węgrzech, a więc w kra- 
który jest znahym i zna-

Walka z wirusami
Od stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

Budapeszt, w Hpcu
(P) Wirusy to nie tylko 

wrogowie ludzkiego zdrowia. 
Sieją one jeszcze większe 
spustoszenie wśród zwierząt 
i roślin. A więc walka o ob­
fitość żywności to także wal­
ka 
nie 
wi 
Na 
ju, 
czącym producentem 1 . eks­
porterem żywności, temat ten 
jest stałym przedmiotem ba­
dań naukowych. i praktycz­
nych rozwiązań prowadzonych 
przez wićle instytutów pod 
egidą Węgierskiej AkAdemii 
Nauk.

• Badania przynoszą. ■ niemałe 
efekty gospodarcze. Rozpozna­
nie np. wirusa wywołującego 
grypę u gęsi i wyprodukowa­
nie potrzebnej dla profilaktyki 
szczepionki przyniosło już go­
spodarce ogromne korzyści. To 
samo można' powiedzieć o pre­
paratach medycznych stosowa­
nych w hodowli owiec i innych 
zwierząt. Do niedawna np. du­
że szkody wyrządzały choroby 
wirusowe w hodowli bydła. Na­
ukowcy z Państwowego Insty­
tutu Radiobiologii i Radiotera- 
pi w Budapeszcie opracowali 
jut środki i metody medyczne­
go zwalczania chorób wiruso-' 
wych bydlęcego przychówku.

•W roku bieżącym zakłady 
farmaceutyczne przystąpią' do 
prodpkcji . dwóch nowycj) środ­
ków leczniczych — Detertozo- 
nu 1 Endotoxinu. Środki te a- 
plikowane zwierzętom tworzą 
właśnie barierę przeciwko wi­
rusom 1 /bakteriom wywołują­
cym padnięcia'. Uczeni buda­
peszteńskiego instytutu odkryli, 
że taką naturalną barierę . prze­
ciwko bakteriom . i wirusom 
tworzy woreczek żółciowy./wy­
dalający żółć. Niestety orga­
nizm nowo narodzonego zwie­
rzęcia Jeszcze jej nie wytwa­
rza 1 dlatego narażony jest na 
wszelkie działania, toksyczne a 
także bezbronny wobec wiru­
sów, 4Btak żółci* 1 zaśtępują' wła­
śnie wspomnianymi środkami 
medycznymi. . Podawanie ich 
Zwalcza' już zaistniałą chorobę, 
a -co jeszcze ważniejsze ubez­
piecza • przed nią zdrowy orga­
nizm, czyli działa profilaktycz­
nie, - ■ .........................

(?) (Inf. własna) Biy- 
tyjski dziennik „The Fi- 
nancial Times” porusza pro­
blem przeludnienia w Brazy­
lii- oraz kroki podejmowane 
przez władze w ■ celu ograni­
czenia przyrostu, liczby uro­
dzin. Umożliwi to bowiem na 
długą metę poprawienie stopy 
życiowej, szerokich rzesz lud­
ności. Dziennik stwierdza:

„Brśzylia zaczyna powoli wpro­
wadzać ' politykę ograniczania 
przyrostu naturalnego. Przez la­
ta całg wierzono, że szybki 
wzrost liczby ludności pociągnie 
za sobą zwiększenie się wpły­
wów kraju w polityce między­
narodowej.
' W okresie od 1650 do 1960 r. 
ludność Brazylii, którei po­
wierzchnia wynosi’ 8.512.000 km 
kw.; zwiększyła się o 881 proc, 
i osiągnęła 71 milionów. W dzie­
więtnaście lat później liczba 
mieszkańców wyniosła już 120 
milionów, przy czym w mia­
stach żyło 60 proc, ludności.-

Do niedawna utrzymywano, że 
wobec ogromu kraju, niezalud- 
nlenia jego północnych rejonów
1 potencjalnych zasobów natu­
ralnych, możliwa do przyjęcia 
liczba mieszkańców powinna 
wynosić co najmniej 250 milio­
nów.

Jasne jest jednak, że koła ofi­
cjalne nie opowiadała się już 
więcej za hasłem „wielka liczba 
mieszkańców za wszelka cenę”. 
Chroniczna inflacja 1 trudności 
z tworzeniem przeszło 1,6 milio­
na nowych miejsc pracy rocz­
nie. połączone z koniecznością 
budowania co ndjmniej 600 tys.

nych w Europie Zachodniej.
Obecny gabinet Bulenia Ecc- 

vita sprawuje władzę od 17 
miesięcy. Przez cały czas stara 
się stawić czoła problemom go­
spodarczym Turcji, lansując 
hasła przezwyciężenia trudno­
ści w oparciu o własne zasoby 
materialne i naturalne kraju. 
Wysunięty przez rząd program 
uzdrowienia gospodarki przewi­
duje min. wzrost wydajności 
pracy, zwiększenie eksportu, 
pełniejsze wykorzystanie istnie­
jących mocy produkcyjnych, 
wprowadzenie ostrego reżimu 
oszczędzania paliw. Premier 
uzgodnił swój program z przed­
stawicielami miejscowego biz­
nesu, Jak również ł» związka­
mi zawodowymi.

Zanim stan gospodarki turec­
kiej poprawi się. rząd musi na­
dal pożyczać. Tradycyjne źród­
ła pożyczek wysychają. Wierzy­
ciele stawiają coraz ostrzejsze 
warunki. Jednym z nich było 
żądanie dewaluacji tureckiego 
lira, wysunięte przez Międzyna­
rodowy Fundusz Walutowy, 
który uzależnił od tego udzie­
lenie Turcji pożyczki w wyso­
kości 1,45 mld dolarów. Premier 
ustąpił i zdewaluował walutę.

Biorąc pod uwagę ewentual­
ne trudności 1 warunki ekipa 
Eceeita stara się pożyczać nie 
tylko u tradycyjnych partne­
rów. Turecki minister spraw 
zag-anlcznych, Gundun Ockun, 
odbył niedawno podróż do To-

Endotox!n wyprodukowano z 
kwasu żółęiowego^ w drodże dłu­
gotrwałych badań i doświad­
czeń.' Oczywiście wprowadza się 
go do.organizmu zwierzęcia za­
raz po urodzeniu. O jego sku­
teczności najlepiej świadczy 
fakt, że padnięcia nowo naro­
dzonych zwierząt ze Wspomnia­
nych ju£ 15 proc, udało się ob­
niżyć do 0.03 proc. O połowę 
też zmniejszano padnięcia pro­
siąt. A więc efekty pracy nau­
kowej na rzćcz rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej są kon­
kretne 1 wymierne. Zrozumia­
łe Jest więc, że wynikami wi­
gierskich badań i doświadczeń 
zainteresowało się wielu ho­
dowców 1 lekarzy weterynarii 
z -różnych krajów.

Preparaty Detertozon i 
Endotoxin są też przedmiotem 
badań specjalistów medycyny 
w ogóle. Nie wykluczone bo­
wiem, że mogą być przydat­
ne również w leczeniu ludzi, 
których wirusy prześladują 
nie w mniejszym stopniu.

11 ofiar śmiertelnych 
trzęsienia ziemi 
w Chinach

PEKIN (PAP). Agencja Sin- 
hua poinformowała w‘środę, że 
9 bm. we wschodniej prowincji 
chińskiej Kiangsu zarejestrowa­
no wstrząsy podziemne o sile 
6 st. według 9-stopniowej skali 
Richtera.

W wyniku wstrząsów 11 osób 
poniosło śmierć, a kilkadziesiąt 
odniosło ciężkie rany. W jednej 
z wiosek prawie wszystkie do­
my zostały zburzone, a w innej 
około 70 proc, budynków. Do 
rejonów, które ucierpiały z po­
wodu trzęsienia ziemi, skiero­
wano ekipy ratownicze. (?)

<k> polskich urządzeń, 
ich działanie, słowem, 
z zamówieniem.

zaś taka suma zapo-

zacji, pisze się i mówi raczej 
mało.

Zwykło się bowiem uważać, 
że w handlu polsko-radziec­
kim decydujące znaczenie 
mają podpisywane na szcze­
blu rządowym bądź ministe­
rialnym porozumienia, a po­
tem zawierane przez centrale 
handlowe umowy są tylko 
formalną konsekwencją. Tym­
czasem w praktyce sytuacja 
wygląda zupełnie Inaczej. Po­
rozumienia na wysokim szcze­
blu, umowy o specjalizacji, o 
międzynarodowym podziale 
pracy, są istotnie wielką 
szansą, zapewniają możliwość 
długofalowych poczynań pro­
ducentów i handlowców, ale 
wykorzystanie tej szansy za­
leży od żmudnej pracy nad 
walorami towarów i ich u- 
miejętną sprzedażą na rynku.

Realia zaś rynku radzieckiego 
zmieniają się bardzo, ooraz os­
trzejsza konkurencja sprawia, 
że rosną wymagania jakościo­
we, mniej liberalnie odnoszą 
się partnerzy do terminów dos­
taw. Trzeba częściej docierać 
bezpośrednio do przyszłych u- 
żytkowników, przedstawiać im 
walory swych urządzeń, ich 
przewagę nad tyn>. co oferuje 
konkurencja. Również w przy­
padku sprzedaży urządzeń in­
formatycznych, mimo umów o 
podziale pracy, mimo specjali­
zacji i uzgodnionych na wyso­
kim szczeblu ilości dostaw, fak­
tyczna sprzedaż w znacznym 
stopniu zależy od tego czy lu­
dzie decydujący w przedsię­
biorstwach o zakupach przeko­
nają się 
poznają 
wystąpią

Często _____ K_.-
trzehowań napływających z róż­
nych krańców tego wielkiego 
kraju do central zaopatrzenia, 
do instytucji planistycznych, do 
przedsiębiorstw handlu zagra­
nicznego. wpływa na wielkości, 
"które potem znajdą się na do­
kumentach podpisywanych w 
uroczystej oprawie. Wielka ro­
la w zdobywaniu rynkę, w 
prowadzeniu aktywnego marke­
tingu, przypada właśnie delega­
turom naszych, central handlo­
wych. Tak się składa, że o 
pracy tych komórek, które 
przecież decydują o skutecz­
ności .reklamy, o nawiązywaniu 
bezpośrednich kontaktów z od­
biorcami, pisze się i mówi bar­
dzo mato. Znacznie więcej 
można przeczytać publikacji ' o 
działalności naszych spółek, 
aniżeli tych placówek, które 
działają na podstawowym ryn­
ku. A przecież to w znacznym 
stopniu od Ich pracy zależy 
potem sprawna realizacja kon­
traktów eksportowych i impor­
towych.

W grubym zeszycie, który zo­
baczyłem w sekretariacie dele­
gatury „Metronezu" w Mos­
kwie, 1 zapisywlano wszystkich 
polskich gości, zarówno przed­
stawicieli handlu, jak 1 ludzi 
Z przemysłu, a także naukow­
ców. któ?zy przyjechali w spra­
wach służbowych. Do końca 
czerwca było w tym roku pół 
setki takich „delegatów” z kra­
ju, którym trzeba było nie 
tylko zapewnić locum, ale prze­
de wszystkim zorganizować nie­
zbędne spotkania z naukowca­
mi. konstruktorami, pracowni­
kami przemysłu. W takiej dzie­
dzinie jak sprzęt Informatycz­
ny,' zwłaszcza obecnie, kiedy 
sprzedaje się nie tylko poje­
dyncze urządzenia, ale całe sy­
stemy, powodzenie handlowców 
zależy w znacznym stopniu od 
uzgodnień między naukowcami.
«Kazimierz Wyszatycki pracu­

je ■ w handlu zagranicznym 
ćwierć wieku, na rynku radziec-

Tureckie problemy
ZDZISŁAW KAMIŃSKI

T urecka gospodarka jest 
• -jak beczka bez dna. Taka 

opinia pojawia się coraz czę- 
śeiej wśród obserwatorów 
wydarzeń zachodzących na 
półwyspie Azji Mniejszej. Ma 
ona głębokie uzasadnienie. 
Od początku lat pięćdziesią­
tych Turcja przeżywa szybki 
rozwój gospodarczy. Następu­
je on jednak w sposób de­
zorganizowany, ulegając czę­
stym wahaniom, uzależnio­
nym od czynników zewnę­
trznych i wewnętrznych.

Rozwój tureckiego przemy­
słu następował w oparciu o 
import surowców, urządzeń 
czy całych fabryk, z krajów 
wysokorozwiniętych. Wobec 
braku dewiz w kraju, zacią­
gano kredyty. Dzisiaj ich su­
ma jest ogromna. Według 
różnych ocen zagraniczne za­
dłużenie Turcji wynosi od 14 
do 45 mld dolarów. Od daw­
na nie jest w stanie spłacić 
dużej części zobowiązań. Ko­
lejne rządy zaciągały więc 
nowe kredyty, aby spłacić 
poprzednie, co odbijało się i 
odbija bardzo niekorzyMnie 
na gospodarce. Sytuację po­
garsza inflacja oceniana na 
ok. 50 proc, w skali rocznej 
i bezrobocie. Co piąty Turek 
w wieku produkcyjnym jest 

I bez zajęcia. Produkcja prze- 
I myślowa spada. Eksport jest 
I kilkakrotnie mniejszy od im- 
I portu. Praktycznie więc jedy­

kim działa już zresztą po raz 
drugi, zna więc realia, zna 
mentalność ludzi, wreszcie po 
latach dysponuje najcenniej­
szym kapitałem, jakim są oso­
biste przyjaźnie, znajomości z 
partnerami w różnych ośrod­
kach Kraju Rad. Ogromne zna­
czenie przywiązuje do różnego 
rodzaju imprez, jak pokazy, 
wystawy, organizowane zresztą 
często przy współudziale ra­
dzieckich placówek naukowych. 
Dzięki tym imprezom spotyka­
ją się nie tylko handlowcy, ale 
specjaliści z branży, ci, którzy 
konstruują sprzęt, a potem ci 
co tworzą 
wykorzystania, 
zorganizowano 
maszyny były wystawiane m. 
In. w Tallinie i w Taszkencle, 
a także na dalekiej Syberii. 
Często radzieckie placówki na­
ukowe zapewniają bezpłatnie 
salę dla takiego pokazu, a po­
tem z reguły sprzętu już nie 
wywozi się z powrotem, lecz 
aostaje na miejscu zakupiony.

Duże znaczenie ma także 
sprawny serwis. Działa więc 
kilkuosobowa grupa pracowni­
ków z wrocławskiego „Elwro” 
w Moskwie, fachowcy z Błonia 
mają stale swego specjalistę w 
Mińsku, a w bieżącym roku 
powstał też taki punkt serwisu 
w Kijowie, obsadzony przez za­
kłady „Mera” w Zabrzu. Spe­
cjalnością jest obsługa infor­
matycznych stacji wejścia 1 
wyjścia z komputerów. Serwis 
jest niesłychanie ważny. Prze­
cież w czasie transportu zda­
rzają się liczne uszkodzenia, 
trzeba mieć więc pod ręką po­
trzebne części zamienne, aby 
defekt naprawić, a urządzenia 
mogły działać bez wyczekiwa­
nia aż jakiś drobny niekiedy 
element nadejdzie z kraju. Zor­
ganizowano dlatego magazyny 
części zapasowych w Moskwie 
i Kijowie, klienci zgłaszają te­
lefonicznie zapotrzebowanie 1 
albo wyjożdża specjalista., albo 
też wysyła się samą część za­
mienną.

programy do jego 
Takich imprez 
wiele. Polskie

nym źródłem dewiz są — jak JP?d,,rc?J dl? •’’?*«? 
fi--, 

Ankarze — wpływy od turec- przyznania kredytów, 
kich robotników zatrudnio- Podróż Ockuna wiąże się bez- 

” pośrednio z decyzją‘pomocy dla
Turcji, podjętą przez szefów 
państw f rządów Stanów Zjed­
noczonych, Francji, Wielkiej 
Brytanii i RFN podczas stycz­
niowego spotkania aa Gwade­
lupie. Rząd zachodnionlemieckl 
przyjął na siebie sprawę zorga­
nizowania tej pomocy. Spec Gi­
ny pełnomocnik kanclerza 
Schmidta, Kiep, odbył podróż do 
stolic kilku bogatych w pie­
niądze krajów, aby skłonić Je 
do udzielenia kredytów Turcji. 
Za nim podążył turecki mini­
ster spraw zagranicznych, pro­
wadząc Już konkretne negocja­
cje. Efekt ich, jak podkreśla się 
często w Ankarze, nie jest zbyt 
zadowalający, niemniej Turcja 
otrzyma pewną sumę pieniędzy.

Pomoc zorganizowana przez 
„wielką czwórkę” świata ka­
pitalistycznego nie jest bez­
interesowna. Ma ona za zada­
nie niedopuszczenie do dal­
szego pogorszenia się sytua­
cji ekonomicznej państwa tu­
reckiego, członka Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego.

Turcja jest w NATO od lat. 
Razem z Grecją tworzy 
wschodnią flankę tego poli­
tyczno-militarnego ugrupowa­
nia. Flankę, która niepokoi 
bardzo kwaterę główną pak­
tu. Przyczyny tych niepoko-

Delegatura zajmuje się nie 
tylko eksportem, ale także im­
portem. W ramach podziału za­
dań zakłady „Mera” są ekspor­
terem niektórych urządzeń do 
Związku Radzieckiego, ale też 
sporo na tym rynku innych 
aparatów kupują. Sprowadza 
się taicie wiele podzespołów 
lub elementów. Ten import, 
zwłaszcza wobec komplikacji 
transportowych, też wymaga 
opieki. Wiktor Majewski z de­
legatury ,.Metronexu’’ w Mcs- 
kwie zna z- imienia i nazwis­
ka wszystkich, którzy zajmują 
się wysyłką dostaw w tej 
branży do polskich zakładów. 
Prowadzi też skrupulatną listę, 
w której odnotowuje każdą wy­
syłkę. Jeśli więc z kraju przy­
chodzi jakieś ponaglenie, wy­
starczy spojrzeć na ten szcze­
gółowy wykaz i wiadomo czy 
jakaś partia jest w drodze, czy 
też nie opuściła jeszcze zakła­
du u’ Związku Radzieckim.

Decydujące znaczenie ma­
ją bezpośrednie spotkania z 
partnerami w terenie. Pra­
cownicy delegatury nie tylko 
.wysyłają na spotkania w pla­
cówkach naukowych, bądź w 
zakładach przemysłowych, 
specjalistów przyjeżdżających 
z kraju, ale przede wszyst­
kim sami bardzo często ru­
szają w drogę. Od tego bo­
wiem jak wielka będzie ich 
operatywność. zależy skutecz­
ność pracy,' zależeć będą za­
mówienia, a także znajomość 
potrzeb na tym wielkim ryn­
ku. Tych, 
się już dziś 
wystąpią w 
względnienie 
przekazywanie 
informacji do kraju, aby na­
si producenci. reagowali, aby 
tworzyli atrakcyjne, konstruk­
cje, decyduje potem o kon­
traktach podęisywanych w 
uroczystej atmosferze.

które ujawniają 
oraz tych, które 
przyszłości, li­
tych tendencji, 

niezbędnych

nowych, domów oraz odpowied­
nią sizeią ęsług publicznych, 
stały się tym bardziej oczywi­
sta przeszkoda wobec kryzysu 
paliwowego, wzrostu deficytu 

, bilansu płatniczego i wzrostem 
zadłużenia zagranicznego 'maju 
do wysokości 43 miliardów do­
larów amerykańskich.

W latach 1974—79 administra­
cja generała Ernesto Geisela, 
zrywając z tradycją, wprowadzi­
ła rnirn.o protestów Kościoła roz­
wody 1 zapoczątkowała skrom­
ny program ograniczenia liczby 
urodzin... Lekarzom zalecono 
dyskretne propagowanie wśród 
biedniejszych warstw ludności 
zasad planowania rodziny—

Problem przyrostu ludności w 
Brazylii polega ńa tym, te jest 
on największy wśród najbied- 
hiejszych warstw ludności. Co 
najmniej 40 milionów Brazylij- 
czyków żyle w warunkach okre­
ślanych oficjalnie jako stan 
ubóstwa (następuję to wówczas, 
jeśli roczny dochód rodziny wy­
nosi 800 dok rocznie). Jeśli wła­
dzom nip uda się pomóc w 
ograniczeniu wielkości rodziny, 
poprawieniu stanu wyżywienia, 
biedne koło- nadmiernej liczby 
urodzin. -przeludnienia, chronicz­
nej nędzy i niedożywienia bę­
dzie się powiększało i kraj nie 
będzie w stanie rozwiązać tych 
problemów.. Już w tej chwili 
liczba porzuconych dzieci wzra­
sta katastrofalnie. Źródła ofi­
cjalne przyznają, że w Brazylii 
jest 15 miliomów porzuconych 
azieci, według danych nieofi­
cjalnych zaś- aż 17 milionów. 
Przyczynia się to do olbrzymie­
go wzrostu przestępczości wśród 
nieletnich”, (sek)

kio i kilku innych stolic boga­
tych w pieniądze państw azja­
tyckich, aby przeprowadzić rez- 

} moWy w, sprawie, pomocy- go-

Na zachód od Nysy

Kraina Łużyczan
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, w lipcu 
(?) Nysa Łużycka, na którą patrzyłem z lewego wysokiego 

brzegu w okolicy Muzakowa (inaczej Bad-Muskau) bardzo 
przypomina mi nasze mazowieckie rzeczki. Wije się Jak np. 
Rawka pod Bolimowem między żyznymi łąkami, przebija tu 
i ówdzie nieznaczne wzniesienia, tonie w sosnowych lasach. 
Taka jest na całej długości nurtu będącego granicą państwo­
wą między Polską 1 NRD na środkowym odcinku biegnącym 
wzdłuż okręgu Chociebórz. znanego tu pod nazwą Cottbus.

Wybrałem się w te najbli­
żej granicy polskiej położone 
strony w przededniu uroczy 
stości jubileuszowych nasze­
go 35-lecia i 30 rocznicy 
powstania NRD. Zaglądałem 
w różne kąty tej pięknej a 
zarazem obfitującej w bogac­
twa naturalne części NRD, 
szukałem śladów przeszłości, 
choć raczej interesowały 
mnie dowody teraźniejszości 
w rozwoju przyjaznych sto­
sunków między naszymi na­
rodami, państwami, ściślej 
— między społecznościami 
dwóch rejonów administra­
cyjnych oddzielonych zale­
dwie kilkunastometrowym 
nurtem Nysy. Po polskiej 
stronie rzeki jest więc woj. 
zielonogórskie, tu 2aś, w 
NRD, okręg Cottbus.

Z geograficznego punktu bio­
rąc, niczym się szczególnym ta 
ziemia nie wyróżnia. Może tyl­
ko jest tu więcej niż gazie in­
dziej lasów (drugie miejsce w 
kraju). Gleba nie najlepsza, 
choć wydajność z hektara w 
porównaniu z 1950 r. wzrosła 
dwukrotnie. Nie Jest to okręg 
największy pod względem ob­
szaru (8,2 tys. km kw. — * 
miejsce w NRD) ani ludr.ośc< 
(870 tys. mieszkańców). Stano­
wi natomiast potężne zaplecze 
surowcowe i w tym względzie 
wysuwa się ma czoło w skali 
Republiki. Wydobywa się tu 
bowiem 50 proc, ogólnej liczby 
węgla brunatnego, co drugi 
brykiet opałowy wytwarza 70 
proc. gazu. Jednym słowem 
jest to faktyczne zaplecze ener­
getyczne kraju, a jednocześnie 
ważne centrom przemysłowe o 
wszechstronnym profilu pro­
dukcji.

• W Lauchhammer powstają np. 
olbrzymie koparki samokro- 
czące 'do wydobycia węgla 
brunatnego metoda edkcywko- 
wą. Gubin to ośrodek, włókien­
niczy. Weisswasser, inaczej Bia­
ła Woda, szczyci się wyrobami 
szklanymi. Cottbus ' meblami 
itd. Przemyśl zatrudnia' ludzi, 
ludzie muszą mieć dach nad 
głową, wobec tego z nowego 
budownictwa korzysta Już bli- 
sko połowa ludności okręgu, a 
dalszych 110 tys. mieszkań ma 
powstać do końca bieżącej pię­
ciolatki.

Pisząc o ważniejszych miej­
scowościach używam często 
dwóch nasw, Niemieckiej, Jak 
Cottbus, Weisswasser i polskich 
odpowiedników — Chociebórz, 
Biała Woda. Czynię to nie bez 
przyczyny. Okręg Cottbus< jest 
w znacznej swej części zamie­
szkany przez Serboluiyczan 
zwanych tu Serbami, potom­
ków słowiańskiego plemienia 
stanowiących w dzisiejszej NRD 
jedną oficjalnie usnaną i sza­
nowaną mniejszość narodową. 
v Łużyczanie zamieszkują 
prawie cały pas nadgranicz­
ny od Zgorzelca aż po Gu­
bin. Są Łuźyco Górne w po­
łudniowej części rejonu, 
gdzie wsie zamieszkane są 
głównie przez ludność pie­
lęgnującą starodawne sło­
wiańskie’ tradycie stroju, mo­
wy, , obyczaju. Są też Łu- 
życe Dolne, bardziej na pół­
nocy, bardziej dotknięte na­
ciskami germanizacyjnymi 

jów są dwojakie- Po pierw­
sze, zadawniony konflikt 
greek o-turecki o Cypr i szelf 
kontynentalny Morza Egej­
skiego, a po drugie — rozwój 
sytuacji polityczno-gospodai- 
czej w Turcji

Do tych dwóch elementów 
doszedł- niedawno trzeci — 
obalenie rządów szacha w 
Iranie, a w konsekwencji ko­
nieczność wycofania się Ame­
rykanów z tego kraju i żarn-, 
knięcia znajdujących się w 
Iranie bas. W takiej sytuacji 
wzrasta znaczenie ośrodków 
wojskowych NATO na tere­
nie Turcji, graniczącej bezpo­
średnio ze Związkiem Ra­
dzieckim. Oto przyczyna 
wzmożonego zainteresowania 
Waszyngtonu i innych stolic 
krajów NATO stanem gospo­
darki tureckiej oraz rozwo­
jem sytuacji politycznej.

Od kilku lat Turcja jest kra­
jem, w którym narasta fala 
terroryzmu o podłożu religijac- 
-politycznym. Skrajna prawica, 
fanatycznie religijna Partia 
Ocalenia Narodowego oraz Par- 
tia Ruchu Narodowego pułkow­
nika Alpaslan Turkesa, dyspo­
nująca własnym! bojówkami 
ultranacjonalistyczsymi powo­
łanymi po 1968 roku, odgrywa­
ją coraz większą rolę w życiu 
kraju, siejąc terror w kołach 
postępowych. Natomiast na 
drugim tnegunie mamy do czy­
nienia ze skrajnie lewicowym! 
organizacjami zrzeszającymi 
przeważnie młodzież. Oprócz 
tego w Turcji jest wiele innych 
ugrupowań religijnych 1 poli­
tycznych wzajemnie się zwal­
czających. Liczba ofiar śmier­
telnych sięga ok, tysiąca rocz­
nie.

Aby przeciwdziałać fali ter­
roru. rząd Ecerita wprowadził 
przed kilkoma miealącanai etan 

począwszy cd pierwszych lat 
istnienia państwa pruskiego 
poprzez cesarstwo. Republikę 
Weimarską i wreszcie zdzie­
siątkowane w okresie rządów 
hitlerowskich

Fryderykowi Wielkiemu owa 
słowiańska wysepka tak głębo­
ko zaszła za skórę, że przymu­
sowo osiedlał w Dolnych Łu- 
życach swych wysłużonych ge- 
mainów, nakazując im nawią­
zać mariaże,.pilnować wprowa­
dzania germańskiego stylu ży­
cia i języka. Nie udała się ta 
chytra polityka. Słowianki łą­
czyły się co prawda z wetera­
nami, ale z tych związków 
wyrastały nowe pokolenia łu­
życkie, kwitła, choć ukradkiem, 
regionalna kultura i słowiań­
ska mowa. Tak przetrwało do 
dziś, gdy socjalistyczne państwo 
niemieckie przyznało Łużycza­
nom prawa mniejszości.

Hotel w Cottbus nosi nazwę 
„trużice”, roegtośnla to „Ben­
der I.ausitz". Słowiańską mowę 
słychać na ulicach miast i wsi, 
widać na dwujęzycznych drogo’ 
wskazach i szyldach sklepo­
wych, w oświacie i kułturae. w 
życiu publicznym regionu, re­
prezentowanego z ramienia or­
ganizacji społecznej Domowina 
we wszystkich organach przed­
stawicielskich od Izby Ludowej 
po rady gminne. Konkretnie 
108 Łużyczan zasiada w radach 
powiatowych i okręgowej oraz 
w Izbie Ludowej NRD. A 1112 
w radach gminnych i miejskich 
okręgu.

Jest jeszcze jedna specyfi­
ka tego najbliżej Polski poło­
żonego okręgu NRD. Spośród 
15 punktów granicznych u- 
latwiających po 1972 r. bez­
wizowe przejście obywate­
lom Polski i ŃRD, 8 leży nad 
Nysą, z czego pięć na Jej 
80-kilometrowym odcinku w 
okręgu Cottbus, Ten fakt 
jeszcze bardziej przybliża 
dwa narody, silniej działa 
na rzecz utrwalania związ­
ków przyjaźni i współpracy.

W dwóch ośrodkach, te 
znaczy w Gubinie i w Zgo­
rzelcu, przygotowano więc 
wspólne projekty zagospoda­
rowania przestrzennego miast, 
oddzielonych co prawda nur­
tem Nysy, ale w przyszłości 
zamierzających jeszcze bar­
dziej uściślić związki społe­
czne i gospodarcze. Na razie 
są to piany, choć architekci 
miejscy już przystąpili do 
sporządzania projektów szcze­
gółowych. A i w historii zna­
lazłem precedens podobnych 
praktyk. Myślę o Muzakowie, 
gdzie książę Hermann von 
Pueckier-Muskau już w dru­
giej połowie XIX w. założył 
park zamkowy po obydwu 
stronach Nysy, wykorzystu­
jąc do pracy zarówno łużyc­
ką ludność po stronie dzisiej­
szej NRD, jak i Ślązaków z 
prawego brzegu rzeki Bro­
daty książę to jednak za­
mierzchła przeszłość. Muza- 
kowski paęk stoi dziś ‘ otwo­
rem dla mieszkańców i Bad- 
-Muskau, i pólskiej Łęknicy, 
którzy bez zbytnich formalno­
ści przechodzą graniczny 
most na Nysie, jak to w osta­
tnich 8 latach uczyniło kil­
kadziesiąt milionów obywa­
teli obydwu naszych państw.

wyjątkowy w J3 prowincjach 
państwa. Niedawno rozszerzył 
go na dalsze 6. Razem więc 19 
z 67 prowincji objętych Jest 
stenem wyjątkowym. Co dwa 
miesiące muii on być przedłu­
żany przez parlament. Ostatnia 
debata na ten temat miała 
miejsce w końcu czerwca. Do­
szło na niej do bójki między 
peałami dwóch największych 
ugrupowań politycznych kraju: 
Partii Ludowo-RepublikańskieJ, 
obecnego premiera Bulente. 
Ecewita oraz opozycyjnej Partii 
Sprawiedliwości poprzedniego 
premiera Suleimana Demirela.

Opozycja od dawna stara się 
obalić rząd Ecerita. Szuka do 
tego najprzeróżniejszych pre­
tekstów. Jednym z nich jest 
zarzut, te stan wyjątkowy 
wprowadzony przez rząd nie 
przynosi rezultatów. Innrm, że 
gospodarka państwa chyli się 
ku upadkowi, a rządowr pro- 
rram gospodarczy nie Jest rea­
lizowany.

Łatwiej Jest jednak kryty­
kować, aniżeli rządzić. Prze­
cież to mJn wieloletnie rządy 
Partii Sprawiedliwości przy­
czyniły się do tego, że gospo­
darka turecka jest taka. Jaka 
jest. O Jej stanie dobitnie 
świadczy wypowiedź premie­
ra Ecerita dla francuskiego 
dziennika ,Xe Monde”, w 
której powiedział, że docho­
dy z eksportu tureckiego po­
krywają jedynie koszty zaku­
pu ropy naftowej niezbędnej 
dla krajowego przemysłu.

Ecerit musi nade! poży­
czać, starając się wprowadzić 
w życie wspomniany wyżej 
plan gospodarczy, który po­
zwoliłby przynajmniej na 
częściowe przezwyciężenie 
trudności Od tego’ zależy 
utrzymanie się przy władzy 
Jego rządu, (P)

Czwarta runda
(P) W Atenach zokończ^łe 

się kolejna już, czwarta ron­
da rozmów grecko-tureckich, 
na temat spornych proble­
mów istniejących między 
obu krajami. Jest łch nie­
mało, ale najważniejsze, to 
sprawa szelfu kontynentalne- 
go na Morzu, Egejsltim oraz 
korytarza powietrznego nad 
tym akwenem, zamkniętego 
dla tureckich samolotów po 
inwazji na Cypr w 1974 roku.

Jeżeli spojrzy się na mapę 
Morza Egejskiego, łatwo za­
obserwować, że niektóre znaj­
dujące się na nim grecki* 
wyspy, dotykają prawie tu­
reckiego brcegu. Często więc 
mówi się, że Morze Egejskie 
jast wewnętrznym morzem 
greckim

Sprawa żeglugi w tym ak­
wenie została uregulowana na 
podstawie odpowiednich kon­
wencji. Nie uregulowano jed­
nak sprawy podziału szelfu 
kontynentalnego. 1 o to toczy 
się spór, gdyż pod jego dnem 
morza są prawdopodobnie 
wielkie złoża ropy naftowej. 
Grecja uważa, że skoro wy­
spy należą do niej, to i ich 
szelf oraz zncjdujące się pod 
nim surowce mineralne także 
są jej własnością. Turcja na­
tomiast, stoi na stanowisku, 
że szelf kontynentalny przy­
należy do Półwyspu Azji 
Mniejszej, czyli że i Ankara 
ma do niego prawo.

Sprawa ciągnie się od daw­
na. Swego czasu Turcja wy­
słała nawet statek badawczy 
aby poszukiwał złóż ropy, co 
spowodowało zaostrzenie sto­
sunków t Grecją i tak już 
dostatecznie napiętych. Potem 
jednak delegacje obu krajów 
zasiadły przy wspólnym sto­
le, aby prowadzić negocjacje.

Jak dotychczas bez powo­
dzenia. Atmosfera, w jakiej 
toczą się rozmowy, nie jest 
dobra. Wojska tureckie nadal 
zajmują ok. 40 proc, po­
wierzchni Cypru. Grecja czu­
je się zagrożona przewagą 
militarną Turcji. Natomiast 
Ankara uważa, że Stany Zje­
dnoczone w uprzywilejowany 
sposób traktują Grecję. 
Wszystko to nie sprzyja 
zmniejszeniu wzajemnych 
animozji, a co za tym idzie 
szybkiemu zakończeniu roz­
mów grecko-tureckich.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Szansa 
„gazoholu*

(P) Sądząc z głosów nad­
chodzących ze Stanów Zjed­
noczonych, Amerykanie zna­
leźli skuteczny sposób na ob­
niżenie swej zależnoici od 
importu ropy naftowej i do­
konanie poważnych oszczęd- 
noici w jej zużyciu. Sposób 
ten to — g a zo hol, czyli 
mieszanka złożona w 90 pro­
centach z benzyny t 10 pro­
centach z czystego alkoholu.

Zalety tej mieszanki są 
duże, a jej entuzjastami są 
przede wszystkim rolnicy. 
Oczekują oni, że pozwoli im 
ona na wzrost produkcji 
zbóż (głównie kukurydzy), z 
których, drogą fermentacji, 
uzyskuje się w Ameryce 
większoii wytwarzanego tam 
alkoholu. Z powsłałożci po 
procesie fermentacji rolnic­
two uzyska także poważne 
ilości wysokobłałkowych pasz. 
A jak zapewniają fa­
chowcy, dodatek alkoholu do 
paliwa podnosi jego liczbę 
oktanów i umożliwia wyższą 
(o ok. 5 procent) spraumoić 
samochodu. W aumte jest 
więc o co się bić. »

Jednakże ocena dokonana 
ostatnio przez ministerstwo 
rolnictwa USA podziałała jak 
kubeł zimnej wody na entu­
zjastów gazoholu. Okazuje się 
mianowicie, po dokonaniu 
trzeźwego rachunku, że ilość 
energii potrzebnej dla upra­
wy dodatkowej pól. zapew­
nienia dobrych zbiorów a na­
stępnie dla procesu destyla­
cji jest wyższa niż iloit 
energii, którą się w konsek­
wencji otrzyma. Dla uzyska­
nia BTU (umownych je­
dnostek energetycznych) w 
postaci alkoholu trzeba przed­
tem zużyć na jego produkcję 
4 BTU!

Przeciwnicy gazoholu zwra­
cają także uwagę na nieuch­
ronną niemal zwyżkę cen 
zbóż, którą ich zużycie na 
produkcję alkoholu, mustalo- 
by wywołać. A analiza min. 
rolnictwa przewiduje, że gdy­
by nawet do całej ilości ben­
zyny zużywanej obecnie przez 
Amerykanów (a wynosi ona 
420 r»ld l rocznie) dodać od­
powiednią domieszkę ołksho- 
lu, oezczędnoici importowe 
byłyby nieznaczne. Wyniosły­
by najwyżej 8 procent, a 
netto — czyli po uwzględnie­
niu zwiększonego zużycia ro­
py na potrzeby dodatkowych 
upraw kukurydzy i jej prze­
robu — jeszcze dużo mniej.

Oszczędnotć ropy jest istot­
nie nakazem chwili dla 
wszystkich. Ale, jak widać, 
droga do niej nie jest łatwa.

ZTGMUNT SZYMAŃSKI
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Po kosy i osełki

Z każdym dniem przybywa 
klientów w sklepie z artyku­
łami do produkcji rolnej przy 
pL Zwycięstwa. Wiadomo — 
żniwa. Najbardziej poszuki­
wanymi artykułami są kosy, 
grabię drewniane, koslska, 
sierpy i osełki. Jest ich w 
sklepie pod doetatkiem. Obok 
podstawowych narządzi sklep 
prowadzi również sprzedaż 
niektórych części zamiennych 
do maszyn rolniczych. Można 
np. zaopatrzyć się w nim w 
części kosiarek, (am)

lato w mieście

Biwak w Kosowie
Dziś 12 bm. organizatorzy 

letniego wypoczynku dla 
dzieci 1 młodzieży pozostają­
cej w czasie wakacji w mieś­
cie prpor.ują następujące im­
prezy.

Kierownictwo świetlicy „Ką­
cik" przy uL Sadkowskiej 7 
organizuje całodniowy biwak 
W Kosowie. Zbiórka uczestni­
ków o godzinie 10. Świetlica 
„Plastuś” Radomskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej zapra­
sza dzieci z Osiedla XV-lecia 
na spacer śladami zabytków 
w Radomiu i konkurs p.n. 
„Czy znasz swoje miasto". 
Impreza rozpoczyna się o go­
dzinie 11.

Miłośnicy szachów mogą 
Jak zwykle w godzinach 16.30 
-19.00 udać się do Młodzieżo­
wego Domu Kultury, gdzie 
sekcja szachowa „Orlęta" za­
prasza na partię pokazową, 
symultany. konsultacje sza­
chowe i błyskawiczne turnie­
je szachowe, (bw)

Ceramika w „Desie”

ś

Radomska „Desa" sprzyja 
działalności kulturalnej. Obec­
nie prezentowana jest tutaj 
ceramika artystyczna Alek­
sandry Grabowskiej, z zawo­
du prawnika i Marii Rosiń­
skiej — geologa z Warszawy. 
Wazy malowane z niebieski­
mi nasturcjami, ozdobne

Przy akceptacji starszych CO / GDZIE

7-letni Jacek K. zapatrzył 
się w szyny. „Poszedłem na 
dworzec kolejowy — opowia­
da wychowawcy z Milicyjnej 
Izby Dzieci w Radomiu, Hie­
ronimowi Głazowi — i tam 
były szyny, prowadziły na 
wieś za miasto, poszedłem po 
szynach...” Nie było go w 
domu trzy dni.

„Dobrzy ludzie” zaopiekowa­
li Się dzieckiem, dali jeść, prze­
nocowali. „A potem — koń­
czy swą opowieść o „wypa­
dzie w Polskę” — taki młody 
milicjant przywiózł mnie do 
Radomia.”

Marysia K. ze Siepowsanu, 
uczennica jednej z radoms­
kich „zawodówek” przez owa 
tygodnie nie była w domu. 
Rodzice mają gospodarstwo

Idziemy do kina

PREMIERY
Od 14 lipca w kinie „Bał­

tyk" wyświetlany będzie głoś­
ny film amerykański z 1978 
roku pt.: „Orkiestra klubu 
zamotnych serc sierżanta Pep- 
pera”. w rei. Michaela Schul* 
tza. Reżyser postanowił przy­
pomnieć pamiętne przeboje 
Beatlesów 1 wykreować obraz 
baśniowej krainy zaludnionej 
postaciami z ich piosenek.

i
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świeczniki, lampy wysokie — 
bogactwo form i wzorów.

Artystki prezentowały swo­
je wyroby na Zamku Królew­
skim w Warszawie, a także 
w Paryżu, Florencji i Dussel­
dorfie. Warto tę wystawę 
obejrzeć w salonach „Desy".

(bd>
Fet. BRONISŁAW DUDA

dziewczyną 
poeierur.ek

rolne, kiedy wakacje — gonią 
do roboty. Zapakowała trochę 
nocny w pożyczony plecak i 
dwa tygodnie wędrowała. Po 
drodze — znów powtarza się 
ten motyw — ludzie nią się 
zajęli, kierowcy podrzucili Ją 
kilkaset kilometrów w stronę 
gór. Aż 18-letnią ' ' 
zainteresował 
SOK-u.

Krzysiek L. 
doświadczenia 
rżanych co roku w określa 
wakacji wędrówek. Wycho­
wuje go ojciec, matka ich 
opuściła. Ale w Radomiu są 
dwie ciotki. Dojechał pocią­
giem „na gapę” do Radomia. 
Ciotkom poskarżył się. że oj­
ciec go maltretuje — otworzy­
ły serca i drzwi domu. Prze-

jut bogatema
z tych powta-

Wykonawstwo muzyki powie­
rzono jednemu z najgłośniej­
szych zespołów rockowych — 
The Bee Gees. „Orkiestra..." 
uraduje — czytamy w jednym 
z pism amerykańskich — za­
równo „dość młodych" jak 1 
„deść dojrzałych": dla pierw­
szych będzie odkryciem, dla 
drugich potwierdzeniem dob­
rego gustu”.

Od 13 do 15 bm. w „Poko­
leniu" obejrzeć będzie można 
studyjny film produkcji szwe­
dzkiej z 1974 r. pt. „Trochę 
miłości” w rei. Vilgota Sjó- 
mnna. Bohaterką filmu jest 
dziewczyna, której droga 
emancypacji wiedzie cd roli 
posłusznej wykonawczyni po­
leceń, do kobiety umiejącej 
decydować o własnym losie. 
Wybierze tycie trudniejsze — 
aby ocalić swą godność. Film 
otrzymał szwedzką 
„Złotego Chrząszcza" 
serię i scenografię.

W dniach 14-20

nagrodę 
za reży-

bm. w 
„Przyjaźni” będzie oczekiwa­
ny przez kinomanów amery­
kański film z 1977 r. pt. 
„Juka" w rei. Freda Zinne- 
manna. Reżyser przeniósł na 
ekran sugestywną prozę pi­
sarki amerykańskiej Lillian 
Hellmen. Niezwykle silna 
osobowość Julii, przyjaciółki 
Hellman, urodzonej społecz­
nicy, w latach dojrzałych dzia­
łaczki ruchu antyfaszystow- 
skiejo przeobraziła Lillian, 
której początkowe aspiracje 
sprowadzały się do marzeń o 
sukcesie i uznaniu przez 
„wielki świat”. W rolach 
głównych Jane Fonda I Vane- 
ssa R*dgrave. Film w 1975 
roku otrzymał trzy „Oscary”: 
za role drugoplanowe (dla 
Redgrace I Robartsa) i najlep­
szą adaptację dzieła literac­
kiego (m. s >

Czwartkowy 
dyżur poselski

12 bm. w budynku UW w 
Radomiu, ul. Żeromskiego 53, 
pokój nr 105, będzie pełnić dy­
żur poselski posłanka na Sejm 
PRL, Jadwiga Skóra. Dy­
żur trwa od godziny 13 do 
18. <n>

KRONIKA ONIA
Na *1. żółkiewskiego w Rado- 

mi u, prty priejetdlit FKP Hen* 
rys Badehłki. kierując ’»«,®ch®* 
dem oaobewym marki 
1U»” ar rej. RAA-MU., roswiaąl 
nadułlerną szybkołO I aa tuku 
drogi uńeriyl w Użące na 
boczy elementy budowlane. w 
wyniku uderzenia urazu S*®"/ 
acmsl jadgey w samochodsie 14- 
letni Artur Rokita. Kierowcy za­
trzymano prawo JaeCy.

A
W armia łł-letnl Pteer ainlor 

wyjeidtat motorowerem marki 
Komar ar rej. CAM-3S4 i krost 
solnej na traeę Głowaczów — 
Warka. Motorowerryeta doatal eig 
pod koła samochodu marki Ka­
nwa ■ preyeeepą ar rej. SKA. 
K1G. kierowanym »riyt Mariana 
Gątarka. Motęrowerzysta yeaieei 
imierf aa miejscu.

♦
W Nowej Osirołecs. gmina 

Warka, na ikutrk nieoetrotae) 
Boiusław Tobia*!, kltru* 

i>< samochoden marki ,,£uk” nr 
rej. RAD-W4C, wjechał w pole. 
PiasietU anmochodu M»’cen»* 
tB PaWus i Jej sloeira Lolita. is- 
mlesakaie w Jastrzębiu Zdroju, 
doanaly ogólnych obrała* I prae- 
bywają w eepltalu • Grójcu.

♦
Ma nL Żółkiewskiego w Ra*.- 

<n4« tacwehdd marki ,„Syrt*a 
M “J. CB-1M4 ideriyi 1 •*; 
I^Tr 
kierował LeeUw Kowalczyk. W 
wynika wypał a • Jrreaah aaiU- 
te poważnie «ssko*eona, a kie­
rowe* abiegl s miejsca wypad- 
** *

Na »Ł Krakowskiej w Biało- 
brzegach Tadeusz Mlwlńskl. kie­
rując samochodem marki zasta­
wa ar rej. OOA-tlM, wymuaU płer- 
waseństwo prsejasdu, soital po­
trącany prtei samochłd fj"*1'®: 
wy marki „Zll nr rej. 
kierowany przer Zyrmunta Złe- 
llhaUese, a aaMcpnle „Zastawa 
sdetayia w stojący 
autobus „san" nt rej. MAD-S14B- 
W wyniku wypadku elątklch 
ohrałe* elata dotnali jadący w 
„Zastawie": l-letnia Asniesska l 
ll-letni Oatiusi Śliwiński. Prre- 
bywają oni w sspitaJu w «ado- 
mtu. ibw) 

bywał pod opieką starszych 
kobiet kilką tygodni. Były i 
przygudy. Poznał „gn kumpli" 
z większym stażom „tocysty- 
eznym". Zaliczyli faiga wła­
mań do pawilonów, zabrali 
wino, papierosy i czekoladę. 
Część zjedli, część za grosze 
przehandlowali — pieniądze 
„przejechali” na karuzeli.

Kiedy znów brakło „szmalu” 
i odwagi, by powtórzyć wła­
mania — ehłopąk skradł ciot­
kom ich sztuczne szczęki, 
„Oddam — powiedział — jeśli 
dostanę jakąś kwotę. Potrzeb­
ne pieniądze, bo nuda gnębi 
człowieka”. 15-letni „człowiek" 
już z inicjatywy dobrych cioć 
zmuszony został do powrotu. 
Okazało się, że ojciec go nig­
dy nie bił, poszukiwał zbiega, 
alarmował miłieję.

Nojcięiciwj wędrują latem

„Taklch „turystów” — po­
wiada Hieronim Głaz — goś­
cimy w naszej Izbie do 500 
w ciągu roku. Najczęściej wę­
drują latem. Przyczyny ucie­
czek z domu? Poszukiwanie 
przygód, niepowodzenia w 
szkole, rozbite rodziny. Praw­
dziwym przekleństwem są na 
ich drodze tzw. „Dobrzy lu­
dzie". Podwiozą, przenocują, 
nakarmią i uwierzą w każde 
opowiadanie młodych kłam­
ców.”

Wychowawcy z Milicyjnej 
Izby Dziecka w Radomiu za­
czynają lekturę lokalnych 
gazet od Informacji o przygo­
towaniach do wypoczynku 
letniego dla dzieci. Jeśli wy­
czytają, te tych kolonii, pół­
kolonii i obozów organizuje 
się więcej, śpią spokojniej. To 
zapowiedź, że mniej będzie 
zatrzymanych, zgarniętych z 
tras kolejowych, autobuso­
wych i dróg, wygrzebanych i 
mendli zboża młodocianych 
uciekinierów. Dobrze zorga­
nizowany, masowy wypoczy­
nek letni dla dzieci — to 
mniej „lokatorów" w Milicyj­
nej 'Izbie Dziecka.

Wi«k uciekiniorów 
obniża sią

Por. z KM MO w Radomiu, 
absolwent Wydziału Resocja­
lizacji i Profilaktyki: „Wiek 
uciekinierów obniża się. Naj­
więcej ich notujemy w grupie 
13-15 roku życia. Uciekają 
nie tylko dlatego, że pocho­
dzą z rpdzin wymagających 
resocjalizacji. Znamy przy­
padki gdy dziewczęta z tzw, 
dobrych rodzin szukają let­
niej przygody.

Rodzice dają im pieniądze, 
żeby dziecku ułatwić i uroz­
maicić życic. Jak sobie ułat­
wiają żyeie — to już rodzi­
ców nie interesuje. Dziwią się, 
kiedy córkę do domu przy­
prowadza milicjant, który 
ją zatrzymał „na melinie”, 
Rodzice tłumaczą się, że nie 
zawsze starczy im czasu na 
zajęcie się dziećmi.

Powiadają: „Nie możemy 
tego zrozumieć, dbamy o có­
reczkę, ma wszystko, ezege 
zapragnie, w-Tpiacamy jej na­
wet miesięczną pensję — 
1000 zł l 
wpadła w

„Dobrzy 
wędrówki.

więcej. Widocznie 
złe towarzystwo." 

ludzie” na szlaku 
_ ciocie matkujące 

uciekinierowi z domu rodzin­
nego, kierowcy z miękkim 
sercem, zabierający do swych 
wozów 10-letnich „turystów” 
— warto się zastanowić i za­
pytać — „skąd i dokąd wę­
drujesz, Jasiu?”

be-4»

człon- 
PZPR, 
I Nie- 

kilku 
TKKF

Z życia
Z okazji Tygodnia Kultury 

Fisycmej w Warszawie od­
było się spotkanie działaczy 
ze wszystkich rejonów kraju. 
Spośród obecnych na spotka­
niu przedstawicieli radomskie­
go TKKF, Aleksander Sawa- 
ryn i Jan Bartel, otrzymali 
srebrna odznaczenia, nato­
miast Marian Szymczyk i 
Alicja Klepaezcwska brązowe 
Odznaczenie im. J. Krasic­
kiego.

*
Na podobnym spotkaniu w 

Radomiu, z udziałem 
ków egzekutywy KW 
Stanisława Semprucha 
czysława Kowalika, 
działaczy radomskiego 
otrzymało wyróżnienia: Ta­
deusz Brudny i Andrzej Zyt- 
kowski — brązowe Odznacze­
nia im. J. Krasickiego, Hen­
ryk Zmitrowicz, Marian Ki­
sło, Kazimierz Suwała, Ja­
nusz Marczykowski i Mie­
czysław Panek — srebrne od­
znaki Zasłużonego Działacza 
Kultury Fizycznej, brązowe 
odznaki: Bogdan Kot, Walde­
mar Ciekała 1 Wiesław Ro­
gowski. medale ZG TKKF za 
Zasługi w Rozwoju Kultury 
Fizycznej: Marian Błoński, 
Zbigniew Witkowski, Jan Sli- 
zak l Krzysztof Jasińsjgi, a

gKATR
Ttatr Powsaechay im. łasa Ko- 

rhanewskieta — .Jdotyla są urnU 
«e" poci. poda. |>.

KINA
Bałtyk _ ^Junior". Irarc. lat 

IX io<U I1JS. laM. 17.M- . Smiert 
człowieka akorumpewewecw'*. 
frane. lat IS gode. ł.M. UM I ll.je

Prryjazn — „tat do mamy, tata 
pracuje", franc. lat H. godz. U# 
VM < UM.

rokolraie — „Kosnisara w spdd 
a>ey", łrene. lyo, godi. 11 i |S. 
„TrocfcO miloter’, aawedz. lat U, 
godz. JS.3S.

peron — „Ho; j jest małpo­
lud", CBRS, lat n. godz. tt.S». 
rt.M 1 1S.M.

Mat — „Rywalka", franc. lat 
U. coda. S. tl, IS M 1 M N ,3akU- 
na kula'’, pal. lat ił, goda. 17.N 
i 1S.M.

Walter - „siamc ktoo”, USA. 
łat 1S, gęga. i| j it.

WYSTAWY

Mueeum Okręgowe prry ul. No­
wotki 11 — „Salina malarstwa 
polskiego XIX 1 XX wieku”.

Biuro Wystaw Artystycznych «■ 
Dom Cęsk> 1 Dom Zsterkl: Rea­
lizm magiczny w malarstwie bel­
gijskim, orat galerie „E": Wy­
suwa portretu Heleny Zadrejko 
i Głogowa.

Witryny Piastycizm „ART" Wy­
stawa ilustracji bajek Hanny 
Persa.

BYtURY APTEK I POGOTOWIA
Apteka nr H ptzy pl Konsty­

tucji S 1 er 10 ptzy pt Zwycię­
stwa T.

Doratna pomoc Internistyczne — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego pny uj Toctitermana 
Pogotowie dentystyczne czynne 
codzie nule w godz. U—l rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym, 
lntormacja Służby Zdrowia 4M-P

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe *H, strat 

pożarna a*s, posterunek MO »S". 
komenda MO tłl-łl, pogotowie 
kanalizacyjne 400-W, pogotowie 
gazowe w godz. 7—21 (517-17). w 
godz. ts-7 (ZM-łO), w niedziele i 
święta 4S0-FI, postój taksówek 
przy pj. Konstytucji 2M-&2, przy 
ul. Grodzkiej Z2S-52. przy dwor­
cu PKP tsa-M, przy 2wlrki J Wi­
gury 41B-W, ptzy dworcu PKP 
ł*ł-M, informacja PKP »9-5ą, 
PKS 2t7-7ł, Informacja PKP 
>*e-W, PKS M7.TC, informacja 
usługowa Wł-łł.

RADIO
Program I

wiad.i s.oo 7.oe a.M t.oo te.aa M.oe 
14 05 15.00 is.oe K.00 łl .00 X 00

S 9ł—< 00 Zielone Studio 1.00—tM 
Sygnały (Jola: S05—11.40 Lato z 
Radiem 14.05 Z kraju 1 ze świata 
it 25 Met. 12.45 Rolniczy kwandrana 
UW Muz. U.30 Dyakotefca l Geor- 
gem Dukem JJ.W Kącik mclocnana 
B.N Seat Iwa lowe wydanie — stu­
dia „Gama" ok. gódt. 14.20 Stu. 
dio Relaks 14.20 feoUwalowe wy­
danie Studia „Gama" 15.05 Ko­
respondencja z .zagranicy jg.lt ye- 
atlwatowe wydanie Mudia „Ga­
ma” Jł.S5 Crlowlek f tro-

Pokaz gotowości bojowej 
strażaków w Piastowie

Takiego zgrupowania jed­
nostek strażackich na aporto­
wym lotnisku Aeroklubu Ra­
domskiego w Piastowie jesz­
cze ni« było. Ponad 600 stra­
żaków reprezentujących wo­
jewództwa: bialsko-podlaskie, 
chełmskie, lubelskie, siedldc- 
kie, zamojskie i gospodarza 
imprezy — strażacy i woje­
wództwa radomskiego, apot- 
kalo «ią na II Strefowych Za­
wodach Sportowo-Pożarni­
czych. Goapodarze zadbali o 
dobrą organizację tej impre­
zy i chociaż aura nie ususzę 
była łaśkąwą, zawody rozeg­
rano w prawdziwie sportowej 
atmosferze.

Program zawodów obej­
mował —■ sztafety, pokonywa­
nie technicznego toru przesz­
kód, ćwiczenia bojowe, wielo­
bój pożarniczy. Był to zara­
zem przegląd gotowości bo­
jowej drużyn strażackich, po­
kaz sprzętu pożarniczego.

Na zakończenie zawodów 
najlepszym wręczono puchary 
i dyplomy. W ogólnej punk­
tacji zwyeięśyła reprezenUe-

TKKF
Zbiorową Honorową Odznakę 
ZG TKKF — Ognisko TKKF 
„Blok".

♦
W rywalizacji hoteli pra­

cowniczych o puchar Trybu­
ny Ludu, wysokie, czwarte 
miejsce w kraju ujął Hotel 
„Beton-Stal” w Świerżach 
Górnych, otrzymując nagro­
dę pieniężną i puchary. Pod- 
czas spotkania z władzami 
centralnymi, jakie odbyło się 
z tej okazji, brązowe Odzna­
czenie lm. Krasickiego otrzy­
mał Jan Kotliński, Złotą Ho­
norową Odznakę „Zasłużony 
dla ZZ Budownictwa” — 
Władysław Kramcayk. a Zło­
tą Odznakę OHP — Mieczy­
sław Panek.

♦
W Marlance k.Mińska Ma- 

sowieckiego odbył się central­
ny zlot TKKF im. Feliksa 
Kędziorka. Wzięło w nim 
udział około 1 tys. działaczy 
TKKF z całego kraju. Spot­
kanie było okazją do prezen­
tacji dorobku Ognisk TKKF 
oraz wymiany doświadczeń w 
dziedzinie rekreacji. Repre­
zentacja woj. radomskiego za­
jęła w zlocie szóstą lokatę, 
zdobywając puchar 1 trzy 
dyplomy honorowe, (am) 

dowiskw 1S.OO—ta.* Tu Ja cyn- i 
ka 17 20-14 W> Radlok jner lg-25 Nie 
tylko 0>a a.arwwaów ta.JJ Kpnc 
tjca. ta ił Gwiazdy naaayth estrad I 
W łł Śpiewa ..aiMowsae" 30.00 Bep. 
na zamówienie 3020 „Znau 11 » 
ten gk>« • 21 M Kromka sporto­
wa 21.15 Muz. roziywk żlJł XJU 
reetiwał pnosenk: y.otiierwklej — 
Kołobrzeg Tt — Premiery - Cl 1 
21 jo z kraju i ze twista — wy- 
darue w.aczorpe W.00 Wita W»« 
Pniaka — maga/r* sfrawnomurrer- 
ny

Program nocny
0 00 Foazątefc programu
I M Kalendarz
Wied.: l.tl L00 2M IN 5.00;
kil 100 2M 3 05 — Noc l

dię i piosenką z Koszalina
4.00 Sygnały dma — pierwaeej 

zmlar.ie.

Program H
Hiad.l 4.30 SM iJK TM «U« UJ0

13.30 IO-X «.N23.»

4 M Pwradmk Domowy 5 00 Muz 
KM Obserwacja i propozycje 5.4« 
Muz. KW w kilku taktach w ku­
ku chowach a.to Kalendarz ł.l 1 
Mci. — Budapeszt s.N ŁJl.-nn 1.45 
Mistroowie miniatury mateumew- 
Ulne) 74* NO sekund dla gitary
7.10 Przeboje bez słów 7 32 Staje 
muzykewaene 0 00 Korne 0.36 Dis. 
log: 1 sbliźenis ł 50 Problemy Kul­
tury rioycznej 040 Tu Radio — 
Moskwa 1".W Czym skorupka za 
miodu 10.ls „WuMcan" — opow. 
10J0 śpiewa Itoter PhilMpa 1040 
Nit ma marginesu 11*0 WaJucje 
melomana U. 35 poradnia Bod zla­
na 11.40 Muc. te.OO Wakacje me­
lomana 11.M 300 sekund dla alrrzy- 
piae 1100 Ludzie ze społecznym 
mandatem 13 tt Chóralna sceny 
operowe 13 M Ze wsi i o wat II11 
Neyetotty Boboria Schumano-i
14.10 Więcej. IcPiaj. nowocześnie] 
14J5 Muz. Mozarta 15J0 OadlC- 
ferie lł.OO Piosenki 14.lt Johan­
nes Rrahms: I! Trjo fortepianowe 
C-d.se op t». 10.46 „Naprawdę Jut 
po wojnie” — fragm. 17.00 Twa­
rze janeu 17.20 Moje fascynacje li- 
taraekie — mówi prof. K Waj­
ch* t 17.44 „Wlaany Chleb" — rep 
ll.oo Rodlon szezedrln II — kon. 
fortepianowy U.3* Plebiscyt Stu­
dia „Gama” 14.30 Echa dnia lt.40 
Siadem inwestowanych miliardów 
lt.Oł Kone. lt.40 Plakat Rekla­
mowy 36.09 Studio Relaks M.20 Mu- 
siea polonica neva 31.00 V Sta­
rosądecki Fectlsuał Muzyki Daw­
nej 31.40 Nowe nagrania radiowe 
«.00 Kw.ątkl. które na waa czeka­
ją a.30 Wyżyna Moecłzu Piechu 
— fragment poematu Pabia Ne­
rudy 22.44 Listy z teatrów 23.Ił 
Tezy stulecia francuskiej eharsoo 
23.33 ca słychać w święcie 33.4ł 
Mus.

Program III
Wlad.t 6.13 S M 7 00 S OO 10 36 lt.tt 

15 W 17.00 19.30 32 00 0.50
4.00—4 N Między snem a dniem 

130 Polityka dla wszystkich t.OS 
Za kierownicą 1.40 Co kto łubl 
1.00 „Drzewo liści nie dobiera" — 
ode. tJO Klannasz płyt 0.30 Nasz 
rok n-4y f.H Dyskoteka pod gru­
szą 10.33 Zespoły H. Ma­
jewskiego 11.30 Dyskoteka pod 
grus.-a H.H W tonacji Trój­
ki 13.00 Powtórka z rozrywki 13.W

Ja województwa lubelskiego 
przed województwem radom­
skim i bialsko-podlaskim. W 
kategorii zawodowych straży 
pożarnych I miejsce zajęli 
strażacy z Lublina, którzy 
wyprzedzili Radom, nato­
miast w grupie II ochotni­
czych straży pożarnych I 
miejsce zajęła drużyna OSP 
z Władysławowa w woj. ra­
domskim. W grupie III 
ochotniczych straży pożarnych, 
na drugim miejscu zostali 
sklasyfikowani strażacy ze 
WsolL

Drużyna OSP z Władysla- 
wow* reprezentować będzie 
województwo radomskie na 
zawodach krajowych, (bw)

KS Start zaprasza 
na boisko i korty

Klub Sportowy „Start” w 
ramach akcji „Lato w mieś­
cie” przygotował dla młodzie­
ży dwie ciekawe imprezy. W 
dniaeh od 16-22 bm. odbędzie 
się turniej „dzikich drużyn" 
w piłce nożnej. Zgłoszenia 
przyjmowane są każdego 
dnia w godzinach od 16-18 na 
stadionia przy ul Wernera 
Wl.

Kolejną interesującą propo­
zycję stanowi otwarty tur­
niej tenisa ziemnego dla nie- 
stowarzyszonych, który roze­
grany zostanie w dniach od 
20-22 bm. w godzinach od 16 
do 19.30 na kortach przy uL 
Żeromskiego 46. (am)

Po likwidacji laboratorium 
w Przychodni Rejonowej nr 1

Likwidacja laboratorium w 
przychodni Rejonowej nr i 
przy ul. Kelles-Krauza spo­
wodowała pewne zmiany w 
dotychczasowej obsłudze pac­
jentów. Od 16 bm. pacjenci z 
Przychodni Rejonowej nr 5 
przy ul. Żeromskiego 51 będą 
przydzieleni do Przychodni 
Rejonowej nr 2 przy ul. 
Świerczewskiego, natomiast 
pacjenci i dotychczasowego 
Rejonu nr 1 przy uL Kelles- 
Krauza zostali przydzieleni 
do laboratorium w Przychod­
ni Rejonowej nr 10 przy ul 
Struga 57 a.

Reorganizacja w powstałych 
rejonach zoataja bez zmian — 
laborator^ czynne są od 
godz. 7 do 18., a pobieranie 
materiału do badań odbywa 
się w godz. 7 do 0. (n)

.JedaoroicC" — ode. 14 W Lłto w 
riltiarmonu ISM Walucje « Mna- 
ąie n IK40 p-.ownai s 54ontrr.u' « 
14te .Książę prtes tny tys<Nte<-' 
- r«p t« N M uytoofłn,* wił 
Njc rok 7S-’.y 17» 17 44
Wszystkie d.-oąi p ow^uą fc n*. 
Uli .*r U.14 PoUiyk> dla wysi­
lcie* 14. M Czas relakau tl.N Ką­
ty widzenia Ił 13 Gra J»n 3ar- 
eeyk Ił *5 Opera tygodnia; Cbar- 
Lcs Gounod .MireUłe" Ił W ,.9r»- 
wo v.se: nie dobiera" — ode M M 
woungblood 24.47 Mini ąux: 
Dn»me lata teatru dźwięku 3100 
Nut 22 00 takty dSla BM rrab- 
a>:ae Hardy a ił Bluea wmi] 
i dziś 32.45 G>a Guty Barton 2XM 
Z klasyki potek-.ei — Cyprian Ka­
mil Norwid 23 05 Między dniem 
a snem

Program IV
Wiad.r «.46 K36 12.94 13te 14te 

M.10 M S6

tte Vademaeum rolnika <14 Bi­
ta wód i kUmatu r- Nałęczów Ste 
Jłytm 1 piosenka t.45—7 W WOBT 
7 44 Radte dedykuję I te Śpiewa I. 
Strulacke «lł Duet loetepiano-wy 
Mara* i Wacek I* CU ud a De- 
tjuasy — Pierwsza Rapsodia na 
klarnet I orkiestrę 8 35 Pierwsza 
pomoc 156 Oraj kapelo łte Węd­
rujemy 3 puuenke K» U. Beat- 
hoveti KWMtet amyezJcowy — 
e-moH op. 69 nr ł lł.OO Dziecięce 
lektury naauych prsb-oek u> 30 
Esuada przyjawii U04 Ją: engial- 
skl li 13 Zuzpoł L Bogdanowicza 
11.3# P. Czajkowski — Sceny t ni 
aktu opery Dama Pikowa (stereo 
tek.) JSte-t2« WORT Ute Gdy 
ptoaenKa szła do wojska 13 13 Ork. 
rozrywk 13.43 Tu Studio Stereo 
14 46 Tafie- wieHtopoWtte rt 05 
„Senat eraieńców" - słuch. »W 
Ryszard Weiner - Wcsedonk Lle- 
ber - eyki pełni 1*05 Nauka 
I technika w krajach •oejallntyet- 
nych Id 25 Aud infor o kurfie Ję- 
i^a tranouakieęo I hiatpaMkiero 
14.40-11 30 WORT 1S» Poattwy 
I wzory — Kłamstwo dla czyje- 
ęos dołua 14.44 Poradnik języko­
wy 13 00 Słynni ludzie w aneędo- 
ele — Georąe Sand 19.14 Jęz nie­
miecki lł 30 Miłośnikom wielkiej 
planistyki 30.10 Muz 21.00 Muz 
francuska XX wieku 31W Nagra­
nia 'odłowu 22.:S ztemU. człowiek, 
wszechświat K 35 Napoje rótayeb 
narodów — Piwo 22 50 Utwory kia- 
wesyniatów francuskie*

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia umieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizje”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
motHwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

3.00 Telefeite Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców — Na szlaku — oeae 

„Czterej pancerni i pias"
10.30 „Polskie Drogi" edc H fil­

mu TP pt. „Obywatele GG" (ko­
lor)

16.25 Program dnia
15.35 „Fotogramem zapisane" — 

rep film (kolor)
14.00 Obiektyw
18.20 Dziennik (kolor)
15.30 .Skarbiec" — tygodnik błatc- 

ryczny (kolon
W.55 Dzień dobry w kręgu rodziny 

(kolor)
17 20 „Polskie Drogi" Ode n fil­

mu rP pt. „Obywatele GG" (ko 
lor)

3 54 Radzimy rolnikom (kolor) 
lł.OO Dobranoc (kolor)
11.10 Siódemka
lł 30 Wieczór z Daleoniktem (ko­

lor)
30.13 ..Columbo" — „Niebezpiecz­

na terapia". Film fab. TV USA 
(kolor)

31.30 Pegaz — aktualna publicy­
styka kulturalna (kołoc)

32.15 Dziennik (kolor)
22.30 XIII Festiwal Piosenki Żoł­

nierskiej — Kołobrzeg 7« —
„Koncert Amatorów" (kolor)

Program U
15.44 Program dnia
15.40 „Dom i my” (kolor)
16.06 Jęz. franeuzlki lok. ł (kolor)
16.45 Jęz niemiecki, lek. I (kolor) 
17.00 Jęz. rosyjski, lek. » (kolor)
17.30 „Ek-llbris" — magazyn Infor­

macyjny
17.55 „Tak czy Inaczej” — pc- ago­

nom.
Ute Studio Sport — Btadicny 

świata (kolor)
11.10 Program lokalny
10.30 Wieczór z Dzieomficleon (ko­

lor)
40.15 „Z Indii do Nepalu” — ez. 

III „U progu ntebtee”. Austra­
lijski film fokum (kolor)

20.45 „Biały Szum” - RFN-owakl 
film dokum (kolor)

21.30 24 Godziny (kolor)
21.44 Teatr Telewizji. Jerzy Jani­

cki — „W kuźni urodzony"

ŻYCIE RADOMSKIE
.Życie Radomskie** 14-Wł, Ra­
dom. ul. Żeromskiego SŁ Teie- 
tony: 211-45. 04-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń t» godz. L34— 
iłte, Za terminowy druk oglo- 
iteó redakcja nie odpowla- 
4a Warszaw łkle wydawnictwo 
Prasowe RSW „Praaa" Al. 4e- 
roioltmskie 125(121 Rękopisów 
ale zamawianych redakcja nl< 
asrrace. Druki Prasowa zakła­
dy Graficzne rsw „Prasa- 
Kstąłka Rnrh" Warszawa. Mar­
szałkowska l/S.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW .Prasa 
Kslafka-Rueb" oraz urzędy po­
cztowe I doręczyciele w terml- 
■ae*>
- do dnia a listopada na sty­

czeń l kwanal. I półrocze 
roku nastepoeae I na cały 
rok następny.

— do dnia 10 poprzedzalaeege 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy rokn bieżącego.

Cena prenumeraty! 
miesięcznie N tl 
kwartalnie 1» zt 
półrocznie tM zl 
rocznie 312 zł

Jednostki eespodarkl uspole- 
ecniooej Instriarje orcanlaacja 

wszelkiego rodzaje zakłady 
pracy tamawtaja prenumeratę 
w mlejscowyili Oddziałach 
RSW .Prasa Kslałka-Rucb". w 
miefscowo4ctach za* w Któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych

Czytelnicy Indywidualni opła­
cała prenumerato wyłącznie w 
urzędach pocztowych I a do- 
-ęeiycieil.

Prenumerato ze zleceniem 
wysyRct za eranlcę przyjmuje 
RSW Prasa-Kslgłka-Ruch". 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wyńawnluw ul Towarowa zł. 
łO-158 Warszawa Konto PKO 
nr 1534-11. Prrnumrraia te zle­
ceniem wysyłki ta granico Jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o seSi dla rlrceolodaweów 
indywidualnych l a mA dla 
zleeenlodawrów Instytucji l sa- 
ktadów pracy.

Indeks er w»


